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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

Poseł M IE C Z Y S Ł A W  W Ą G R O W S K I

WZÓR IDEOWY I  WYCHOWAWCZY

Każdy wielki nurt społeczny, każda epoka ma swoich bo
li aterów-bojowników, którym składa hołd i którzy ucieleśnia
ją jej wartość ideową. Jedną z bohaterskich postaci, nieodłącz
nych od Polski Ludowej, będącą „arką przymierza“ między 
najszczytniejszymi tradycjami ruchu wyzwoleńczego w Polsce 
dawnych czasów a kipiącym życiem przeobrażeń dni dzisiej
szych — nowych czasów — jest Marian Buczek.

Niestrudzony i nieugięty bojownik, który bez reszty po
święcił się sprawie ustroju pełnej sprawiedliwości społecznej, 
prawdziwej wolności narodu, jest i  pozostanie bliski i drogi 
masom ludowym Polski — naszemu narodowi.

Organizacje społeczne w Polsce Ludowej nie mogą odry
wać swej działalności od tradycji demokratycznych narodu. 
Bez uprzednich uporczywych i ofiarnych walk mas pracują
cych z klasą robotniczą na czele, nie mogłaby powstać Polska 
Ludowa, nie mogłyby urzeczywistniać się cele, którym służą 
demokratyczne organizacje społeczne.

W parze z codzienną pracą rzeczowo-praktyczną oraz 
z uświadamiającą pracą ideowo-wychowawczą organizacje spo
łeczne winny kultywować pamięć bohaterów ludu polskiego 
jako wzory ideowe i  wychowawcze.

Bohaterska postać Mariana Buczka, niezłomnego więźnia 
reakcji i faszyzmu sanacyjnego, pierwszego partyzanta w wal
ce z najazdem hitlerowskim, jest szczególnie bliska Związko
wi Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację, Związkowi 
b. Więźniów Politycznych, Towarzystwu Przyjaciół Żołnierza 
i innym organizacjom społecznym.
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Marian Buczek zginął bohatersko, prowadząc atak na nie
mieckie gniazdo karabinów maszynowych pod Warszawą na 
czele grupy żołnierzy, których skupił woJ^ół siebie oraz grupy 
niedawnych więźniów politycznych sanacji, z którymi prze
dzierały się do obrony Warszawy. Zginął bohatersko 10 wrześ
nia 1939 r. w walce z hitleryzmem, w obronie niepodległości 
Polski, jako bojownik sprawy robotniczej, yv której nieroz- 
dzielnie łączy się wyzwolenie społeczne i narodowe.

Marian Buczek urodził się we wsi lubelskiej 26 września 
1896 r. Od drugiego roku życia wraz z rodzicami mieszka 
w Lublinie. Ojciec Mariana jest kolejarzem, matka musi do
rabiać na utrzymanie rodziny. Po ukończeniu 3 oddziałów 
szkoły kolejowej, w wieku 15 lat rozpoczyna Marian pracę 
w warsztacie ślusarskim. Od początku pierwszej wojny świa
towej pracuje jako ślusarz na kolei.

Mając zaledwie 18 lat, w końcu 1915 r. wstępuje do legio
nów Piłsudskiego. Nie zdaje sobie wówczas sprawy, jaką rze
czywiście rolę odgrywają i  jedynie mogą one odegrać. Ale 
szybko toczące się wydarzenia rozwiewają złudzenia i  otwie
rają mu oczy.

5 listopada 1916 r. zostaje ogłoszona proklamacja 2 cesa
rzy Austrii i  Niemiec, obiecująca utworzenie marionetko- 
wego państwa polskiego z ziem zaboru carskiego, a więc bez 
Wielkopolski i Pomorza, bez Śląska, bez Małopolski, a za to 
z dziedziczną monarchią. Tylko takie państwo —■ tylko Polskę 
uwstecznioną, kadłubową i  zależną od obcego imperializmu 
mogła dać polityka wiązania się z imperializmem niemiecko- 
austriackim, gdyby spełniły się plany i  przewidywania tego 
obozu nacjonalistycznego, któremu przewodził Piłsudski. Nie 
przypadkowo mówił on później — już jako naczelnik państwa: 
„Śląsk to stara kolonia niemiecka“ .

W wywiadzie udzielonym korespondentowi „Le Petit Jour- 
nal 27 stycznia 1919 r. Piłsudski oznajmił: „Wycofałem pra- 
wie wszystkie wojska z obszarów sąsiadujących ze Śląskiem. 
Były mi potrzebne gdzie indziej“ . Gdzie indziej znaczyło — na 
wschodzie, przeciwko młodemu państwu rewolucji socjalistycz- 
neJ> przeciwko Rosji Radzieckiej. Mówił Piłsudski, a popierały 
go wszystkie czynniki nacjonalistyczne łącznie z prawicowym; 
piłsudczykowskim kierownictwem ówczesnej PPS.

W tym czasie lud Śląska gotował się do powstania prze
ciwko uciskowi niemieckiemu. Natomiast piłsudczyzna gotowa
ła się do wypraw na Mińsk i  Kijów.
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%
Nieprzypadkowo też, zaraz po przyjeździe za staraniem 

hr. Kesslera do Warszawy z Magdeburga, domagał się Piłsud
ski od niemieckiej Rady Żołnierskiej, by nie tknęła oficerów 
niemieckich, a sam dał samochód okupacyjnemu gubernato
rowi Besselerowi, by mógł umknąć przed gniewem ludu War
szawy.

Taką jest rzeczywista logika nacjonalizmu; podporządko
wanie imperializmowi oraz walka z ruchem robotniczym, 
z krajami postępu społecznego.

Idąc do legionów Piłsudskiego u boku Austrii, Marian 
nie widział jeszcze tych głębokich związków, jakie zawsze 

istnieją między nacjonalizmem mieszczańskim, kapitalistycz
nym, a wysługiwaniem się imperializmowi. Ale rzeczywista 
postawa jego, jego patriotyzm były inne niż polityków legio
nowych, niż kierownictwa ówczesnej PPS, do której wstępuje 
w legionach.

Na przykładzie Mariana Buczka potwierdza się, iż
„Hasło niepodległości, wysuwane przez PPS było 
czymś innym dla przywódców prawicy PPS, zwią
zanych jak najściślej z piłsudczyzną, a zgoła inaczej 
było ujmowane przez robotników w szeregach tej 
partii i przez jej lewicowy nurt.“

Dla burżuazji polskiej zdobycie własnej państwowości, 
choćby okrojonej i zależnej od zaborców, miało znaczenie 
głównie z punktu widzenia trwałego zabezpieczenia jej wła
dzy politycznej.

Natomiast, jak stwierdził jednocześnie ob. Bolesław Bierut 
jako Sekretarz Generalny KC PPR:

„Rewolucyjny ruch robotniczy w Polsce, walcząc 
o wyzwolenie narodowe, stawiał przed sobą zadania 
dalej idące, zmierzał do obalenia władzy burżuazyj- 
nej i  ustroju kapitalistycznego“ .

Na przestrzeni całej historii PPS, prawicowemu jej kie
rownictwu przeciwstawia się w  PPS lewy nurt.

Niedługi był okres, w którym Marian Buczek pozostawał 
członkiem PPS, a jeszcze prędzej staje on w PPS na lewicy.

Gdy w okresie przygotowań wojennych przeciwko mło
dym republikanom radzieckim prawicowe kierownictwo ówcze
snej PPS zaleca mu wyjazd do Rosji Radzieckiej dla prowa
dzenia tam roboty dywersyjnej, Marian oświadcza w liście 
z oburzeniem:
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„Odmawiam wyjazdu na pracę kontrrewolucyjną 
przeciw Władzy Radzieckiej i przystępuję do opo
zycji PPS.“

przedostaje się na Lubelszczyznę, gdzie będąc nadal członkiem 
PPS, prowadzi działalność bojową przeciw żandarmom i  po
lic ji okupanta w pow. lubelskim d lubartowskim. Dokonywa 
zamachów pod Mieczysławskiem i koło Raszkowie.

, w . czasie krótkotrwałego rządu lubelskiego z Ignacym Da
szyńskim, Marian Buczek zostaje komendantem m ilicji ludo
wej okręgu lubelskiego. Tu widzi nietkniętą własność wiel
kich kapitalistów, fabrykantów i  obszarników, tu widzi jak 
tzw. rząd ludowy bez oporu przekazuje władzę Piłsudskiemu, 
kapituluje przed wstecznictwem i tym samym ułatwia umoc
nienie panowania kapitalizmu w Polsce.

Marian Buczek przeciwstawia się rozbrajaniu m ilicji lu
dowej przez rząd Moraczewskiego, którego powołał Piłsudski, 
nakazując, jak sam o tym pisze, zaniechania wszelkich reform 
społecznych. Moraczewski staje przed nim na baczność.

Teraz widzi Marian Buczek jak pod rządem tego prawico
wego przywódcy PPS uprawiają klasy posiadające bezkarny 
bojkot podatkowy, jak policja strzela 29 grudnia 1918 r. do 
demonstrujących robotników w Warszawie, zabijając 5 i raniąc 
14, jak rząd Moraczewskiego rozbija rady delegatów robotni
czych, jak unielegalnia, wpędza w podziemie Komunistyczną 
Partię Robotniczą Polski, jak 18 grudnia 1918 r. zostaje przez 
żandarmów wymordowana misja radziecka Czerwonego Krzy
ża  ̂ jako wstęp do wojny przeciwko państwu radzieckiemu.
A jednocześnie Marian Buczek musi wiedzieć, że już 17 marca 
1917 r. Piotrogradzka Rada Delegatów Robotniczych zwraca 
się z podpisem Stalina i Mołotowa do narodu polskiego z ape
lem:

„...Polska ma prawo do całkowitej niepodległości x 
pod względem państwowo - międzynarodowym... 
Przesyłamy narodowi polskiemu swe bratnie poz
drowienia...“

A później ponawia swe oświadczenia:

„Rada Komisarzy Ludowych... bezwarunkowo i bez 
żadnych zastrzeżeń uznała i uznaje niepodległość 
i  suwerenność Rzeczypospolitej Polskiej i to... uwa
ża za podstawę swych stosunków z Polską.“
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Marian Buczek rozumie coraz jaśniej, że tylko obaleniu 
caratu przez rewolucję rosyjską i ruchom rewolucyjnym w in
nych państwach zaborczych zawdzięcza naród polski niepod
ległość. Rozumie, że właśnie jego robotniczy rewolucjonizm, 
który wyniósł ze środowiska robotniczego,’ że jego poczucie so
lidarności mas-pracujących, przyjaźń z pierwszym państwem 
socjalistycznym są jedyną siłą, jedyną gwarancją wolności, 
niepodległości i  suwerenności narodów — narodu polskiego.

Tak zaczyna się krystalizować i kształtować droga Maria
na Buczka, która przez lata walka i więzień doprowadziła go 
konsekwentnie w obliczu napaści imperializmu niemieckiego na 
przedpola Warszawy, uczyniła go bohaterem walki z hitleryz
mem w obronie wolności i niepodległości Polski. Uczyniła go 
pierwszym wśród setek tysięcy robotników i  chłopów, którzy 
podjęli bezkompromisową walkę o wyzwolenie narodowe spod 
jarzma hitlerowskiego, ufni w moc i potęgę sił postępowych 
.i demokratycznych, a przede wszystkim w politykę i niezłomną 
potęgę Związku Radzieckiego.

Marian Buczek cieszy się wielkim autorytetem i wpływem 
wśród robotników lubelskich. Dlatego tym szybciej rząd re
akcyjny wymierza przeciwko niemu swe uderzenie. Już w lip- 
cu 1919 r. zostaje aresztowany pod fałszywym prowokacyjnym 
pozorem i zostaje zwolniony dopiero po dwu latach śledztwa. 
W więzieniu Marian zapoznaje się z literaturą.marksistowską, 
co umacnia i pogłębia jego stanowisko polityczne. W roku 1921 
po wyjściu z więzienia, wkrótce wraz z grupą innych wstępuje 
do KPRP. Pracuje mężnie, z energią i wytrwale jako sekretarz 
okręgowy tej konsekwentnie rewolucyjnej partii. Ale już na 
jesieni 1921 roku zostaje ponownie aresztowany i skazany na 
10 lat więzienia, które odbywa w Lublinie, Białymstoku, Sie
radzu, Łomży, na Mokotowie, we Wronkach i Rawiczu. W cią
gu tych długich i ciężkich lat Marian wykazuje wielki hart 
i odporność, służy radą, pomocą i  serdecznością innym więź- 
niom politycznym, wtrąconym na katorgę przez rządy re
akcyjne jeszcze sprzed przewrotu sanacyjnego. Przez cały czas 
Mai ian czuje troskliwość matki, która odwiedza go, usiłuje mu 
pomóc i dopomina się o jego prawa, czuje gorącą przyjaźń to
warzyszy na wolności, którzy walczą nieugięcie przeciw ata
kom kapitalizmu na byt i prawa mas pracujących, walczą
0 wolność, przeciw wojnie, o władzę dla mas pracujących.

2 maja 1929 roku Marian Buczek wychodzi z więzienia
1 tegoż dnia bierze udział w nielegalnym zebraniu partyjnym
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w Łomży. Jeden z uczestników tego zebrania tak opisuje po
stawę Mariana:

„Interesował się naszą pracą, pytał o ludzi. Poddał 
głębokiej analizie sytuację polityczną Polski na tle 
stosunków międzynarodowych. Rosło nasze zdziwie
nie. Spodziewaliśmy się zobaczyć w Buczku czło
wieka zmęczonego długoletnim pobytem w więzie
niu, zdezorientowanego w sytuacji politycznej, poz
bawionego entuzjazmu, któremu my młodzi chcieli
śmy służyć przykładem. Tymczasem zobaczyliśmy 
człowieka czynu, człowieka, którego gnała wprost 
z bramy więziennej żądza nieubłagalnej walki. Spo
dziewaliśmy się zobaczyć w  nim tylko męczennika 
sprawy, ale zobaczyliśmy walczącego buntownika, 
nieskazitelnego rewolucjonistę i nauczyciela.“

Marian staje do jSracy rewolucyjnej w Warszawie, zagłę
biu Dąbrowskim i na Śląsku. Jest to okres rządów sanacyj
nych, coraz dalszej faszyzacji Polski, coraz większego ucisku 
mas pracujących.

Marian Buczek z oddaniem d ofiarnością, z zapałem wal
czy przeciwko dyktaturze sanacyjnej, walczy i działa dla spra
wy jedności robotniczej. Marian głęboko wierzy w zwycięstwo 
jedności klasy robotniczej i w swej pracy codziennej przyczy
nia się do urzeczywistnienia tej jedności.

Po czterech latach zostaje znów aresztowany 24 maja 
1933 r. Znów spada na niego wyrok 10 lat więzienia. Mariana 
trawi tęsknota za córeczką, ale mężnie znosi wszelkie ciosy, 
zachowując jasność myśli politycznej. W tych latach często wy
powiadane jest jego nazwisko przez walczących o zwolnienie 
więźniów politycznych.

Nadciągają groźne chmury niebezpieczeństwa hitlerow
skiego. Sanacja kumając się z hitleryzmem, podporządkowu
jąc Polskę jego planom międzynarodowym, czerpiąc z niego 
natchnienie w swojej polityce wewnętrznej, usiłuje coraz bru
talniej łamać walkę mas pracujących i  toruje drogę agresji 
i  okupacji hitlerowskiej. Komunistyczna Partia Polski, partia 
Mariana Buczka, z całą siłą mobilizuje masy do walki z sana
cją i faszyzmem, niestrudzenie wskazuje na Związek Radziec
k i jako na sojusznika i oparcie dla Polski przeciw gotującej 
się napaści hitlerowskiej.'

Jeszcze raz nie nacjonalizm mieszczański, który jest je
dynie pokrywką interesów kapitalistów i obszarników, lecz
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idea braterstwa mas pracujących wszystkich krajów — idea 
internacjonalizmu wskazały rzeczywistą drogę obrony niepod
ległości Polski i wszystkich narodów.

W przeddzień napaści hitlerowskiej Marian Buczek jako 
starosta tzw. komuny więziennej w Rawiczu, obejmującej 600 
ludzi, czyli jako przedstawiciel więźniów politycznych, odczy
tuje oświadczenie: „Walczyliśmy zawsze z faszyzmem, jesteś
my obecnie gotowi do walki. Zgłaszamy się do wojska, by 
walczyć z bronią w ręku przeciw najazdowi hitlerowskiemu.“ 
Jedyną odpowiedzią na to sanacyjnej administracji było opusz
czenie w chwili napaści hitlerowskiej nadgranicznego więzie
nia z zamkniętymi1 w celach więźniami, którzy chcieli walczyć 
w obronie niepodległości. W kancelarii sanacyjni oprawcy 
pozostawili klucze i kartkę z napisem „Kommunistisches Ge
sindel“ (komunistyczna hołota). Ale więźniowie polityczni wy
łamują kraty i podążają na pole walki. Marian Buczek dociera 
do Warszawy, zbiera żołnierzy porzuconych przez dowództwo 
sanacyjne i usiłuje przedrzeć się wraz z nimi do Warszawy, 
by stanąć w jej obronie. Ginie w  walce śmiercią żołnierza-re- 
wołucjonisty.

*

Marian Buczek został odznaczony pośmiertnie orderem 
Grunwaldu I klasy.

Marian Buczek jest jedną z najpiękniejszych postaci w 70- 
letmm ciągu rewolucyjnego ruchu robotniczego w Polsce.

Na tej samej drodze, która była drogą Mariana Buczka, 
wykuty został w okresie okupacji program walki narodowo
wyzwoleńczej w oparciu o ZSRR i  wszystkie siły postępowe 
w świecie pod przewodem klasy robotniczej we froncie naro
dowo-wyzwoleńczym, którego trzonem była klasa robotnicza, 
masy pracującego chłopstwa oraz inteligencji pracującej. Te 
idee zrodziły i przepoiły Gwardię Ludową i Armię Ludową, 
one również legły u podstaw I  Armii Polskiej w Związku Ra
dzieckim.

Dziś na tej drodze wysunęły się nowe, wielkie zadania 
postępu społecznego, osiągnięcia ustroju pełnej sprawiedliwo
ści społecznej, o który walczył Marian Buczek.

I dziś również nacjonalizm prowadzi w objęcia imperializ
mu, jak z całą jaskrawością występuje to na przykładzie gru
py Tito. Solidarność międzynarodowa mas pracujących, inter
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nacjonalizm, który kierował walką Mariana Buczka, jest je
dyną, największą i niezłomną gwarancją wolności, bezpieczeń
stwa i postępu społecznego Polski.

„Rozwój wypadków w świecie, szczególnie w 
świetle doświadczeń ostatniego roku — wskazuje 
na konieczność wzmacniania ogólnej więzi solidar
ności i  współpracy pokojowej wszystkich sił postę
powych, demokratycznych i  antyimperialistycznych. - 

Kochamy swoją ziemię ojczystą i  swój naród, 
głęboko przywiązani jesteśmy do dorobku kultural
nego i najszlachetniejszych tradycji historii naszego 
narodu, umiłowanie naszego narodu będzie w nas 
tym głębsze, im bardziej będzie się wiązało z po
czuciem solidarności, z siłami demokratycznymi 
i  antyimperialistycznymi świata.“

Pełnym potwierdzeniem tych słów Sekretarza Generalne
go KC PPR Bolesława Bieruta, pięknym przykładem takiego 
umiłowania narodu, nieodłącznego od solidaAości międzyna
rodowej mas pracujących, jest Marian Buczek.

i
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MIESIĄC POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ

Prezes Z arządu  G łów nego T ow arzys tw a 
P rz y ja ź n i Polsko -  R adzieck ie j, m in is te r 
H e n ry k  Ś w ią tk o w s k i u d z ie lił p rze ds taw i
c ie lo w i P A P  w y w ia d u , w  k tó ry m  o ś w ie tli ł 
ogó lny ch a ra k te r przypadającego na paź
d z ie rn ik  ro k u  bieżącego „M ies iąca  Pog łę
b ie n ia  P rz y ja ź n i P o lsko -R a dz ieck ie j“ .

Społeczeństwu polskiemu — rozpoczął minister Świątkow
ski — znane jest dobrze olbrzymie znaczenie, jakie posiada dla 
dobra kraju i narodu trwała i  szczera przyjaźń polsko-radziec
ka. Trwałość granic, niepodległość i suwerenność państwa, roz
wój jego życia gospodarczego i społecznego zależne jest przede 
wszystkim od szerokiej współpracy i szczerej przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Zwiążku Radzieckiego.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jako masowa 
organizacja społeczna, w' rainach swej działalności realizuje 
tym samym ogólnonarodowe idee przyjaźni polsko-radzie
ckiej, będącej fundamentem naszej przyszłości narodowej.

W związku ze zbliżającymi się uroczystościami obchodu 31 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej, której Polska za
wdzięcza uzyskanie pierwszej i drugiej niepodległości, Towa
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej rozpoczyna w paździer
niku bieżącego roku wzmożoną działalność nad dalszym pogłę
bianiem i zacieśnianiem przyjaźni polsko-radzieckiej.

Zainicjowany przez nasze Towarzystwo „Miesiąc Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej“  przeprowadzony będzie 
przez wszystkie nieomal instytucje i  organizacje społeczne, za
wodowe, kulturalne, oświatowe i młodzieżowe.
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— Jak się przedstawia ogólny program „Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej“ i jakie 
będą formy jego realizacji?

— Punktem wyjściowym będzie rozpoczynający się dnia 2 
października br. we Wrocławiu I I I  Zjazd Krajowy Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, poświęcony m. in. zagad
nieniom wymiany kulturalnej ze Związkiem Radzieckim. Kul
minacyjnym punktem „Miesiąca“ będą uroczystości związane 
z uczczeniem 31 rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej.

Program przewiduje szereg imprez organizowanych w Pol
sce z udziałem przedstawicieli różnych dziedzin życia społecz
nego i kulturalnego Związku Radzieckiego. W Związku Radzie
ckim odbywać się będą równolegle imprezy z udziałem przed
stawicieli polskiego świata kulturalnego, artystycznego i nau
kowego.

W ramach szeroko zorganizowanej akcji odczytowej orga
nizacje przeprowadzą cykl odczytów i pogadanek. Towarzy
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wydało drukiem konspekt 
podstawowego referatu pt. „ZSRR — nasz sąsiad i sojusznik“ . 
Konspekt obejmuje zagadnienia polsko-radzieckich stosunków 
politycznych, gospodarczych i  kulturalnych, z uwzględnieniem 
roli ZSRR w obronie pokoju światowego.

Ciekawie zapowiada się przewidziany na październik re
pertuar teatralny. We wszystkich nieomal miastach wojewódz
kich wystawione zostaną sztuki autorów rosyjskich i radziec
kich. Zobaczymy m. in. w warszawskim Teatrze Rozmaitości 
widowisko Teatru Rapsodycznego pt. „Eugeniusz Oniegin“ . 
Państwowy Teatr Polski w Warszawie wystawi „Mieszczan“ 
Gorkiego. Szereg teatrów prowincjonalnych przewiduje w swo
im repertuarze takie pozycje, jak: „Rewizor“ Gogola, „Trzy 
siostry“  Czechowa, „Wyspa Pokoju“ Piętrowa itd.

INTa terenie całej Polski urządzane będą imprezy literackie 
związane tematycznie z zagadnieniami przyjaźni polsko-ra
dzieckiej.

W dziedzinie muzyki przewiduje się organizację szeregu 
koncertów, poświęconych muzyce rosyjskiej i  radzieckiej, z u- 
działem najwybitniejszych artystów i zespołów koncertowych.

W okresie trwania „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej“ na terenie nieomal całego kraju organizowane bę
dą przez Film Polski festiwale filmów radzieckich.

Poważny jest również wkład Polskiego Radia w dzieło re
alizacji „Miesiąca“ . Przewidziane są zarówno radiowe koncerty,
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muzyki radzieckiej, jak i  słuchowiska, odczyty oraz pogadanki 
obejmujące szereg aktualnych zagadnień z życia społecznego, 
kulturalnego i naukowego naszego wschodniego sąsiada.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przygotowało 
dwanaście wystaw, w tym dwie typu objazdowego, ilustrujące 
rozwój życia gospodarczego i  społecznego w ZSRR. Na teren 
wiejski przeznaczona została wystawa obrazująca kulturę wsi 
radzieckiej i jej uprzemysłowienie. W Warszawie zostanie m. 
in. otwarta wielka wystawa książki radzieckiej.

— Kogo z gości radzieckich spodziewać się należy 
w Polsce w okresie Miesiąca Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej?

Poza występującymi w chwili obecnej w Polsce wspa
niałą artystką radziecką Tamarą Chanum oraz pianistą radzie
ckim Pawłem Sierebriakowem, oczekujemy w pierwszych 
dniach października przybycia do Polski 70-osobowego zespo
łu słynnego radzieckiego teatru Obrazcowa. Ponadto spodzie
wany jest przyjazd szeregu czołowych artystów i zespołów ar
tystycznych z ZSRR. Przybędą również przedstawiciele radzie
ckiego świata nauki oraz radzieckie drużyny sportowe.

— Jak się przedstawia przewidywany program im
prez w Związku Radzieckim, w których wezmą u- 
dział przedstawiciele Polski?

— W ostatnich dniach została przesłana do Związku Ra
dzieckiego wystawa polskiej sztuki ludowej, obecnie zaś przy
gotowuje się do przesłania do ZSRR wystawa retrospektywna 
malarstwa^ polskiego, obejmująca ponad 100 eksponatów. Sze
reg artystów polskich uda się na występy do ZSRR.

24 polskich lekarzy uda się niebawem do ZSRR w celu za
poznania się z ostatnimi zdobyczami wiedzy medycznej Zwią
zku Radzieckiego.

Na zakończenie minister Świątkowski wyraził zadowolenie 
z udziału w realizacji programu „Miesiąca Pogłębienia Przyja
źni Polsko-Radzieckiej“ czołowych organizacji masowych jak 
KCZZ, Związku Samopomocy Chłopskiej, Ligi Kobiet, Związku 
Młodzieży Polskiej, Związku Nauczycielstwa Polskiego i szere
gu innych.

Utwierdza mnie to w przekonaniu — powiedział minister 
Świątkowski — że akcja nasza stanie się skoordynowaną akcją 
całego społeczeństwa polskiego.
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S T A N IS Ł A W  W R O Ń S K I
Sekr. gen. Tow . P rz y j. P o lsko-R adz ieck ie j

ZJAZD TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ

Wśród' wielu organizacji społecznych w Polsce Towarzyst
wo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zajmuje szczególne miejsce. 
Każdy społecznik wie, że założenia ideologiczne, które statu
towo przyświecają działalności Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej są równocześnie fundamentalną częścią deklaracji 
ideowych i statutów wszystkich innych organizacji demokra
tycznych.

To przypomnienie mówi o praktycznych zadaniach na n i
wie krzewienia przyjaźni polsko-radzieckiej każdego działacza 
społecznego, kulturalno-oświatowego, wychowawcy oraz człon
ków wszystkich organizacji demokratycznych.,

Wypływają stąd trzy wnioski, które określają rolę i miej
sce Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Po pierwsze: Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
działalnością swą nie obejmuje i nie może objąć całości spraw 
krzewienia przyjaźni polsko-radzieckiej. ¡Działają tu i powinny 
działać wszystkie czynniki demokratyczne.

Po drugie: działalność organizacji demokratycznych bez 
stałego udziału w pogłębianiu przyjaźni polsko-radzieckiej nie 
byłaby działalnością pełną, gdyż nie pokrywałaby się z całością 
ich podstawowych założeń ideologicznych.

Po trzecie: działalność Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej jest otoczona opieką i pomocą stronnictw demo
kratycznych, w  szczególności partii robotniczych, które stoją 
wobec bliskiego połączenia w jedną partię klasy robotniczej.
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Rozwój Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jest 
rezultatem pracy i  działalności wszystkich wspomnianych 
czynników i ośrodków uświadomienia społecznego.

Drugiego i  trzeciego października br. odbędzie się drugi 
Zjazd Krajowy Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej we. 
Wrocławiu.

Nasza organizacja ma szczególne powody, aby obradować 
w tym mieście.

Stary Wrocław był świadkiem narodzin brutalnego anty- 
słowiańskiego „Drang nach Osten“ , stosowanego wobec Polski 
w ciągu tysiąclecia. Stary Wrocław przemianowany na Breslau 
przez wieki spełniał narzucone mu funkcje klina wciśniętego 
między narody słowiańskie.

W pierwszym dniu obrad Światowego Kongresu Intelek
tualistów, przewodniczący delegacji radzieckiej, popularny pi
sarz Fadiejew powiedział: „Breslau, ta twierdza agresji faszys
towskiej, stał się znowu Wrocławiem — miastem Wolnej De
mokratycznej Polski“ .

Te lapidarne słowa autora „Młodej Gwardii“  zawierają 
w swej treści wieczną sławę bohaterstwa Arm ii Radzieckiej, 
szlachetny wysiłek radzieckich ludzi, łączący się z porywem 
bojowym Wojska Polskiego, bezprzykładny w historii trud na
rodu polskiego, który tchnął życie w opustoszałe ruiny na zie
miach zachodnich.

Wszystkim tym faktom przyświeca przyjaźń radziecko- 
polska.

Z Wrocławia łacniej pojąć błędy i  zalety przodków; we 
Wrocławiu głośniej słyszymy naszych przyjaciół i  wrogów. 
Oto dlaczego Wrocław wybraliśmy jako miejsce obrad Zjazdu 
Krajowego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Z tego miejsca popłyną głosy delegatów do bratniego 
Związku Radzieckiego i trafią do niezawodnych serc wolnych 
ludzi. Usłyszą je ci nasi przyjaciele, którzy noszą nazwę żoł
nierzy wrocławskich, szczecińskich, poznańskich, łódzkich, 
warszawskich, krakowskich, katowickich, lubelskich, olsztyń
skich, gdańskich i chełmskich, dzisiaj zajętych mrówczą pracą. 
Donośniej usłyszą nas sztaby podpalaczy świata za oceanem, 
imperialiści angielscy i amerykańscy.

Na zjazd przybędą delegacje stowarzyszeń przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim z dwunastu krajów. Część spośród 
tych bratnich organizacji istniała jeszcze przed wojną, inne 
powstały — podobnie jak i  u nas — dopiero w trakcie prze
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mian postępowych w czasie wojny i po wojnie antyfaszys
towskiej.

Światowe zjawisko wzrostu sympatii do Związku Radziec
kiego jest naturalnym procesem, gdy setki milionów ludzi cier- 
.piących od wojen szuka dróg pokoju i widzi je w dążeniach 
i  czynach Związku Radzieckiego. W jakiej mierze pokój jest 
interesem przytłaczającej większości ludzkości, w takiej mie
rze wojna jest interesem wrogów ludzkości. Z tego powodu 
Związek Radziecki był tak znienawidzony przez hitleryzm, 
dlatego stosunkiem do ZSRR mierzymy dziś zwolenników po
koju lub podżegaczy wojennych. Związek Radziecki to głów
na, przodująca siła całego obozu antyimperialistycznego.

Masy pracujące Polski i innych krajów widzą w Związku 
Radzieckim bastion postępu, pierwsze państwo socjalistyczne, 
którego doświadczenia i osiągnięcia stanowią żywy i niezni
szczalny dorobek i wkład dla ich własnej walki o lepszą przy
szłość.

Obrady Drugiego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej posłużą dla zamanifestowania przyjaźni do naro
dów Związku Radzieckiego, wskazując na jego międzynarodo
wą rolę w walce o postęp i pokój. Zjazd wskaże na te histo
ryczne 'wartości, jakie w dziedzinie politycznej, gospodarczej 
i  społecznej wniosła i będzie -stale wnosić przyjaźń polsko-ra
dziecka, której trwałość opiera się na zgodnym interesie naro
du polskiego, mas pracujących Polski i narodów radzieckich. 
Zbliża się chwila, kiedy zanotujemy milionowego członka 
w szeregach naszej organizacji.

Podsumowanie osiągnięć własnych, przegląd zaniedbanych 
odcinków pracy pozwoli nam wyciągnąć właściwe wnioski 
i podjąć uchwały w celu dalszego umasowienia organizacji przy 
równoczesnym pogłębieniu działalności.

W okresie przędzjazdowym wszystkie koła, delegaci na 
Zjazd i wszyscy działacze Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej zwiększyły aktywność w tym kierunku, aby Zjazd 
odbył się w atmosferze pracy całej organizacji.

Zjazdem we Wrocławiu rozpoczyna się jednocześnie akcja 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, który 
zainauguruje następny rok naszej pracy.
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O ŚWIETLICOWYCH KĄCIKACH PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ

Szereg organizacji i  instytucji społecznych organizuje na 
terenie swoich świetlic tzw. „kąciki przyjaźni polsko-radziec
k ie j“ .

„Kąciki“ te spełniają poważną rolę w zakresie informowa
nia o dorobku kulturalnym oraz o osiągnięciach gospodarczych, 
społecznych i  politycznych ZSRR, przyczyniają się do pogłę
biania przyjaźni polsko-radzieckiej.

Rość powstałych „kącików“ jest jednak dotychczas nie
współmiernie mała w stosunku do szerokich możliwości, jakie 
istnieją w obecnym okresie poważnego rozwoju świetlicowego.

Charakterystyczne jest, że w wielu wypadkach „kąciki 
przyjaźni“ powstają samorzutnie, z woli samego zespołu 
świetlicowego (np. Związek Inwalidów, Związek Górników 
Biały Kamień itd.). Fakty te są jednym z bardzo licznych obja
wów szczerej sympatii szerokich mas społeczeństwa dla ZSRR 
i wyrażają pragnienia różnych kół zapoznania się z dorobkiem 
naszego wielkiego sprzymierzeńca.

Zainicjowanemu przez dołowe ogniwa organizacji ruchowi 
tworzenia „kącików przyjaźni polsko-radzieckiej“ należy na
dać szerszy zasięg i  odpowiedni kierunek.

Pojęcia „kącik przyjaźni polsko-radzieckiej“ w świetlicy 
nie należy rozumieć jako wydzielenie specjalnego miejsca 
w jednej sali lub pokoju świetlicy. Wprost przeciwnie, „kącik 
przyjaźni polsko-radzieckiej“ to w pierwszym rzędzie jedna 
z ogólnych czołowych pozycji w programie prac każdej świet-

TEOFIL KONAR
1
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licy. W zależności od miejscowych warunków należy starać 
się, aby obok zadań kulturalnych i oświatowych, wchodzących 
w zakres prac świetlicowych, znalazł się zawsze czas i miejsce 
dla zagadnienia przyjaźni między narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego.

Fotogablotka
Bardzo ciekawe jest urządzenie gablotki ze zdjęciami 

z życia Związku Radzieckiego. Gablotki te powinny być po
święcone pewnym konkretnym zagadnieniom, np. „Przemysł 
radziecki“ , „Opieka nad matką i dzieckiem w ZSRR“ , „Oświa
ta w ZSRR“ , „Wychowanie fizyczne w ZSRR“ , „Polsko-Ra
dzieckie braterstwo broni“ . Mogą to również być fotogablotki 
okolicznościowe, jak np. „31 lat władzy radzieckiej“ , „800-lecie 
Moskwy“ , „Maksym Gorki“ itd.

Zawartość gablotki winna być zmieniana co miesiąc. Pod 
ilustracjami należy umieszczać objaśnienia zdjęć. Gablotki moż
na uzupełniać ciekawie opracowanymi wykresami graficzny
mi o odbudowie w ZSRR lub o rozwoju gospodarczym czy kul
turalnym ZSRR.

W celu otrzymania niezbędnego materiału dla opracowania 
gablotek, świetlica powinna w miarę możliwości abonować 
prasę radziecką, szczególnie pisma ilustrowane, jak „Ogoniok“ , 
„Sielskaja rabotnica“ , „Sowietskaja Żeńszczina“ , „Technika 
Mołodioży“ itp.

Dużo ciekawego materiału tematycznego, jak i  fotogra
ficznego zawiera organ Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej „Przyjaźń“ i największe pismo ilustrowane „Wolne 
Narody“ . Pisma te można zaabonować za pośrednictwem To
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Niezależnie od tego 
z chwilą otrzymania planu tematycznego na okres 3 miesięcy 
dla gablotek określonej sieci świetlic — Towarzystwo Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej dostarcza odpowiednią ilość zdjęć foto
graficznych.

Gazetka ścienna
W ukazujących się świetlicowych gazetkach ściennych po

winna znaleźć się rubryka informująca dane środowisko o ży
ciu i osiągnięciach analogicznych zespołów ZSRR (np. gazetka 
kolejarzy umieszczać powinna artykuliki i wzmianki o kolej
nictwie w  ZSRR, z życia radzieckich związków zawodowych 
kolejarzy, o współzawodnictwie i osiągnięciach pracy koleja
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rzy, o»radzieckich uczelniach kolejowych itp.). Gazetka ścien
na może zawierać popularny artykulik o osiągnięciach nauki 
radzieckiej, o radzieckim filmie, teatrze czy muzeach w ZSRR, 
o książce czy prasie w ZSRR itd., itd. Ukazywać się powinny 
krótkie artykuliki na tematy polityczne, np. „ZSRR w obronie 
interesów Polski“ , „Związek Radziecki a zagadnienie Niemiec“ , 
„ZSRR na arenie ONZ“ , „Wykonanie polsko-radzieckich 
umów gospodarczych“ itd.

Z zainteresowaniem będą przyjmowane krótkie wzmianki 
kronikarskie, np. o nowych wynalazkach, o podróżach nauko
wych, o najnowszych zdobyczach techniki i inne.

Pożądane jest umieszczanie obok artykułów zdjęć fotogra
ficznych. Materiał do artykułów w pierwszym rzędzie zaczerp
nąć można z miesięcznika „Przyjaźń“ oraz z dziennika „Wol
ność“ .

Praca zespołów artystycznych
Kilkakrotnie organizowane na terenie kraju festiwale ze

społów świetlicowych wykazały w swym repertuarze poważ
ny niedobór pozycji radzieckich.

Istniejące przy świetlicach zespoły artystyczne, teatralne, 
chóralne czy muzyczne powinny włączać do swego repertuaru 
obok polskich sztuk — przekłady radzieckiej sztuki scenicz
nej (jedno czy dwuaktówki), obok polskich pieśni ludowych — 
przekłady radzieckich, wśród deklamacji zbiorowych czy in
dywidualnych — przekłady wierszy czy satyr rosyjskich lub 
innych narodów ZSRR.

Cenny materiał znajduje się w miesięczniku Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pt. „Materiały Świetlicowe“ .

Odczyty i pogadanki świetlicowe
Duże znaczenie posiada odpowiednio opracowany plan od

czytów i pogadanek, przeprowadzanych w świetlicach, w któ
rym winny znaleźć się odczyty i pogadanki na tematy związa
ne z ZSRR i ze stosunkami polsko-radzieckimi.

Niezwykle-interesujące są pogadanki ilustrowane przezro
czami. W wielu miejscowościach wygłaszane są obecnie poga
danki z przezroczami (za pomocą diaskopu) na tematy: „Upra
wa bawełny w ZSRR i jej przeróbka w Polsce“ , „Wzdłuż Woł
gi na Kaukaz“ , „Związek Pionierów Radzieckich“ , „Moskwa“ , 
„Życie wsi radzieckiej“ itd. Przezrocza te, będące własnością
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Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, wypożyczane są 
szkołom, instytucjom i organizacjom społecznym.

Materiał do odczytów czy pogadanek również może być 
po przedstawieniu odpowiedniego planu dostarczony przez To
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Wieczory literackie
W programie prac świetlicowych powinny być uwzględnio

ne wieczory literackie, poświęcone twórczości pisarzy i  poetów 
polskich i radzieckich. Pożądane jest łączenie tych wieczo
rów z recytacjami zbiorowymi lub indywidualnymi.

Bogaty materiał dla wieczorów literackich znaleźć można 
w każdym numerze „Przyjaźni“ i „Materiałów Świetlicowych“ .

Film radziecki w świetlicy
W świetlicach rozporządzających odpowiednimi salami 

wskazane jest wyświetlanie filmów produkcji radzieckiej. Za 
pośrednictwem miejscowego oddziału Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej uzyskać można w delegaturze P. P. „Film  
Polski“  na określony seans zarówno aparaturę kina objazdowe
go, jak i film  po cenach ulgowych.

Pożądane byłoby wygłaszanie przed pokazem filmu ra
dzieckiego krótkiej prelekcji (5 minut), związanej tematycz
nie z filmem.

Czytelnie
Czytelnia każdej świetlicy powinna być zaopatrzona w cza

sopisma: „Przyjaźń“ , „Wolne Narody“ , „Wolność“ . Biblioteki 
świetlicowe powinny uzupełnić swój księgozbiór wydawnictwa
mi Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, jak i  wszyst
kimi pozycjami wydawniczymi o ZSRR, przekładami literatu
ry  radzieckiej itd.

Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej na życzenie biblioteki wydawnictwa takie kompletuje 
i przesyła na miejsce.

Jesienią organizujemy kursy języka rosyjskiego
Okres jesienny i  zimowy jest odpowiedni dla organizo

wania przy świetlicach kursów języka rosyjskiego. Pomoc 
w tym zakresie okazują oddziały i koła Towarzystwa.

Zarząd Główny Towarzystwa przygotowuje materiał po
mocniczy dla wykładowców.
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Opieka nad mogiłami żołnierzy i oficerów radzieckich
Obowiązkiem każdego uświadomionego obywatela jest roz

taczanie opieki nad mogiłami żołnierzy- i oficerów radzieckich 
poległych w walkach o wyzwolenie Polski. Koła świetlicowe 
powinny objąć patronaty nad nieotoczonymi -dotąd dostatecz
ną opieką mogiłami. Patronat ten polegać będzie na porządko
waniu grobów, zasiewaniu i podlewaniu kwiatów, dbaniu 
o estetyczny wygląd grobów, gdzie trzeba na oparkanieniu, wcią
ganiu miejscowego społeczeństwa do opieki nad grobami itd.

*

Kierownictwa świetlicowe przy układaniu programu swej 
działalności w zakresie „kącików przyjaźni“ winny korzystać 
z pomocy kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Normalnie działająca świetlica powinna posiadać własne 
grono osób zajmujących się w ramach pracy świetlicowej re
alizacją programu „kącika“ przyjaźni polsko-radzieckiej. Oso
by te niewątpliwie przyczynią się swą pracą społeczną do po
wstania Koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
świetlicy.

Bogaty księgozbiór Zarządu Głównego Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej w Warszawie, jak i  w szeregu miast 
wojewódzkich niewątpliwie ułatwi zainteresowanym organiza
cję „kącików“ przyjaźni polsko-radzieckiej.

Realizacja programu „kącików“ przyjaźni polsko-radziec
kiej jest doniosłym i wdzięcznym zadaniem w pracy świetlic.
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JE R Z Y  BO G U SZ
Sekr. Gen. G ł. K om . K oo rd .
O rgan iza c ji Społecznych

WZMÓC PRACĘ PRELEGENCKĄ

Aby demokratyczne organizacje społeczne mogły wykony
wać swe zadania, muszą mobilizować wokół nich opinię mas 
pracujących.

Jeśli zadaniem Ligi Morskiej jest przyczynienie się do jak 
najszerszego zrozumienia znaczenia morza dla Polski Ludowej, 
dla odbudowy i rozbudowy naszego wybrzeża i portów, dla roz
woju rybołówstwa i żeglugi, skierowanie uwagi szerokich mas 
społecznych, a zwłaszcza młodzieży, na zawody morskie, to L i
ga aby wypełnić to zadanie, musi prowadzić pracę propagan
dową, oświatową, kulturalną.

Liga Lotnicza, obok praktycznych zajęć i  kursów mode
larstwa itp., aby wypełnić swe zadania do końca i  w skali ma
sowej, musi prowadzić pracę propagandową, oświatową i kul
turalną.

Polski Związek Zachodni, mając za zadanie przyczynie
nie się do rozwoju Ziem Odzyskanych, wskazywanie na nie
bezpieczeństwo odrodzenia zaborczości niemieckiej przez im
perializm amerykański, musi prowadzić pracę propagandową, 
kulturalno-oświatową.

Jasne jest również, że np. Związek Inwalidów Wojennych 
RP nie potrafi wykonać swego zadania opieki nad inwalidami, 
nie potrafi przeprowadzić w skali masowej produktywizacji in 
walidów, jeśli nie rozwinie pracy uświadamiającej wśród in
walidów wojennych, pracy kulturalno-oświatowej, opartej na 
założeniach demokracji ludowej.
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Podobnie centralnym zadaniem Związku Uczestników Wal
k i Zbrojnej o Niepodległość i  Demokrację jest praca kultural
no-oświatowa, która powinna się przyczynić do podniesienia 
i  krystalizacji świadomości ideowo-politycznej ogółu członków 
tej organizacji. W efekcie wzmożenia pracy kulturalno-oświa
towej nastąpi jeszcze pełniejsze zespolenie na płaszczyźnie de
mokracji ludowej wszystkich elementów, skupiających się 
w Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i De
mokrację.

Podstawowym zadaniem PCK jako organizacji społecznej 
jest prowadzenie wśród związanych z tą organizacją mas człon
kowskich pracę kulturalno-oświatową. Ogniwa tej organizacji, 
które nie wzmogą pracy kulturalno-oświatowej dadzą świa
dectwo, że przestały być ogniwami organizacji społecznej, a sta
ły  się tylko agendą urzędów zdrowia, czyli mogą i powinny być 
przejęte przez Ministerstwo Zdrowia. Dopiero wzmożona praca 
kulturalno-oświatowa w obronie pokoju, demaskująca plany 
i praktykę imperializmu, szerzenie haseł humanitarnych, wal
k i z wyzyskiem człowieka pracy przez kapitalistę, walki o peł
ną sprawiedliwość społeczną wykaże celowość istnienia tych 
ogniw PCK jako ogniw organizacji społecznej.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza, które zaprzestało już 
(po zlikwidowaniu problemu zdemobilizowanych) działalności 
opiekuńczej, ma obecnie jako naczelne swoje zadanie rozsze
rzenie i ulepszenie pracy kulturalno-oświatowej celem zapozna
nia najszerszych mas pracujących z demokratycznymi trady
cjami Odrodzonego Wojska.Polskiego, ze społecznymi ideami, 
które mu przyświecały w walce wyzwoleńczej, z wkładem Arm ii 
Ludowej oraz 1. i 2. Arm ii w wyzwolenie naszego kraju, z udzia
łem WP w przeprowadzeniu reform społecznych i w odbudo
wie, z ludowym charakterem WP, z jego postawą w obronie 
pokoju, z jego codziennym życiem.

Analogicznie niezbędne jest prowadzenie ożywionej pracy 
propagandowej kulturalno-oświatowej przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Ligę Kobiet i  wszystkie inne 
organizacje społeczne.

Można śmiało stwierdzić, że praca propagandowa jest pod
stawowym czynnikiem działalności każdej organizacji społecz
nej. Bez działalności propagandowej i kulturalno-oświatowej 
praca każdego ogniwa tych organizacji staje się jałowa lub 
przynajmniej niepełna.

25



*
Różne są formy pracy propagandowej i kulturalno-oświa

towej.
Jedną z zasadniczych form jest praca prelegencka.
Każda prawie organizacja społeczna prowadzi w swoim 

zakresie pogadanki i odczyty. Odbywają się one jednak nie 
systematycznie, sporadycznie i nieplanowo. Ogniwa terenowe 
organizacji odczuwają w zasadzie potrzebę zorganizowania ak
cji prelegenckiej, ale nie potrafią się często same uporać z roz
wiązaniem praktycznym tego zagadnienia. Trudności nastrę- 
cza im brak odpowiednio zebranego i usystematyzowanego ma
teriału dla prelegentów. Narzekają na brak prelegentów w te
renie. Nie potrafią zmontować i  wprawić w ruch aparatu pre- 
legenckiego. Niewątpliwie poważnym brakiem w pracy zarzą
dów głównych większości organizacji społecznych jest fakt, że 
nie opracowują one tematów pogadanek oraz konspektów po
gadanek lub przynajmniej nie wskazują na konkretne materia
ły, które mogłyby służyć do opracowania pogadanek.

Jednocześnie należy stwierdzić, że nie jest to wystarcza
jącym argumentem dla wytłumaczenia istniejącej inercji w pra
cy prelegenckiej.

Jakkolwiek otrzymywanie specjalnie przygotowanych ma
teriałów do referatów bardzo ułatwiłoby pracę ogniw tereno
wych, zwłaszcza na niższym szczeblu organizacyjnym, mimo to 
ogniwa wojewódzkie i miejskie w większych miastach powia
towych niewątpliwie nie mają podstaw do zasłaniania się bra
kiem dostatecznych materiałów. Większość podstawowych or
ganizacji społecznych wydaje periodyki, obfitujące w materia
ły  do prelekcji. Wiele organizacji wydaje broszurki. Materia
łem dla prelekcji jest i  powinna być prasa codzienna, tygod
n ik i i  miesięczniki. Dość jest materiału drukowanego dla pre
legenta na pewnym poziomie, o którego raz w miesiącu w mie
ście wojewódzkim czy powiatowym nie może być zbyt trudno.

*

Powstaje zagadnienie, jak dobierać tematy pogadanek, je
śli nie są one określone centralnie? Odpowiadając na to pyta
nie należy sobie uświadomić, że zadania, które ma realizować 
każda z organizacji społecznych nie są czymś oderwanym, lecz 
stanowią nierozerwalną część programu demokracji ludowej. 
Znaczy to, że program pracy kulturalno-oświatowej, a więc 
i tematyka prelekcji w organizacjach społecznych nie może się
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ograniczyć do zagadnień tzw. „fachowych“ . Mówić o zagadnie
niach PCK to znaczy mówić o walce o pokój z imperializmem 
anglosaskim, to znaczy mówić o ZSRR, który jest główną si
łą pokojową w świecie, mówić o państwach demokracji ludo
wej. Mówić o sprawach PCK, krzewić ideę humanitaryzmu, 
to znaczy mówić o walce z kapitalistycznymi wyzyskiwaczami 
na wsi i w mieście, o realizacji sprawiedliwości społecznej.

Mówić o sprawach Ligi Lotniczej to znaczy mówić o tym, 
jak zbudować modele latające, ale mówić również i w pierw
szym rzędzie o historii odrodzonego lotnictwa polskiego, o lot
nictwie bratnich narodów słowiańskich, które stoi na straży 
pokoju, mówić o niesławnej roli, jaką spełnia lotnictwo angiel
skie w walce z narodami kolonialnymi. Mówić o sprawach L i
gi Lotniczej, to znaczy mówić, o ruchu współzawodnictwa pra
cy itd.

W Lidze Morskiej należy mówić o odbudowie portów, że
glugi i rybołówstwie w Polsce Ludowej, o współzawodnictwie 
robotników portowych, o węglu, o sprawie Dunaju, o naszej 
jedynie słusznej polityce zagranicznej, o planie Marshalla, któ
ry ogranicza przemysł budowy okrętów w Anglii, Włoszech, 
krajach skandynawskich itd., itd. Rezolucja Rady naczelnej 
L igi Morskiej słusznie stwierdza, że „Liga Morska jest orga
nicznie związana z demokracją ludową, jak morze jest orga
nicznie związane z lądem“ .

Analogicznie zupełnie przedstawia się to zagadnienie na 
terenie innych organizacji społecznych.

Wszelkie próby wyrywania poszczególnych zagadnień bez
pośrednio dotyczących danej organizacji z całokształtu zagad
nień gospodarczych, społecznych i politycznych pod postacią 
„fachowych“ tylko rozważań są sztuczne i  szkodliwe, utrudnia
ją lub wręcz uniemożliwiają zrozumienie i realizację zadań, 
które dana organizacja ma do spełnienia.

Błędem byłoby oczywiście, jeśli by w każdej organizacji 
chciał ktoś stawiać wszystkie zagadnienia w ten sam sposób. 
W każdej organizacji zagadnienia winny być ujmowane na tej 
samej platformie demokracji ludowej, pod kątem jej perspek
tyw rozwojowych, lecz każdorazowo od strony zainteresowań, 
właściwych danej organizacji. To będzie stanowiło o specyfice 
pracy kulturalno-oświatowej każdej organizacji. A więc nie 
sztuczne ograniczanie się do zagadnień „fachowych“ , lecz wła
ściwe ustawienie punktu obserwacyjnego, z którego widać ca
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łokształt zagadnień stanowi o specyfice pracy prelegenckiej, 
o jej atrakcyjności.

Ustalając temat prelekcji należy brać pod uwagę, na ja
kie zagadnienia pada główny akcent w danym czasie. Na przy
kład: od 7 października do 7 listopada mamy miesiąc pogłębie
nia przyjaźni polsko-radzieckiej. Wniosek z tego, że w tym 
czasie należy przeprowadzać pogadanki związane ze sprawą 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Różny natomiast będzie dla każ
dej organizacji punkt wyjścia. Liga Lotnicza w swych poga
dankach mówić będzie o lotnictwie radzieckim, Liga Morska 
ska o marynarce, rybołówstwie czy budowie portów w ZSRR, 
Związek Inwalidów o rozwiązaniu problemu inwalidzkiego 
w ZSRR itd.

Ustalając tematykę, należy zwrócić uwagę na zagadnienia 
nurtujące teren.

Sprawa rozwinięcia pracy prelegenckiej jest bardzo waż
na i wymaga tego, aby wszystkie organizacje od zarządów 
głównych aż do najniższych ogniw terenowych — postawiły ją ' 
jako naczelne swe zadanie na najbliższy okres.

/
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AUDYCJE WIEJSKIE W POLSKIM RADIO

W dziale poradnictwa fachowego Polskie Radio daje po
gadanki fachowo-rolnicze z możliwie największej ilości dzie
dzin tyczących rolnictwa. A więc wchodzi tutaj uprawa roli, 
hodowla zwierząt, ogrodnictwo, warzywnictwo, mechanizacja, 
naukowa organizacja gospodarki rolnej itp. Do dnia 4 paździer
nika w programie tzw. letnim Polskie Radio nadaje 3 poga
danki fachowo-rolnicze dziesięciominutowe i jedną pięciominu
tową pt. „Przypomnienia gospodarskie na bieżący tydzień“ . 
Sam tytu ł mówi, co jest treścią tej pogadanki. Rolnikowi na 
ogół nie trzeba przypominać, co ma robić, czasem jednak jest 
niezdecydowany i waha się. W pięciominutowej pogadance ty 
godniowej chcemy doradzić mu, co ma robić na roli w najbliż- , 
szym czasie, zachęcić go, czy rozwiać niepewność. Jest to poga
danka lokalna o zasięgu radiostacji Warszawa I.

Co do dziesięciominutowych pogadanek rolniczych, 2 z nich 
są lokalne, jedna ogólnopolska. Dyrekcja Programowa Polskie
go Radia, decydując się na przerzucenie części pogadanek rol
niczych na radiostacje lokalne, wyszła z założenia, iż każdy o- 
kręg rolniczy, czy jak w tej chwili brzmi oficjalna nazwa — re
jon — posiada inne warunki terenowe i wymaga innych środ
ków pracy.

Obok pogadanek fachowych nadawane są w Polskim Radio 
pogadanki informacyjne, traktujące o wszystkich interesują
cych słuchaczy zagadnieniach. Wymienić tu należy zagadnienia 
prawne, gospodarczo-społeczne, polityczne, oświatowe itp. Oma
wiane są one w takich audycjach, jak „Odpowiedzi na listy“ , 
„Prawo dla wsi“ , „Co czytać“ oraz w okolicznościowych po-

JULIAN GAŁAJ
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gadankach i  reportażach. „Odpowiedzi na listy“ , „Prawo dla 
wsi“ , „Co czytać“  są to audycje stałe, nadawane w ściśle okre
ślonym czasie. Od niedawna program audycji powiększyły 
pogadanki Naczelnego Komisariatu Odbudowy Wsi i Głównego 
Pełnomocnika Rządu do spraw podatku gruntowego. Od 4 paź
dziernika zjawią się w programie radiowym pogadanki Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Do żelaznych pozycji programu wiejskiego należą pogadan
k i „Chłopskiej Drogi“ . Są one nadawane co drugi piątek.

Sumując wszystko, program audycji wiejskich, mający na 
celu poradnictwo dla wsi, przedstawia się wg tygodniowego pla
nu, jak następuje:

Poniedziałek godz. 12.45 — 13.00 — Odpowiedzi na listy 
— 10 minut, Pogadanka Zw. Sam. Chłopskiej — 5 minut.

Wtorek godz. 12.45 — 13.00 — Audycja lokalna. — Poga
danka fachowo-rolnicza — 10 minut, „Przypomnienia gospo
darskie na bieżący tydzień“ — 5 minut.

Środa godz. 12.45 — 13.00 — Na przemian co 2 tygodnie: 
„Prawo dla Wsi“ — 10 minut, „Co czytać“ — 10 minut, „Wia
domości dla Wsi“ — pogadanka ogólno-informacyjna — 5 min.

Czwartek godz. 12.45 — 13.00 — Audycja lokalna. Poga
danka fachowo-rolnicza — 10 minut, „Z  frontu rolniczego“ — 
pog. ogólno-infcrmacyjna — 5 minut.

Piątek godz. 12.45 — 13.00 — Na przemian co 2 tygodnie: 
Co przynoszą ostatnie numery „Chłopskiej Drogi“ — 10 minut, 
„Wieś w polskiej prasie“ — 10 minut; Pogad. Naczel. Komisa
riatu Odbudowy Wsi.

Sobota godz. 12.45 — 13.00 — Pogad. fachowo-rolnicza, za
sięg ogólnopolski — 10 minut; Pogad. Gł. Pełnom. Rządu do 
spraw podatku gruntowego — 5 minut.

Taki jest program letni audycji wiejskich. W programie je
sienno-zimowym są pewne zmiany, przy czym ilość czasu prze
znaczona na te audycje pozostaje prawie ta sama. W sezonie je
sienno-zimowym w środy w ogóle nie będą nadawane audycje 
wiejskie. Czas ten wykorzystany jest w piątek. Zmieniony jest 
również o 10 minut czas wszystkich audycji wiejskich. Zamiast 
zaczynać się o godz. 12.45 będą zaczynały się o 10 minut wcze
śniej, tj. o godz. 12.35. „Prawo dla wsi“ i  „Co czytać“ będą w 
programie jesienno-zimowym nadawane co czwartek.
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W każdy piątek o godz. 12.20 wprowadzamy specjalną audy
cję 15-minutową, która pomyślana jest jako audycja łącząca 
przyjemne z pożytecznym. Ma uczyć i  jdnocześnie bawić.

Zaznajomiwszy czytelników bardzo pobieżnie z celem au
dycji wiejskich i  ich rozkładem w czasie, chcemy przystąpić do 
odpowiedzi na pytanie: jak należy ich słuchać?

Każdy radiosłuchacz powinien przede wszystkim pamiętać, 
że audycje są ułożone planowo i systematycznie. Wystarczy 
rzut oka na rozkład tych audycji. I tak, w poniedziałek mamy 
odpowiedzi na listy oraz pogadanki Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Odpowiedzi na listy mają już swoją tradycję i ra
diosłuchacze wiedzą, co to jest za audycja. Wiedzą, że w odpo
wiedziach tych są wyjaśnienia wielu kwestyj prawniczych, fa
chowych i innych. Z wyjaśnień tych mogą skorzystać nietylko 
zainteresowani, ale i  cały ogół radiosłuchaczy. Pogadanka 
Związku Samopomocy Chłopskiej — opracowywana jest przez 
centralnych działaczy Samopomocy i może zainteresować wszy
stkich jej członków, zwłaszcza mało- i  średniorolnych chłopów.

Wtorek — audycje lokalne rolnicze. Audycje te winny być 
słuchane przez każdego rolnika. Postęp idzie w parze z nauką 
i doświadczeniem, a pogadanki rolnicze oparte są na tych dwóch 
kryteriach. Podobnie pogadanka czwartkowa.

Podczas audycji piątkowych i sobotnich należałoby — o ile 
możliwości — organizować masowe słuchanie radia. W sobotę 
omawiana jest i naświetlana kwestia podatku gruntowego i 
Funduszu Oszczędnościowego. Jak ważne jest w tej chwili to za
gadnienie na wsi, nie trzeba nikomu tłumaczyć. Ciekawa jest 
również pogadanka Naczelnego Komisariatu Odbudowy Wsi 
nadawana w piątki. Prócz tego w piątki będziemy omawiali za
gadnienia spółdzielczości, — zwłaszcza produkcyjnej spółdziel- 
dzielczości rolnej.

Jako rozrywkowa traktowana jest audycja niedzielna 
„Niedziela na wsi“ . Audycja tą ma również swoją tradycję i nie 
trzeba się o niej szerzej rozpisywać. Chciałbym tylko na zakoń
czenie zaapelować do radiosłuchaczy, aby dzielili się z nami 
swoimi uwagami na temat audycji wiejskich, by wskazywali ich 
dobre i  złe strony. Radio jest dla słuchaczy, a nie radiosłucha
cze dla radia. Dlatego Polskie Radio, rozwijając gospodarczy, 
społeczny, polityczny i  kulturalny program państwa ludowego, 
musi formę swoich audycji przystosować do żądań radiosłucha
czy.
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J. BOG.

PRZECIW KOMERCJALIZACJI DZIAŁALNOŚCI 
ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Organizacje społeczne są organizacjami mas pracujących. 
Ich zadaniem jest służyć masom pracującym. Działacze, akty
wiści organizacji społecznych, realizując na swoim odcinku 
określone statutem zadania, winni świadomie przyczyniać się 
do budowy i rozwoju Polski Ludowej, w inni' wychowywać 
członków swych organizacji w duchu demokracji, postępu spo
łecznego. Bez działalności kulturalno-oświatowej, bez działal
ności kół prelegentów, bez pracy świetlicowej, prowadzonych 
w duchu demokratycznym, praca organizacji społecznych jest 
bezkrwista.

Wiadome jest, że elementy reakcyjne, ludzie dnia wczo
rajszego, wrogowie demokratycznego państwa i narodu nie za
przestali swojej kreciej roboty. Elementy kapitalistyczne w Pol
sce Ludowej, reakcjoniści, knują w dalszym ciągu przeciw na
szemu państwu, kroczącemu ku ustrojowi sprawiedliwości spo
łecznej. Usiłują oni wykorzystać każdą szczelinę, aby wcisnąć 
się w nią i prowadzić rozkładową robotę. Rozgromiona politycz
nie reakcja, szukając możliwości oddziaływania na społeczeń
stwo, próbuje wcisnąć się do organizacji społecznych, aby wy
paczyć treść ich działalności kulturalno-oświatowej, aby jej 
istotę wykoślawić, stępić ostrze ideologiczne. Przez mętnia ?two 
i pustą frazeologię reakcja stara się oderwać ideologię orga
nizacji społecznych od założeń demokracji ludowej, od jej per
spektyw rozwojowych, stara się oderwać organizacje społeczne 
od służby interesom mas pracujących.
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Jedną z form działalności elementów reakcyjnych, kapita
listycznych na terenie organizacji społecznych jest uprawianie 
pod przykrywką tych organizacji działalności handlowo- lub 
przemysłowo-spekulacyjnej, prowadzonej dla osiągnięcia oso
bistych zysków materialnych.

Rozmaici kombinatorzy, pragnąc ułatwić sobie speku- 
lancką działalność, pragnąć ukryć fakt, że żyją z wyzysku świa
ta pracy, usiłują maskować swoje przedsiębiorstwa pod firmą 
organizacji społecznych.

Organizacje społeczne borykają się niejednokrotnie z trud
nościami finansowymi, szukają więc stałego źródła dochodu. 
Jeśli źródło dochodu związane jest z istotą zadań danej orga
nizacji, jeśli zorganizowana impreza dochodowa przyczynia się 
w prostej lin ii do realizacji jej zadań — to inicjatywa taka jest 
uzasadniona i pożyteczna.

Tak więc na przykład uzasadnione jest pobieranie opłaty 
przy pokazach modeli latających przez Ligę Lotniczą, po to aby 
pokryć koszty imprezy. Uzasadniony jest płatny wstęp na przy
stań wodną Ligi Morskiej, pobieranie opłat za pocztówki TPŻ 
z ilustracjami, obrazującymi na przykład walkę 1 Armii, czy 
AL, płatny wstęp na zorganizowaną wystawę, płatna wycieczka 
na WZO, zorganizowana przez PZZ, pobieranie opłaty za wy
dane broszurki, periodyki itp., ftp.

We wszystkich tych wypadkach impreza musi być nie ty l
ko firmowana przez daną organizację, ale pełny dochód z tej 
imprezy musi być przeznaczony dla niej. Ponadto — i to jest 
cechą bardzo istotną — impreza musi być przede wszystkim 
propagandowa, a efekt pieniężny musi być dopiero efektem 
drugorzędnym.

Uzasadnione jest także, jeśli organizacja, prowadząca dzia
łalność opiekuńczą organizuje dla swoich podopiecznych war
sztaty pracy, przyczyniając się w ten sposób do ich produkty- 
wizacji (np. Zw. Inwalidów). Oczywiście warunkiem nieod
zownym musi być to, aby warsztaty te albo były prowadzone 
przez samą organizację, albo też stanowiły spółdzielnię wy
twórczą podopiecznych.

Jeśli piętnujemy jednak komercjalizację niektórych ogniw 
organizacji społecznych, to nie mamy na myśli tego rodzaju 
działalności, jaką powyżej omówiono przykładowo. Walkę na
leży stoczyć z zamaskowanymi formami kapitalistycznych spó
łek, przesiębiorstw, imprez dochodowych, które bądź nie ma
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ją w ogóle nic wspólnego z istotą działalności danej organizacji 
społecznej, bądź też sprytnie są z tą działalnością powiązane, 
ale służą jako źródło dochodu kapitaliście, kombinatorowi, spe
kulantowi, który uwił sobie gniazdo w organizacji społecznej, 
aby tym łatwiej zdobywać łatwe zyski.

Kilka przykładów.
W jednym z okręgów TPŻ kombinatorzy kapitalistyczni 

chcieli założyć pod firmą organizacji fabrykę makaronu, tak ją 
montując, aby dając organizacji dochód za udzielenie firmy, 
czerpać główny dochód dla siebie.

Zarządowi Głównemu Ligi Morskiej złożono ofertę na 
produkowanie mydła z marką fabryczną „okręt“ pod firmą 
organizacji z tym zastrzeżeniem, że Zarząd Główny miał się 
zobowiązać dostarczyć spekulantowi surowca poza rozdzielni
kiem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. W innvm okręgu Ligi 
Morskiej założono spółkę, której celem miała być „działalność 
przemysłowa, handlowa, usługowa i propaganda zagospodaro
wania wybrzeża“ . Jako procent za firmę Ligi dla tej spółki 
i „moralną“ opiekę nad nią, ofiarowano okręgowi Ligi Mor
skiej cztery udziały, które za nią mieli wnieść wspólnicy. Ofer
ta ta została oczywiście przez Zarząd Główny odrzucona.

Są fakty wykorzystywania takich organizacji jak Zw. b. 
Więźniów Politycznych, Związek Inwalidów Wojennych RP 
i nawet Związek Uczestników Walki Zbrojnej, cieszących się 
dużvm kredytem zaufania i autorytetem w masach pracujących. 
Podobne wypadki sygnalizują i inne organizacje społeczne.

Jakkolwiek nieraz spółka jakiegoś ogniwa organizacji spo
łecznej z kapitalistami, spekulantami przynieść może pewien do
chód organizacji, jest ona z gruntu szkodliwa i musi być nie
zwłocznie zlikwidowana. Taka spółka z reguły prowadzi do wy
paczenia działalności organizacji. Prowadzi ona z zasady do 
podważenia autorytetu, do kompromitacji organizacji i wpląta
nia jej w brudne machinacje.

Często bywa, że kapitaliści i spekulanci, którzy związali 
swe osobiste interesy z organizacją społeczną poświęcają tej 
organizacji wiele czasu. Ich obrotność, zdolności kombinatorskie 
powodują nawet nieraz pozorne ożywienie danego ogniwa orga
nizacji. Mniej czujni członkowie gotowi są nawet uznać, że 
organizacja zyskała pozytywnego działacza - aktywistę. Sa to 
jednak tylko pozory. Ich aktywność nie zduszona w porę spro
wadziłaby organizację na manowce.
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Aktywność ta ma bowiem albo wytworzyć kapitalistom po
zycję społeczną, która by ułatwiła kontynuowanie, a nawet 
rozszerzenie działalności kapitalistycznej w ukrytej postaci, 
albo potrzebna jest po to. aby rozreklamować prywatną docho
dową imprezę organizowaną pod firmą jakiejś organizacji. 
W rezultacie praca tych jednostek przynosi jedynie szkody. 
Aktywność elementów kapitalistycznych sprowadzałaby orga
nizację z drogi służenia masom pracującym. Zdarza się zresztą 
często, że tam gdzie mamy objawy komercjalizacji danego ogni
wa organizacji społecznej, jednocześnie występuje rozkład orga
nizacji, wypaczanie jej działalności, tamowanie rozwoju zwłasz
cza na odcinku kulturalno - oświatowym przez świadomą ro
botę wrogich demokracji ludowej, reakcyjnych elementów. 
W ten sposób między innymi ujawnia się zgubny wpływ na 
organizacje społeczne elementów kapitalistycznych, jak prze
mysłowcy, hurtownicy, bogaci kupcy, kapitaliści wiejscy, spe
kulanci itp.

*

Na zebraniu prezydium Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
w dn. 7 września br. omawiane było to zagadnienie. Jest bez
spornym dorobkiem prezydium Zarządu Głównego Ligi Mor
skiej, że stojąc na straży czystości swych szeregów i ogniw orga
nizacyjnych, zasygnalizowało swemu terenowi niebezpieczeń
stwo komercjalizacji. Prezydium Zarządu Głównego Lim Mor
skiej zwróciło się do Głównej Komisji Koordynacyjnej Organi
zacji Społecznych, wysuwając przed wszystkimi organizacjami 
społecznymi sprawę walki na ich terenie ze zgubnym wpływem 
elementów kapitalistycznych, wyrażającym się między innymi 
w praktykach komercjalizacji.
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M. NABOROWSKA

ŻOŁNIERZ I  PARTYZANT W JEDNYM SZEREGU

W dniach 25 — 26 września we Wrocławiu odbył się Zjazd 
połączeniowy dwu organizacji społecznych — Związku Uczest
ników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację i Związku 
Osadników Wojskowych.

Kto śledził rozwój i działalność tych organizacji nie może 
być zaskoczony tym faktem. Inicjatywa połączenia wyszła 
z szerokich mas członkowskich, czego dowodem są rezolucje 
i uchwały konferencji i zjazdów terenowych tak ZUWZ o N i D 
jak ZOW. Inicjatywa ta świadczy o zrozumieniu zadań organi
zacji społecznych w obecnej chwili, o wyraźnym obliczu ideo
wym obu organizacji, o chęci konsolidowania sił społecznych 
na gruncie demokracji ludowej.

Zarządy Główne stanęły przed problemem już nie nowym; 
znając teren i pracę swoich oddziałów, od dawna zdawały so
bie sprawę, że połączenie obu związków jest warunkiem dal
szej owocnej działalności i dalszego, jeszcze skuteczniejszego 
udziału w realizacji zadań, jakie stawia obóz demokracji ludo- 
wej.

ZOW skupia byłych żołnierzy bohaterskiej 1 i 2 Arm ii 
Wojska Polskiego, którzy po zdemobilizowaniu osiedlili się na 
działkach wojskowych. ZUWZ o N i D, grupując wokół siebie 
byłych bojowników z faszyzmem hitlerowskim, bojowników o 
niepodległość i demokrację, partyzantów i żołnierzy, czerpie 
swoje tradycje nie tylko z bezpośredniej walki zbrojnej prze
ciwko okupantowi hitlerowskiemu. Tradycje walki o demokra
cję sięgają dalej i  szerzej.
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Ó wolność i demokrację walczył lud polski z klasą robot
niczą na czele. Ten lud, opuszczony w tragicznym wrześniu 
przez rządzącą klikę, nie złożył broni, nie trzymał karabinu „u 
nogi“ , ale kierował go na wroga i najeźdźcę w imię przyszłej 
Polski Ludowej. Ten sam robotnik, chłop i inteligent pracują
cy walczył w partyzantce oraz w 1 i 2 Arm ii odrodzonego 
Wojska Polskiego. ZUWZ o N i D grupuje już dziś wszystkich, 
którzy z bronią w ręku walczyli z faszyzmem o niepodległość i 
demokrację — żołnierzy i partyzantów.

Wspólna idea łączyła żołnierza i  partyzanta, ze wspólnych 
tradycji walki o demokrację, z dążeń i pragnień mas ludowych, 
wyrosła ich ideologia. To samo gorące pragnienie wolności, ta 
sama nienawiść do faszyzmu, ta sama wiara w nowe, lepsze ju 
tro były siłami, które pchały ludzi zależnie od okoliczności w 
szeregi 1 i 2 Arm ii lub w szeregi partyzanckie. Ta sama Polska 
sprawiedliwości społecznej, Polska mas pracujących —• była 
wypisana w ich sercach. O reformę rolną, o unarodowienie 
przemysłu, o dostęp do szkół i uczelni, o władzę ludową b ił się 
żołnierz i partyzant.

Żołmerz i partyzant krwią przekreślali politykę Piłsud
skich i Becków, krwią przekreślali memoriały i  odezwy bankru
tów londyńskich, wzywających do „trwania z bronią u nogi“ . 
Dobro ludu łączyło, spajało, hartowało nas w walce. W marszu 
do wolności i postępu społecznego szedł robotnik, chłop i in
teligent polski, w braterstwie broni z wyzwoleńczą Armią 
Radziecką.

' Nie ma różnic ideologicznych miedzy członkami ZUWZ o 
N i D i ZOW. Bo kimże jest osadnik woiskowy? Jest tym sa
mym bojownikiem o niepodległość i demokrację.

Życie, wspólna praca społeczna, ideowo-wychowawcza i  
kulturalno-oświatowa coraz ściślej wiazała te dw k organizacje 
w ich działalności w terenie. W zarządach głównych obu orga
nizacji leżą sprawozdania i raporty z wspólnie przeprowadza
nych akcii społecznych, wspólnych zebrań i odoraw, wspólnej 
pracy kół pre^^entów i zespołów świetlicowych, z wymiany 
bibliotek, materiałów świetlicowych, o wspólnie posiadanych 
lokalach dla siedzib oddziałów. Okazywało się, że członkowie 
jednej organizacji są równocześnie członkami drugiej, bo ma
ja do tego prawo i pełny tytuł. Osadnik wojskowy jest bojow
nikiem o wolność i demokrację.

Zdemobilizowani żołnierze w latach 1945-6-7, no z^zimeniu 
mundurów mieli za cel i zadanie: Ziemie Odzyskane. Trzeba je
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było zaludnić i  zagospodarować, trzeba je było objąć we wła
danie wbrew wszystkim rewizjonistycznym planom podżega
czy wojennych, anglosaskich imperialistów, wbrew rodzimej 
reakcji.

Pomocą w wykonaniu tego zadania był Związek Osadników 
Wojskowych. Osadnictwo na Ziemiach Odzyskanych to nie da
wna sanacyjna kolonizacja tzw. Kresów, mająca wypierać inne 
narody słowiańskie. Zaludnienie ziem zachodnich to powrót do 
domu wydartego przez zaborczość niemiecką i zgubną politykę 
magnacką, to zagospodarowanie własnej odzyskanej ziemi. Na 
ziemi tej trzeba było walczyć z ugorem i ruiną. W tej walce 
byłemu bojownikowi o niepodległość i demokrację pomagał 
ZOW. Pomagał dobrze, o czym świadczą osiągnięcia osadni
ctwa wojskowego, o czym świadczą wyniki współzawodnictwa 
pracy wśród osadników.

Rok 1948 zastał osadników zagospodarowanych, wżytych 
w ziemię i pracę. Osadnik przestał być osadnikiem, stał się go
spodarzem ziemi i warsztatu, prawowitym ich właścicielem. 
Jest to jeszcze jedna przesłanka połączenia bratnich związków. 
Rodowód jednego i drugiego sięga mas ludowych, których in
teresy wyraża obóz demokracji ludowej z przodującym od
działem klasy robotniczej na czele. Walka z żywiołami kapita
listycznymi w mieście i na wsi, walka z wyzyskiem i ciemnotą 
o poprawę bytu mas pracujących, o ustrój pełnej sprawiedliwo
ści społecznej/o postęp i pokój w niezłomnym sojuszu ze Zwią
zkiem Radzieckim i wszystkimi siłami demokratycznymi prze
ciwko imperializmowi amerykańskiemu i podżegaczom wojen
nym, to wspólna droga byłych partyzantów i żołnierzy.

Dlatego sprawa połączenia obu związków jest kwestią ży
wotną i konieczną, dlatego wysunęły ją masy członkowskie obu 
organizacji.

Połączenie ZOW i ZUWZ o N i D jest symbolem jedności 
partyzantów i  żołnierzy-bojowników Polski Ludowej.

88



c z E Ś Ć  D R U  G A

H E N R Y K  K A S S Y A N O W IC Z

JESIENNA SESJA ONZ

Tegoroczna jesienna sesja Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych otwarta w dniu 21 ub. miesiąca w Pary
żu należeć będzie do najciekawszych. Na porządku dziennym 
znajduje się około 64 spraw i jakkolwiek nie wszystkie są jed
nakowo interesujące, cały szereg z nich ma zasadnicze znacze
nie tak dla przyszłości stosunków międzynarodowych, jak i  dla 
działalności ONZ w ogóle.

Biorąc z grubsza, porządek dzienny sesji rozpada się na 
następujące zagadnienia:

a) Sprawozdania: sekretarza generalnego ONZ, sprawoz
danie Rady Bezpieczeństwa, Rady Gospodarczo-Społecznej, Ra
dy Powierniczej, komisji do spraw energii atomowej, komisji 
rozbrojeniowej, Komitetu Tymczasowego czyli tzw. Małego 
Zgromadzenia.

b) Wybory: trzech niestałych członków Rady Bezpieczeń- 
stwa na miejsce Syrii, Kolumbii i Belgii, wybory sześciu 
członków Rady Gospodarczo-Społecznej na miejsce Kanady, 
Chin, Chile, Francji, Peru i Holandii (zostanie tutaj rozpatrzo
na sprawa powiększenia liczby członków Rady do 24 zamiast 
dotychczasowych 18), wybory do Trybunału Międzynarodo
wego w Hadze na miejsce Polski, Jugosławii, Egiptu, Kanady 
„i Chin.

Do tego typu zagadnień należy także sprawa przyjęcia do 
ONZ nowych członków, a mianowicie: Burmy, Cejlonu, Wioch,
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Bułgarii, Rumunii, Węgier, Finlandii, Portugalii, Irlandii 
i  Transjordanii. Jak wiadomo, prośby o przyjęcie do ONZ pię
ciu b. krajów nieprzyjacielskich oraz Portugalii, Irlandii 
i Transjordanii były już rozpatrywane zarówno przez Radę 
Bezpieczeństwa, jak i Zgromadzenie Ogólne. Ponieważ jednak 
głównie ze strony mocarstw anglosaskich czyniono próby od
rzucenia kandydatur Bułgarii, Rumunii i Węgier, a przyjęcia 
jedynie Włoch i Finlandii oraz Portugalii, Irlandii i Transjor- 
danii, Związek Radziecki i Polska jako członkowie Rady Bez
pieczeństwa sprzeciwili się tym dyskryminacyjnym metodom, 
odrzucając kandydatury wszystkich państw. Sprawa ta została 
na wniosek Stanów Zjednoczonych przekazana do rozpatrzenia 
Międzynarodowemu Trybunałowi Sprawiedliwości, który kie
rując się dyrektywami amerykańskimi uznał postępowanie 
Polski i ZSRR za sprzeczne z procedurą przyjmowania nowych 
członków do ONZ. Obecnie Zgromadzenie Ogólne zajmie się 
wobec tego powtórnie tą sprawą.

Osobną pozycję stanowi zagadnienie przyjęcia do Organi
zacji Narodów Zjednoczonych państwa żydowskiego. Nieofi
cjalna delegacja Izraela przebywająca w Paryżu zabiega o to, 
aby jedno z państw członkowskich postawiło odpowiedni wnio
sek. Jak wiadomo jednak, sprawa przyjęcia Izraela do ONZ 
wiąże się z całokształtem zagadnienia palestyńskiego, które 
wniósł nâ  porządek dzienny sesji rozjemca z ramienia Rady 
Bezpieczeństwa w Palestynie, Folke-Bemadotte. Przeciw przy
jęciu Palestyny wystąpi przede wszystkim Wielka Brytania, 
która dotąd nie uznała przecież decyzji o podziale Palestyny.

c) Do trzeciej kategorii zagadnień należą te wszystkie 
sprawy, które jakkolwiek poruszone zostały w sprawozdaniu 
poszczególnych agend ONZ, jakkolwiek znajdują się na porząd
ku dziennym albo Rady Bezpieczeństwa albo Zgromadzenia 
Ogólnego, to jednak z uwagi na swój ciężar gatunkowy zyska-? 
ły  sobie prawo „samodzielnego bytu“ .

Zaliczyć tutaj należy przede wszystkim sprawę stosunku 
ONZ i jej członków do Hiszpanii. Jak wiadnmo, rząd polski 
wniósł jako dodatkowy punkt porządku dziennego wniosek 
c zbadanie w jakim stopniu członkowie ONZ wy^onuia zale
cenia zobowiązujące ich do zerwania stosunków dyplomatycz
nych z reżymem Franco.

Nie jest tajemnicą, iż zalecenie to jest w bezwstydny spo
sób łamar i obchodzone. Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
me posiadają wprawdzie w Madrycie swych ambasadorów,
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ale co jakiś czas odwiedzają generała Franco różne misje i wy
soko postawione osobistości z amerykańskich kół rządowych, 
parlamentarnych, finansowych i wojskowych, jak np. specjal
ny przedstawiciel Białego Domu przy Watykanie Taylor lub 
dowódca amerykańskiej floty śródziemnomorskiej, admirał 
Sherman. Departament Stanu szuka nagwałt jakiegoś para
wanu, za którym można byłoby ukryć generała Franco. Oczy
wiście, najchętniej Stany Zjednoczone widziałyby porozumie
nie Franco-Don Juan i w tym też kierunku działają różne po
ufne misje. Istota zagadnienia polega na tym. iż frankistowska 
Hiszpania jest jednym z najważniejszych członów montowa
nego bloku zachodniego.

Byłoby naiwnością sądzić, iż reakcjoniści amerykańscy 
wyrzekną się takiego atutu. Wprawdzie protektorzy Franco 
nie uważają za celowe już dzisiaj włączyć oficjalnie Hiszpanię 
do planu Marshalla i wszystkich swych przybudówek marshal- 
lowskich, ale decydują o tym jedynie względy taktyczne. Mar- 
shallizowanie Hisznanii odbywa się zresztą za pomocą prywat
nych kapitałów i Franco potrzebny jest obecnej polityce ame
rykańskiej nie tylko w grze międzynarodowej, lecz również 
wewnątrz Hiszpanii, gdzie spełnia rolę żandarma.

Nie tylko zresztą Stany Zjednoczone obchodzą zalecenia 
ONZ. Również Wielka Brytania i  Francja utrzymują ożywione 
stosunki handlowe z Hiszpanią. Ostatnio konsulaty hiszpańskie 
otworzone zostały także na terenie Bizonii. Argentyna i Porto 
Rico utrzymują dotąd oficjalne kontakty z Madrytem. Nic dziw
nego więc, że w tej sytuacji Franco nie obawia się, abv mo
carstwa anglosaskie dopuściły do zaostrzenia sankcji. Raczej 
odwrotnie. Na dowód tego można przytoczyć fakt, iż na obec
ną sesję ONZ wybiera się nieoficjalna delegacja rządu franki- 
stowskiego.

Innym drastycznym zagadnieniem -jest sprawa interwencji 
amerykańskiej w Grecji oraz bezprawna działalność tzw. ko
misji bałkańskiej, mieszającej się w sprawy wewnętrzne pół
nocnych sąsiadów Grecji. Specjalna komisja ONZ zda sprawo
zdanie z działalności swej na Korei. Będzie to dość kłopotliwa 
dla USA dyskusja. .Tak wiadomo bowiem, komisja ONZ po
trzebna była Stanom Ziedr "czorvm dlatego. abv pod iej osło
ną dokonać podziału Korei. Wybory, w których pozbawiono 
prawa głosu ugrupowania demokratyczne, a następnie utwo
rzenie kadłubowego rządu w Seul'1 spotkały sie z ostrym pro
testem ludności koreańskiej. Trudności Amerykanów powięk
szyły się z chwilą, gdy prze orowad/.one w Korei północnej de
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mokratyczne wybory z udziałem przedstawicieli partii demo
kratycznych z całego kraju wyłoniły koreańskie Zgromadze
nie Ustawodawcze. Zgromadzenie to upoważniło utworzony 
przez siebie rząd koreański do zwrócenia się do ZSRR i  Sta
nów Zjednoczonych z prośbą o równoczesne wycofanie wojsk. 
Z chwilą bowiem gdy ludność koreańska przejęła legislatywę 
jak i egzekutywę, dłuższa obecność wojsk okupacyjnych jest 
niczym nie usprawiedliwiona. Jak wiadomo, rząd ŹSRR usto
sunkował się do prośby tej pozytywnie, zgadzając się na wy
cofanie swych wojsk do końca bieżącego roku. Tymczasem, wed
ług wiadomości nadchodzących ze stolicy Korei południowej — 
Seulu, gubernator amerykański zawarł z marionetkowym rzą
dem południowo-koreańskim układ, na podstawie którego woj
ska amerykańskie zamierzają pozostać tam czas dłuższy.

Ożywioną i obfitującą w burzliwe momenty dyskusję wy
woła zapewne działalność tzw. Małego Zgromadzenia. Jak wia
domo, Zgromadzenie to utworzońe zostało na żądanie Stanów 
Zjednoczonych i państwa Europy południowo-wschodniej ze 
Związkiem Radzieckim na czele odmówiły wzięcia udziału w je
go pracach. Zgromadzenie to zresztą mające dublować Radę Bez
pieczeństwa, praktycznie zajęło się jedynie właśnie sprawą ve- 
ta. Pod dyrektywą amerykańską opracowało ono projekt zmia
ny procedury głosowania w Radzie Bezpieczeństwa, ogranicza
jąc prawo veta jedynie do spraw drugorzędnych. Rzecz jasna, że 
wszelkie próby podważenia jednomyślności Wielkiej Piątki w 
rozstrzyganiu konfliktów przez Radę Bezpieczeństwa godzą 
poważnie w całość ONZ. Dla przyszłości tej instytucji, dla wa
gi jej zaleceń, dla jej autorytetu, ważne są bowiem jedynie 
decyzje mogące być wyegzekwowane, a więc akceptowane 
przez wszystkie wielkie mocarstwa i zgodne z zasadą suweren
ności politycznej członków ONZ. W przeciwnym razie będą to 
uchwały papierowe, riie nadające się do realizacji, ale za to 
skutecznie godzące w ideę współpracy międzynarodowej.

Niewątpliwie ostrej krytyce poddany zostanie na bieżącej 
sesji nietylko sam projekt, ale w ogóle prawomocność istnienia 
całego Małego Zgromadzenia.

Z innych ciekawszych zagadnień należy wyliczyć sprawę 
zatargu między ONZ a Unią Południowo-Afrykańską o przy
szłość dawnych kolonii niemieckich w Afryce południowo-za
chodniej, które Unia pragnie anektować. Poza tym dyskusję 
wywoła sprawozdanie Rady Gospodarczo-Społecznej, dotyczą
ce prac nad kartą człowieka i obywatela oraz nad konwencją 
w sprawie ludobójstwa. Niewątpliwie na forum Zgromadzenia
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Ogólnego przeniesie się także burzliwa dyskusja w sprawie 
wolności prasy i informacji. Na ubiegłej sesji Rady Gospodar
czo-Społecznej przeszedł wprawdzie projekt konwencji opra
cowany przez delegację amerykańską, szereg państw jednak, 
między innymi i Polska zapowiedziały wniesienie do tego pro
jektu merytorycznych poprawek.

Osobne zagadnienie stanowi sprawa przeniesienia siedziby 
ONZ ze Stanów Zjednoczonych do Europy. Jak wiadomo, pro
jekt ten ma wielu* zwolenników, ponieważ na przestrzeni ubie
głych dwóch lat okazało się, iż rząd amerykański traktując 
OŃZ widocznie jako instytucję podległą dyrektywom Deoar- 
tainentu Stanu, wielokrotnie gwałcił prawa jej eksteryterial- 
ności.

Nowym problemem, który Zgromadzenie Ogólne musi roz
patrzeć jest-skarga Hyderabadu, jednego z niezależnych pań
stewek w Indiach, przeciwko rządowi Indii. Ponieważ na po
rządku załatwianych przez Radę Bezpieczeństwa spraw znaj
duje się także spór między Indiami a Pakistanem o Kaszmir, 
kwestia Hyderabadu jest drugim tego rodzaju trudnym do roz
strzygnięcia zagadnieniem. Zresztą Rada Bezpieczeństwa ma na 
wokandzie i inne sprawy, których nie potrafiła dotąd roz
strzygnąć. Są to: skarga Egiptu przeciwko imperialistom bry
tyjskim, skarga Indonezji przeciwko kolonistom holenderskim 
i  sprowokowanej przez nich wojnie, a wreszcie sprawa pale
styńska.

Do typowo dywersyjnych zagadnień, obliczonych na spro
wokowanie ataków przeciw państwom demokracji ludowej 
i Związkowi Radzieckiemu należy wniosek Chile, jednego z naj
bardziej posłusznych satelitów amerykańskiego kapitału finan
sowego, o zbadanie sprawy lutowych wydarzeń w Czechosło
wacji. Ten i inne prowokacyjne wnioski Chile w połączeniu 
z atakami na ZSRR przy omawianiu prac komisji do spraw 
energii atomowej mają na celu odwrócenie uwagi Zgromadze
nia Ogólnego od takich bezspornych faktów pogwałcenia karty 
ONZ, jak interwencja amerykańska w Grecji lub jawne po
pieranie przez mocarstwa anglosaskie faszystowskiego reży
mu Franco.

Temu celowi służy też wniosek o rewizję prawa veta. Jak 
wiadomo, swego czasu sam Marshall wypowiedział się za utrzy
maniem jednomyślności wielkich mocarstw w Radzie Bezpie
czeństwa. Niewątpliwie jednak wysunięcie tej sprawy obecnie 
nie odbyło się bez wiedzy USA.
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Z drugiej strony jednak delegacje państw demokracji lu
dowej i ZSRR przybyły do Paryża z pełną świadomością, iż dal
sza owocna działalność ONZ uzależniona jest w znacznym stop
niu od tego, czy obecne Zgromadzenie Ogólne stanie na wyso
kości zadania. Innymi słowy, czy pozwolono (jak to już miało 
niestety miejsce na poprzednich sesjach) użyć się za narzędzie 
polityki amerykańskiej, czy też zdobędzie się na niezależny sąd 
i samodzielne rozstrzyganie spraw. Tylko w tym wypadku moż
na liczyć na owocność i skuteczność poniesionych wysiłków.

Stanowisko Polski wobec ONZ cechuje pełna lojalność 
w wykonywaniu prawomocnie przyjętych zaleceń. Delegacja 
polska również na obecnej sesji, podobnie jak i na poprzednich, 
bierze aktywny udział w jej pracach. Świadczy to jak poważny 
jest nasz stosunek do Organizacji Narodów Zjednoczonych i jak 
wiele nadziei pokładamy w jej zdolność do rozstrzygania kon
fliktów  międzynarodowych.

Poza wspomnianym już wnioskiem w sprawie Hiszpanii 
delegacja polska wniosła na porządek dzienny bieżącei sesji 
następujące sprawy: 1) zagadnienie uchodźców i wysiedleńców, 
2) dyskryminacje praktykowane w niektórych krajach w sto
sunku do robotników - emigrantów, 3) dyskryminacje prakty
kowane przez niektóre państwa w handlu międzynarodowym, 
utrudniające normalny rozwój stosunków handlowych, 4) pro- 
Dlem niszczenia żywności w niektórych krajach.
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A . M IE R Z W IŃ S K I
G łó w n y  pe łnom ocn ik  rządow y
do sp raw  po da tku  g run tow ego

SPOŁECZNY FUNDUSZ OSZCZĘDNOŚCIOWY

Co to jest Społeczny Fundusz Oszczędnościowy?
Okres powojenny, okres odbudowy postawił przed Polską 

Ludową nie tylko niezwykle ciężkie zadanie likwidacji kata
strofalnych zniszczeń spowodowanych przez wojnę barbarzyń
ską i okupację hitlerowską. Równolegle wypadło zatroszczyć 
się o wyrównanie zaniedbań, wynikłych na skutek zacofania 
gospodarczego Polski, jakie nam zostawiły' w spadku rządy sa- 
nacyjno - faszystowskie.

Niewątpliwie naród polski włożył wiele entuzjazmu i za
pału w trudnych latach powojennych w dzieło odbudowy kra
ju, odbudowy, wymagającej zmobilizowania wszystkich roz
porządzanych środków finansowych. Dlatego, aby odbudowa 
ta mogła być jak najszybciej dokonana, wypadło uwzględnić 
jeszcze jeden element szerokiego masowego oszczędzania, od
rodzić zanikłą w Polsce w niepewnych wojennych czasach 
cnotę oszczędności.

Warunkiem powodzenia akcji oszczędnościowej, co należy 
z naciskiem podkreślić, jest jej masowość. Wszystkie warstwy 
społeczne w miarę swoich możliwości winny wziąć w niej 
udział.

Niewątpliwie uczyniliśmy w dziedzinie gromadzenia za
sobów na cele inwestycyjne olbrzymie postępy. Usprawniliś
my system podatkowy. Przemysł państwowy daje coraz bar
dziej wydatne dochody. Skasowaliśmy zbędne wydatki, uni-
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kamy rozrzutności. Wielki jest wysiłek i ofiary, jakie składa 
na cele odbudowy każdy człowiek pracy w Polsce. Jednak 
wzmagające się tempo inwestycji zmusza do coraz sprawniej
szej mobilizacji środków.

Rzecz prosta, że niesposób było oczekiwać samorzutnego 
odrodzenia się oszczędności. Dlatego też, celem przyśpiesze
nia procesu odbudowy oraz nadania mu właściwego kierunku, 
zgodnego z wymaganiami gospodarki planowej, akcji inwesty
cyjnej przedsiębiorstw czy gospodarstw indywidualnych — zo
stał wprowadzony ustawowo obowiązek społecznego oszczę
dzania.

Fundusz społecznego oszczędzania ma więc za zadanie 
wprowadzenie poważnych rezerw finansowych gromadzących 
się u obywateli w ramy Narodowego Planu Gospodarczego, 
wyzyskanie ich dla celów dalszego rozwoju gospodarki naro
dowej, nie pomijając przy tym interesów uczestników fun
duszu.

Ustawa o obowiązku społecznego oszczędzania została 
uchwalona przez Sejm w dniu 30 stycznia 1948 roku i ogło
szona w nr 10 Dziennika Ustaw RP z roku 1948.

Kto podlega obowiązkowi uczestniczenia 
w Funduszu Oszczędnościowym Rolnictwa FOR?

Fundusz Społecznego Oszczędzania składa się z 3 zasadni
czych grup: z Funduszu „A “ czyli prywatnego przemysłu, 
handlu i usług, z Funduszu ,,B“ rolnictwa, i z Funduszu „C“ 
pracy najemnej. Istnieje ponadto Fundusz ,,D“ — środków 
publicznych.

Fundusz ,,B“ czyli Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa 
(FOR) jest oparty w swych założeniach na istniejącej przy- 
chodowości gospodarstw rolnych.

Należy nadmienić, że jeżeli chodzi o rolnictwo — obowią
zek społecznego oszczędzania dotyczy jedynie stosunkowo nie
licznej grupy zamożniejszych właścicieli gospodarstw rolnych, 
którzy opłacają podatek gruntowy od podstawy opodatkowania 
przewyższającej 60 kwintali żyta rocznie.

Na ogólną ilość okelo 3 700 000 pozycji wymiarowych po
datku gruntowego zaledwie 580 000 pozycji jest obciążo
nych FOR.

Za podstawę przy u s ta la n iu  wysokości rocznego wkładu 
oszczędnościowego b ie rz e  s ię  s u m ę  wymierzonego podatku
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gruntowego, uwzględniając ewentualne ulgi, przyznane podat
nikowi. Innymi słowy wszelkie prawomocne decyzje zarzą
dów gminnych, będących przy ustalaniu podatku gruntowego 
władzami podatkowymi, oraz wydziałów powiatowych jako 
władz odwoławczych, zmieniające wysokość wymierzonego po
datku gruntowego, powodują jednoczesne podwyższenie lub 
zmniejszenie w odpowiednim stosunku procentowym rocznego 
wkładu oszczędnościowego.

Sposób ustalania rocznego wkładu oszczędnościowego dla 
poszczególnych uczestników funduszu rolnictwa jest prosty. 
Ustaloną przez władze podatkowe sumę ostatecznego wymiaru 
podatku gruntowego mnoży się przez obowiązującą w danym 
roku podatkowym stawkę oszczędnościową, którą określa co
rocznie rozporządzenie Rady Ministrów.

Stawki
Z początkiem 1948 roku zostały wprowadzone stawki FOR 

w następującej .wysokości:
dla gospodarstw rolnych o przychodowości ponad 60 kwin

tali do 100 kwintali żyta rocznie w wysokości 40*/o wymiaru 
podatku gruntowego;

dla gospodarstw o przychodowości ponad 100 kwintali 
45% wymiaru podatku gruntowego.

Pomyślne urodzaje w roku 1948 znacznie zwiększyły 
faktyczną przychodowość gospodarstw rolnych. Teoretyczna 
przychodowość dla gospodarstw rolnych na rok 1948 została 
'ustalona przeciętnie na podstawie roku ubiegłego, roku nieu
rodzajnego, tj. na 9 kwintali z ha. Ocena tegorocznych zbio
rów stwierdza, że faktyczny przychód gospodarstw rolnych jest 
większy co najmniej od 30 do 50%.

Jest rzeczą zrozumiałą, że przed wojną gdy ceny na rynku 
regulowało jedynie prawo popytu i podaży, zwiększona podaż 
powodowała automatycznie spadek cen. W konsekwencji chłop 
zamiast uzyskać większą sumę za swą pracę musiał zboże 
sprzedawać po niższej cenie i faktycznie rok urodzajny stawał 
się nieraz klęskowym, zwłaszcza dla drobnego rolnika. Mówiło 
się nawet przecież o „klęsce“ urodzaju. Rząd Polski Ludowej 
postanowił zabezpieczyć rolnikom zapracowane korzyści pły
nące z dobrego urodzaju. Postanowił nie dopuścić do obniżki 
cen, utrzymać cenę na zboże na wysokości przeriżniwnej, tj. 
mniej więcej w granicach od 2 000 do 2 100 złotych za jeden 
q żyta.
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W rezultacie tak pomyślanej akcji rządowej zasób środ
ków gotówkowych w gospodarstwach większych wzrósł nie
proporcjonalnie. Podwyższona cena na zboże jest więc właściwie 
premią dla rolnictwa. Jednakowoż część tej premii, zwłaszcza 
jeśli chodzi o gospodarstwa zamożniejsze, rząd postanowił wy
cofać, nie pozbawiając jednak rolników prawa własności uzy
skanych kwot. W związku z tym stawki na Fundusz Oszczęd
nościowy Rolnictwa zostały podwyższone przez Radę Ministrów 
w dniu 28 lipca 1948 roku, a mianowicie:

1) Dla gospodarstw rolnych o przychodowości ponad 
60 — 100 kwintali żyta w wysokości 100% wy
miaru podatku gruntowego na rok 1948;

2) Dla gospodarstw rolnych o przychodowości ponad 
100 do 130 q żyta w wysokości 110% wymiaru 
podatku gruntowego na rok 1948;

3) Dla gospodarstw rolnych o przychodowości ponad 
130 kwintali żyta w wysokości 130% wymiaru po
datku gruntowego na rok 1948.

Nie wyklucza to możności w innych latach, gdy warunki 
klimatyczne będą gorsze, obniżenia stopy procentowej Spo
łecznego Funduszu Oszczędnościowego Rolnictwa.

Całkowite lub częściowe zwolnienie od FOR

Niezależnie od zmian wkładów oszczędnościowych wywo
łanych zmianami w podatku gruntowym zarządy gminne po
siadają uprawnienia do częściowego lub nawet całkowitego 
zwolnienia ,od obowiązku wnoszenia wkładów tych osób, które 
rzeczywiście z powodu ciężkiego położenia materialnego, wywo
łanego jakimiś nadzwyczajnymi okolicznościami (choroba, nie
szczęśliwy wypadek, śmierć w rodzinie, klęska żywiołowa itp. 
zdarzenia) nie są w możności uiścić po w określonej wyso
kości. Zwolnienia te mogą być udzielane po wysłuchaniu 
opinii prezydium właściwych gminnych rad narodowych.

Decyzje zarządów gminnych, dotyczące częściowego lub 
całkowitego zwolnienia podatnika od wpłat na rzecz Społecz
nego Funduszu Oszczędnościowego podlegają zatwierdzeniu 
przez powiatowego pełnomocnika rządowego do spraw podat
ku gruntowego, który może zaakceptować je bądź w całości, 
bądź też udzielić jedynie zwolnienia częściowego, zależnie od 
wysokości poniesionych strat lub ogólnego stanu majątkowego 
uczestnika funduszu „B“, a nawet odrzucić decyzje zarządu
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gminnego, jeżeli zwolnienie nie jest należycie uzasadnione lub 
gdy wysokość strat poniesionych przez dane gospodarstwo nie 
daje podstaw do zastosowania ulg.

Należy podkreślić, że przy stosowaniu ulg o których mo
wa powyżej bierze się pod uwagę przede wszystkim gospodar
stwa rolne, których przychodowość określa się w granicach
od 60 do 80 kwintali żyta. Są to bowiem gospodarstwa małe 
i średniorolne, wymagające niejednokrotnie, zwłaszcza w miej
scowościach dotkniętych zniszczeniami wojennymi oraz na 
Ziemiach Odzyskanych troskliwej opieki. Natomiast, co się 
tyczy gospodarstw większych, to na ogół nie stosuje się ulg ze 
względu na ich bezsporne możliwości finansowe.

Pragnąc aby ulgi były stosowane sprawiedliwie, aby uni
knąć uprzywilejowania bogatych chłopów, ustawa przewiduje, 
że przy rozpatrywaniu wszelkich spraw, związanych z częścio 
wym lub całkowitym zwolnieniem od uczestnictwa w Społecz
nym Funduszu Oszczędnościowym biorą udział, obok członków 
zarządu gminnego i powiatowych pełnomocników rządowych, 
przedstawiciele partii politycznych, organizacji społecznych, 
i Związku Samopomocy Chłopskiej.

Udział ten niewątpliwie będzie stanowił gwarancję zacho
wania lin ji politycznej rządu zmierzającej do sprawiedliwego 
rozłożenia obciążeń, tak aby pełną należność płacił ten, kto 
może i powinien płacić, a ulgi otrzymał ten, kto na nie zasłu
guje.

Podwyższenie rocznego wkładu oszczędnościowego
Zarządy gminne mają jednocześnie obowiązek po wysłu

chaniu opinii prezydium gminnych rad narodowych i komite
tów społecznych podatku gruntowego i FOR podwyższyć rocz
ny wkład oszczędnościowy o 50°/o w wypadku wyjątkowo ko
rzystnej sytuacji materialnej rolnika, który jednocześnie po
siada przychody z innych źródeł poza gospodarstwem rolnym.

Decyzje zarządu gminnego o podwyższeniu funduszu 
oszczędnościowego podlegają każdorazowo zatwierdzeniu przez 
powiatowego pełnomocnika rządowego do spraw podatku grun
towego tak samo, jak i przy zwolnieniu całkowitym lub częś
ciowym od obowiązku oszczędnościowego.

Raty
Roczne wkłady oszczędnościowe płatne są tak samo jak 

oodatek gruntowy w dwu równych ratach:
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a) pierwsza rata wiosenna płatna była do 1 kwietnia br.
b) druga rata jesienna płatna jest do 1 listopada br.
Celem uniknięcia niejasności, wszyscy uczestnicy Fundu

szu ,,B“ są powiadamiani indywidualnie o wysokości ustalo
nego dla nich rocznego wkładu oszczędnościowego. W powia
domieniach tych wymieniona jest wysokość wymierzonego po
datku gruntowego, stawka oszczędnościowa, suma ustalonego 
wkładu oraz terminy jego płatności.

W bieżącym roku ze względu na podwyższenie stawek 
oszczędnościowych płatność pierwszej raty przypadała w cią
gu 30 dni od daty doręczenia przez zarząd gminny odpowied
niego zawiadomienia. Jeżeli chodzi o drugą ratę, musi ona być 
cpłacona w terminie ustawowym, tj. do dnia 1 listopada br.

Niezapłacone w terminie składki oszczędnościowe podle
gają ściągnięciu przymusowemu, przy czym opieszałym płatni
kom oblicza się dodatek za zwłokę oraz koszta egzekucyjne.

Uprawnienia uczestników FOR
Mimo, że obowiązek społecznego oszczędzania jest obo

wiązkiem przymusowym, nie należy go w żadnym wypadku 
traktować jako dodatkowe obciążenie podatkowe. Płatnik, 
który wpłaca na FOR otrzymuje książeczkę oszczędnościowo- 
inwestycyjną wydaną przez Komunalną Kasę Oszczędności. 
Wkłady oszczędnościowe nie mogą być przedmiotem zajęcia 
sądowego. Ponadto posiadacz książeczki oszczędnościowej mo
że corocznie poczynając od roku 1949 wycofać bez żadnych 
przeszkód 5% wkładu obliczonego przy końcu poprzed
niego roku kalendarzowego. I  wreszcie wkłady oszczędnościo- 
wo-inwestycyjne są oprocentowane, przy czym odsetki od 
wkładów wypłacane będą w charakterze premii ubezpiecze
niowej na wypadek śmierci uczestnika funduszu.

Wkład oszczędnościowy jak widać z powyższego podlega 
oprocentowaniu, może być stopniowo wycofany — ma zatem 
wszelkie cechy oszczędności, a nie podatku.

Każdy uczestnik funduszu oszczędnościowego, który cał
kowicie wpłacił należne składki oszczędnościowe, ma prawo do 
otrzymania pożyczek inwestycyjnych (budownictwo, zakup 
urządzeń, maszyn, narzędzi itp.), przewidzianych w Państwo
wym Planie Inwestycyjnym.

Wypłata przyznanej pożyczki następuje ratami w miarę, 
postępu robót.
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Właściwy bank uprawniony jest do przeprowadzania kon
troli, czy pożyczka użyta została na cele, na które ją przyzna
no. W wypadku stwierdzenia, że pożyczka użyta została na 
inne cele, bank ma prawo wstrzymania dalszych rat pożyczki, 
a uczestnik funduszu oszczędnościowego obowiązany jest zwró
cić raty otrzymanej pożyczki.

Nie są to jedyne korzyści, jakie zapewnia rolnikowi udział 
w Społecznym Funduszu Oszczędnościowym.

Zwroty
Wiadomą jest rzeczą, że niejednokrotnie w różnych wy

padkach rolnik potrzebuje finansowej pomocy, dlatego też 
ustawa o społecznym i funduszu oszczędnościowym przewiduje 
między innjuni możliwości uzyskania zwrotu części wkładu 
oszczędnościowego. t

Zwrot części wkładu, oszczędnościowego przewidziany jest 
w następujących okolicznościach:

a) narodzin dziecka,
b) ślubu uczestnika (tj. rolnika który wpłacił wkład 

oszczędnościowy) lub jego dziecka,
c) trwałej niezdolności do pracy, spowodowanej ka

lectwem lub nieuleczalną chorobą uczestnika fun
duszu lub członka jego najbliższej rodziny,

d) śmierci członka najbliższej rodziny,
e) utrzymania dziecka w szkole poza miejscem 

zamieszkania,
f) klęski żywiołowej oraz strat w inwentarzu żywym.

W przypadku śmierci uczestnika funduszu oszczędnościo
wego (tj. rolnika, który wpłacił wkład oszczędnościowy) nastę
puje całkowita wypłata oszczędności do rąk spadkobiercy. 
W tym wypadku wypłata wkładu następuje na podstawie 
wniosku spadkobiercy, uzasadnionego dowodem śmierci uczest
nika oraz dowodem ustalającym prawo do spadku.

Uczestnicy, którzy ukończyli 65 lat życia lub utracili zdol
ność do pracy, jeżeli nie posiadają dostatecznych środków 
utrzymania, mają prawo kupna renty dożywotniej na sumę 
złożoną w książeczce oszczędnościowo-inwestycyjnej, bądź 
otrzymania jednorazowo zwrotu oszczędności, jak również 
zwolnienia od obowiązku dalszego oszczędzania.

Należy podkreślić, że sam fakt ukończenia 65 lat życia 
nie daje prawa do zwrotu. Prawo takie mają tylko tacy uczest-
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cy funduszu oszczędnościowego, którzy nie posiadają dosta
tecznych środków utrzymania. Zatem bogaty chłop, posiada
jący większe gospodarstwo rolne i dostateczne środki utrzy
mania nie posiada prawa do zwrotu oszczędności, mimo ukoń- 

-czenia 65 lat życia.

Odliczenia

Poza zwrotami uczestnicy FOR mają prawo również do 
różnego rodzaju odliczeń od kwoty rocznego wkładu oszczęd
nościowego.

Od kwoty rocznego wkładu oszczędnościowego odlicza się 
wniesione w danym roku kalendarzowym:

a) wpłaty na Fundusz Ziemi,
b) spłatę pożyczek inwestycyjnych,
c) składki na ubezpieczenia na życie (z tytułu spe

cjalnych umów ubezpieczenia ustalonych przez 
ministra skarbu),

d) wkłady w bankach i komunalnych kasach oszczęd
ności z co najmniej 6-ciomiesięcznym wypowie
dzeniem, jeżeli wypowiedzeniu podlega nie więcej 
niż 10% wkładu.

Uczestnicy (rolnicy) pragnący skorzystać z odliczeń z ty 
tułu wpłat na Państwowy Fundusz Ziemi obowiązani są przed
stawić zaświadczenia powiatowej władzy administracji ogól
nej lub Państwowego Banku Rolnego o dacie i  wysokości z do
konanej wpłaty na Państwowy Fundusz Ziemi. Jeżeli termin 
płatności raty na Państwowy Fundusz Ziemi przypada po ter
minie płatności na FOR, uczestnicy mają prawo żądać zwrotu 
wpłaconych sum lub ich części, odpowiadających racie na 
Państwowy Fundusz Ziemi, przelania jej na Państwowy Fun
dusz Ziemi lub odliczenia od następnej raty wkładu oszczęd
nościowego.

Uczestnicy pragnący skorzystać z odliczenia tytułem spła
ty  pożyczki inwestycyjnej, winni przedstawić zaświadczenie 
BGK lub instytucji kredytowej, upoważnionej do udzielania 
kredytów inwestycyjnych, o dacie i wysokości wpłaty oraz 
stwierdzenia, że wpłata dokonana została na spłatę pożyczki 
udzielonej zgodnie z Państwowym Planem Inwestycyjnym.
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Zwolnienia
Poza wypadkami zwrotów i odliczeń uczestnicy Funduszu 

Oszczędnościowego mają prawo też do zwolnień, wówczas gdy 
pewne sumy zostały przeznaczone na budowę, nabycie urzą
dzeń, zakup maszyn, narzędzi itp. przewidzianych w spisie na
kładów ustalonych przez Radę Ministrów w drodze uchwały.

Spis nakładów ustalony będzie dla uczestników i obejmo
wać będzie w zależności od potrzeb i możliwości rynkowych 
między innymi: budowę, oraz nabycie środków i urządzeń 
przemysłowych, zakup maszyn, narzędzi, udziałów w spół
dzielniach wytwórczych, maszynowych itp.

Uprawnienia, o których mowa, mogą być ograniczone 
postanowieniami dotyczącymi w szczególności:

a) terminu i okresu udzielania zwolnień,
b) wysokości kwoty podlegającej zwolnieniu,
c) obowiązku użycia przez inwestującego określonej 

sumy dodatkowych środków i  inne.
Fundusz Społecznego Oszczędzania jest ważnym instru

mentem w walce klasowej na wsi. Ogranicza on z jednej 
strony możliwości zbytniego bogacenia się kapitalistów wiej
skich, z drugiej zaś daje możność skierowania bezproduktyw
nych sum na rzecz podniesienia gospodarki biednego i średnie
go chłopa. Czujność władz podatkowych (zarządy gminne) 
w kierunku należytego ustalania wkładów jest zasadniczym 
momentem sprawiedliwości na wsi. Zarządy gminne przy usta
laniu wkładów oszczędnościowych, przy udzielaniu ulg, przy 
poborze oraz przy stosowaniu środków nacisku, obowiązane są 
ściśle współdziałać z organizacjami społecznymi i partiami po
litycznymi. <

Nadzór nad właściwym trybem wymiaru i poboru Fundu
szu Społecznego Oszczędzania, tak jak i w podatku gruntowym, 
wykonywują wojewódzcy i powiatowi pełnomocnicy rządowi. 
Mają oni obowiązek stosowania właściwej polityki w zakresie 
ochrony biednego i średniego chłopa.

Muszą oni współdziałać na wszystkich szczeblach z czyn
nikiem politycznym i  społecznym, aby nie spaczyć lin ii Pań
stwa Ludowego.

Aparat pełnomocników rządowych sprawuje nadzór przy 
pomocy gminnych delegatów społecznych, którzy współpra
cują z aparatem administracyjnym w kierunku objęcia obo
wiązkiem społecznego oszczędzania wszystkich rolników, któ
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rzy obowiązani są uczestniczyć w Funduszu Społecznego Osz
czędzania. Dbają oni o stosowanie właściwej stawki oszczęd
nościowej oraz o właściwe stosowanie ulg.

Niezależnie od tego gminni delegaci społeczni pomagają 
jednocześnie w terminowej realizacji ustalonych wkładów, 
przyczyniając się w ten sposób do zwiększenia środków przez
naczonych na odbudowę kraju.



JAN POMORSKI

SZKOLNICTWO PRZEMYSŁOWE 
MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I  HANDLU

Przebudowa naszego warsztatu produkcyjnego przemysło
wego) jego szybki rozwój, jego unowocześnienie wymagają co
raz liczniejszych i coraz lepiej przygotowywanych pracowni
ków. Jeśli więc klasa robotnicza spełnia swą wielką misję hi
storyczną, jeśli ona buduje nasz narodowy warsztat produk- 
cyjny, jeśli stała się czołową klasą w narodzie, jeśli w klasie 
robotniczej zachodzą dziś najgłębsze i najistotniejsze przemia
ny) z jej szeregów wyrastają kadry nowych ludzi — przedsta
wicieli nadchodzącej, nowej epoki socjalizmu, to klasa robot
nicza musi być odpowiednio zorganizowana i przygotowana. 
Musi więc mieć jak największy dostęp do wiedzy i jak najwięk
sze możliwości korzystania z dóbr kulturalnych. Nie tylko kla
sa robotnicza będzie korzystała z rezultatów swego zwycięstwa, 
gdyż to, co klasa robotnicza wywalczyła i wywalcza dla sie
bie — wywalcza równocześnie dla szerokich mas ludowych, 
razem z nią budujących Polskę Socjalistyczną.

Oto czemu tak szeroko otworzono dzieciom robotników 
i chłopów w Polsce Ludowej dostęp do szkół, umożliwiono ro
botnikom dostęp do wyższych uczelni, uruchomiono szereg 
szkół i kursów dla robotników zatrudnionych w przemyśle.

Oto czemu pierwszą szkołą, jaką zorganizowało Minister
stwo Przemysłu i Handlu już w kwietniu 1945 roku było Pań
stwowe Technicum w Bytomiu, a więc szkoła dla dorosłych ro
botników. Szkół tego typu istnieje już dzisiaj sześć. Są to szko
ły  dla robotników z co najmniej 5-letnią praktyką. Nauka

55



w szkole trwa 2 lata. Słuchacze otrzymują płatny urlop w za
kładach pracy, a w szkole korzystają z bursy i  wyżywienia. 
Szkoła kształci techników ruchu dla hut, fabryk i  kopalni. 
Zdolniejsi absolwenci zajmują kierownicze stanowiska w prze
myśle. Szkołę tę ukończyło 1 130 słuchaczy. Obecnie kształci 
się 800 robotników.

W technicum włókienniczym w Łodzi kształci się przeszłe 
400 robotników. Istnieje poza tym technicum przemysłu drzew
nego w Bydgoszczy, przemysłu naftowego w Krośnie, techni
cum spożywcze w Zabrzu i  otwarte w tym roku technicum 
przemysłu chemicznego w Gliwicach.

Dla dorosłych robotników zorganizowano również szkoły 
mistrzów, kursy mistrzowskie i kursy doszkalające, podnoszą
ce kwalifikacje pracowników przemysłu. Do 1 września br. 
zorganizowano do 2 600 kursów, które ukończyło 55 000 słucha
czy. Na czas nauki słuchacze otrzymują płatne urlopy. Pra
cownicy, którzy nie mogą przerwać swych zajęć, a chcą się do
kształcać pracując w swym zawodzie, korzystają z technicum 
korespondencyjnego na dwóch poziomach: gimnazjum i liceum 
przemysłowego. Z technicum korespondencyjnego korzysta 
obecnie 7 000 słuchaczy.

Kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie ukończyło oko
ło 1 500 słuchaczy.

Dla młodzieży robotniczej i chłopskiej Ministerstwo Prze- ^ 
mysłu i Handlu założyło od 1945 roku do dziś: 520 szkół, gim
nazjów i liceów. Młodzież wiejska, która chce pracować w prze
myśle, kształci się w 64 szkołach Przysposobienia Przemysło
wego. >

Szkoły przemysłowe kształcą młodocianych, już zatrudnio- '  
nych w zakładach pracy. Nauka w ciągu 18 godzin wykładów 
tygodniowo obejmuje przedmioty ogólnokształcące i zawodo
we, bez praktycznej nauki zawodu. Okres nauki oraz granica 
wieku są takie same, jak w gimnazjum.

Ukończenie szkoły daje prawo wstępu do liceum.
Szkoły Przysposobienia Przemysłowego przeznaczone są dla 

młodzieży wiejskiej, która ukończyła 2 — 4 oddziałów szkoły 
powszechnej. 2 dni w tygodniu młodzież jest zatrudniona w za
kładzie pracy, przy którym znajduje się szkoła. Nauka trwa 
rok. Po ukończeniu szkoły absolwenci zatrudniani są w prze
myśle i  korzystają z możności dalszego kształcenia się. Naj
zdolniejsi kierowani są do gimnazjum przemysłowego.



Gimnazjum Przemysłowe jest to szkoła o 3-letnim progra
mie nauczania. Szkoły zaopatrzone są w warsztaty, które naj
częściej znajdują się na terenie fabryki. Gimnazja przemysło
we są silnie związane z zakładem pracy i jego produkcją.

Wykładowcami i  instruktorami są inżynierowie technicy 
i specjaliści dawnego zakładu pracy.

Łącznie w szkołach Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
kształci się 110 000 młodzieży robotniczej i chłopskiej, a z bez
płatnych burs korzysta prawie 40 000 tej młodzieży.

Jednomiesięczne płatne praktyki w przemyśle w tym ro
ku odbyło 35 000 młodzieży szkół średnich i wyższych.

Ze stypendiów M. P. i H. korzysta 5 100 młodzieży.
Ponieważ zapotrzebowanie na personel administracyjny 

w przemyśle jest bardzo duże, M. P. i H. uruchomiło Państwo
wy Instytut Administracji Przemysłowej w Gliwicach.

Od kandydatów wymagana jest matura i praktyka za
wodowa.

Instytut posiada 5 wydziałów: kontroli, bilansoznawstwa 
i  księgowości przemysłowej, kalkulacji przemysłowej, plano
wania i  magazynowania.

Wyższy personel kierowniczy oraz pracowników wysoko
kwalifikowanych _ kształci Wyższe Studium Nauk Gospodar
czych w Katowicach na wydziałach: handlowym i przemysło
wym. Przy Akademii istnieją 4 wyższe studia: kontroli, plano
wania, księgowości i handlu zagranicznego.

Szkolnictwo M. P. i H., które powstało w ciągu 3 ubie
głych lat, rozwija się i  powiększa.

W miarę rozbudowy przemysłu coraz większe zastępy mło
dzieży kształcić się będą w szkołach przemysłowych i coraz 
bardziej wzrastać będą szeregi nowej inteligencji robotniczej.

Należy wziąć pod uwagę, że również i  w szkołach zawo
dowych Ministerstwa Oświaty, których kierunek kształcenia 
zawodowego odpowiada potrzebom przemysłu i rzemiosła, 
kształci się około 100 000 młodzieży, że procent młodzieży ro
botniczej i  chłopskiej na wyższych uczelniach wzrasta z roku 
na rok, że młodzież pochodzenia robotniczego i chłopskiego ma 
dziś ułatwiony dostęp do szkół wszystkich typów i stopni.

Przewrót i osiągnięcia nasze w dziedzinie szkolnictwa są 
więc równie wielkie, jak i w dziedzinie gospodarczej.
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A

MATERIAŁY

b ie ż ą c e  z a d a n ia  p a r t ii w  z a k r e s ie  p o l it y k i
GOSPODARCZEJ I  SPOŁECZNEJ NA WSI

I .  Z A G A D N IE N IE  W A L K I K LA S O W E J N A  W S I

Y SZystkic h Jzebran iach ’ na k tó ry c h  om aw iane b y ły  u c h w a ły  l in -  
w ™ , P en,Um 1 gdzle w7 st^P °w a ł w  tych  czy in n y c h  postaciach w tL  
k la so w y  i  u lega jący  m u ludzie , wszędzie w  ta k ic h  w ys tąp ien iach  czer-
s tów  m > ^ aP w vblJai °  Się j6 d n °  tw ie rd z e n ie: „N a  w s ^ n te  m a k a p ita l i-  

-n -e m a ^ f y s k iw a c z y ,  m e m a bogaczy i  b iednych  —  są ty lk o  p ra 
co w ic i i  n ie ro b y  . Z nam y skąd inąd  te tw ie rd ze n ia  z w a lk  k lasow ych  w  
t™ f f ^ e - , CZyZ, kap ita liŚ C i 1 fa b ry k a n c i n ie  m ó w ili ta k  samo cTJfnte 
tw ie rd z il i,  ze do w szystk iego doszli w łasną pracą i  w y s iłk ie m  bez w y 
zysk iw an ia  in n y c h  i  ze każdy  m a te same m oż liw ośc i co i  oni?

. dasnyn? j est’ że w szys tk ie  te tw ie rd ze n ia  o b ra k u  k a p ita lis tó w  na 
si, o n ie is tn ie n iu  podz ia łu  k lasowego m a ją  na celu opóźnien ie fo rm o 

w a n ia  się św iadom ości odrębności in te resó w  k la sow ych  biednego i  śre
dn iego chłopa,^ opóźn ien ie uśw iadom ien ia  i  z rozum ien ia  źróde ł k rz y w d y  
i  w yzysku , k tó ry c h  on dozna je i  u n ie m o ż liw ie n ie  przez to  prow adzen ia  

1 skutecznej w a lk i z tym  w yzysk iem , przedłużając, ja k  
d ługo  się da, stan, k ie d y  b ied ny  i  ś redn i ch łop  p row adzony jes t na pa- 
sku przez ga rs tkę  w yzysk iw a czy  i  k a p ita lis tó w  w ie jsk ich .

o lb rz y m ie j w iększości zebrań, k tó re  m ia ły  m ie jsce po p lenum  
lip c o w y m  w ys tąp ie n ia  w roga  klasow ego o rzekom ej k lasow e j jed-oś™  

°mbr, l kuQ(k a p ita Jls t®w  i w yzysku , s p o tyka ły  się z m ocnym  i tw a rd y m  
, ™  ze s tro n y  b iednych  i  ś redn ich  ch łopów . C ytow ano n iezliczone 

fa k ty  w yzysku  up raw ianego  przez bogaczy w ie js k ic h  na w si. F a k ty  w y -  
zy sku n a je m ne j s iły  roboczej, fa k ty  o lb rz y m ic h  haraczów  nak ładanych  
na b ied aków  p rz y  w ypożyczan iu  m aszyn ro ln iczych  i  kon i, ha raczy za 
w ypożyczan ie  maszyn, k tó re  bardzo często zosta ły po prostu  w yszabro 
w ane bez żadnych ty tu łó w  p ra w n ych , fa k ty  n iep łacen ia  po da tkó w  i  p rze
rzucan ie  ich  c iężaru  na b iednych  i  ś redn ich  ch łopów , fa k ty  opanow yw a
n ia  spó łd z ie ln i i  w y k o rz y s ty w a n ia  s tanow isk  w  spółdzielczości d la  p rze
c h w y ty w a n ia  na jcenn ie jszych  d e fic y to w y c h  tow a rów , d la  niedopuszcze
n ia  naw ozów  sztucznych do b iedo ty , fa k ty  p rze ch w y tyw a n ia  k re d y tó w
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przeznaczonych przez rząd d la  b iednych  i  ś redn ich  ch łopów , fa k ty  l i 
c h w y  p ien iężne j, lic h w y  s iew ne j, fa k ty  św iadom ego speku lacyjnego 
obn iżan ia  cen zboża pon iże j g ra n ic  us ta lon ych  przez rząd itd .

W tedy, k ie d y  te  fa k ty  pa d a ły  z im ie n n y m  podaniem  w y z y s k iw a 
czy, w te d y  na zebran iach bogacze w ie js c y  spuszczali g łow y , w te d y  n ie  
m ie li co odpow iedzieć wobec ra ch u n ku  c iężk ich  w in , wytaczanego p rze 
c iw k o  n im , w te d y  p ry s k a ły  ja k  bańka  m yd lan a  w szyskie  gadania o tym , 
że n ie  m a na w s i k a p ita lis tó w , że n ie  m a na w s i boga tych i  b iednych, że 
n ie  m a na w s i w yzysku .

Zadan iem  naszej o rg an izac ji p a r ty jn e j je s t na fa l i  w ie lk ie g o  p o ru 
szenia, k tó re  w y w o ła ły  na w s i u c h w a ły  lipcow ego p len um  —  n ie  szczę
dzić w y s iłk ó w , b y  budzić  św iadom ość k lasow ą b ied o ty  i  ś redn ich  ch ło 
pów, b y  izo low ać od reszty  w s i w ie js k ic h  bogaczy i  w yzysk iw aczy , roz 
b ija ją c  k ła m liw ą  legendę o rzekom ej jedności w si. W  ty m  ce lu trzeba, 
żeby p a rtia , a w  szczególności o rgan izac je  w ie js k ie  i  a k ty w , do k ła dn ie  
u ś w ia d o m iły  sobie, ja k  przebiega podz ia ł k la so w y  na w s i. T rzeba, aby 
po jęc ie  biednego, średniego ch łopa i  w yzysk iw acza  w ie jsk iego , w ie j
skiego k a p ita lis ty  s ta ły  się jasne. Jest to  ty m  koniecznie jsze, że bardzo 
często w  ty c h  spraw ach  w  te ren ie  pa nu je  n iezrozum ien ie  i  w ie lk i za
m ęt po jęc iow y.

Kogo uważam y za biednego chłopa?
Za biednego ch łopa uw ażam y tak iego  gospodarza, k tó ry  n ie  może 

*  w yżyć  z w łasnego gospodarstwa, k tó re m u  n ie  w ysta rcza  w łasna  ziem ia, 
w ła sn y  in w en ta rz , i  k tó ry  m us i zapożyczać się, popadać w  zależność, 
p racow ać na obcych, po to  żeby n ie  um rzeć z g łodu. Oczyw iście, że ta 
b iedota, k tó re j po łożenie je s t na jtru d n ie jsze , k tó re j poczucie k rz y w d y  
i  w yzysku  je s t najg łębsze, a poczucie kon ieczności zm ia ny  obecnego po
łożen ia  na jostrze jsze, oczyw iście, że ta  b iedo ta  je s t na jb liższa  k las ie  ro 
bo tn icze j, s tan ow i je j bezpośrednią oporę na w si.

Kogo uważam y za średniego chłopa?
Za średniego ch łopa uw ażam y tak iego  gospodarza, k tó ry  w  zasa

dzie może w yżyć  z w łasnego gospodarstwa, z w łasne j z iem i, z w łasnego 
in w en ta rza  i  k tó ry  n ie  uc ieka  się do w yzysku  innych .

Ten  średn i ch łop  je s t c iąg le  i  sta le  zagrożony, gdyż n ieub łagane 
p ra w a  ro z w o ju  ekonom icznego ru jn u ją  jego gospodarkę. T y lk o  n ie l i
cznym  średn im  ch łopom  uda je  s:ę zbogacić i  prze jść do rzędu  w y z y 
sk iw aczy  w ie jsk ich . W iększość ich  prędze j czy późn ie j u lega ru in ie , a 
gospodarstw a ś redn io ro lne  czy to  np. poprzez k lę s k i żyw io łow e , czy 
przez d z ia ły  rodz inne  s ta ją  się p rędze j czy późn ie j gospodars tw am i m a
ło ro ln y m i, gospodars tw am i b iedo ty . W  w a ru n k a c h  d e m o kra c ji lu d o w e j 
rząd b ro n i średniego chłopa, podnosi jego stan m a te ria ln y , ha m u je  p ro 
ces jego degradac ji, ale pow strzym ać tego procesu ca łko w ic ie  i  osta te
cznie n ie  je s t w  stanie, do pó k i trw a  na w s i w yzysk  ka p ita lis ty c z n y .

D la tego średn i ch łop  je s t za in teresow any w  l ik w id a c ji w yzysku  k a 
p ita lis tycznego  na w s i, w  za tam ow an iu  ro z w o ju  ka p ita lis ty c z n y c h  ele
m e n tó w  i  w k ro cze n iu  w s i na drogę soc ja lis tyczne j p rzebudow y. D latego 
ś red n i ch łop  je s t so juszn ik iem  k la s y  rob o tn icze j. T rzeba sobie je dn ak  
zdawać spraw ę z tego, ża średn i ch łop  dz ię k i sw o je j s y tu a c ji gospo
darczej znacznie ba rdz ie j podlega w a han iom  n iż  b iedota  w ie jska , i  zna
cznie ba rdz ie j może ulegać w p ły w o m  w ie jsk ieg o  k a p ita lis ty , w y z y s k i
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wacza. W a lka  o średniego chłopa, o w y rw a n ie  go spod w p ły w ó w  w y 
zyskiw acza, o u trw a le n ie  jego sojuszu z k lasą robo tn iczą  je s t podstaw o
w ą częścią w a lk i k la so w e j na w si.

Kogo uważam y za kapitalistę wiejskiego?
Za k a p ita lis tę  w ie jsk ieg o  uw ażam y tego, k to  w  ten  czy in n y  sposób 

w  te j czy in n e j fo rm ie , ży je  z w yzysku  in n y c h  ch łopów , ży je  z ich  p racy!
W id z im y  w ięc, że k ry te r iu m  podz ia łu  k lasowego na w s i n ie  op ie ra 

się ty lk o  na ziem i, an i ty lk o  na posiadanych hekta rach . M ożna m ieć tych  
h e k ta ró w  sporo, np. p rz y  liczne j rodz in ie , i  n ie  żyć z w yzysku  lu d z k ie j 
p racy. M ożna na od w ró t, m ieć tych  h e k ta ró w  stosunkow o m n ie j, a być 
w yzyskiw aczem , w ie js k im  ka p ita lis tą . N iena leży też m echan 'czn ie  u w a 
żać, że w sze lk ie  z a tru d n ia n ie  s iły  na je m ne j decydu je  o za liczen iu  da
nego gospodarstwa do g ru p y  w ie js k ic h  k a p ita lis tó w , w yzysk iw aczy .

Jest w ie le  gospodarstw , k tó re  doryw czo, np. w  okresie  ż n iw  k o 
rzys ta ją  z pom ocy s iły  na jem ne j, np. p rzy  m a łe j rodz in ie , i  gospodar
s tw a te b y n a jm n ie j n ie  są gospodarstw am i k a p ita lis ty c z n y m i. N ie  na leży 
też uważać za k a p ita lis tę  w ie jsk ieg o  każdego, kom u  się trochę  le p ie j po
w odzi, k to  trochę  le p ie j ży je , k to  osiągnął pew ną zamożność. B y ło b y  
c ię żk im  błędem , k tó ry  b y  w yszed ł na rękę  ty lk o  w ie js k im  k a p ita lis to m , 
gd yby  n iesłusznie zaliczać do n ich  średn ich  gospodarzy.
, , CzeS° się n a jb a rd z ie j bo i w ie js k i ka p ita lis ta ?  O czyw iście  n a jb a r-  

dz.ej bo i się izo lac ji, w yo d rę bn ien ia  go od reszty w si. N ie  trzeba w ięc, 
n ie  w o ln o  w ięc iść m u na rękę, p rze łam yw ać tę  izo lac ję  przez n ies łu 
szne, m echaniczne za liczan ie  do w yzysk iw a czy  w ie js k ic h  części ś rednich 
gospodarzy.
, . W id z im y  w ięc, że dz ie lić  na leży ch łop ów  na b iednych, średn ich  z ie -

dne j s tro n y  a w yzysk iw aczy  z d ru g ie j s trony , n ie  w e d łu g  ja k ich ś  po
szczególnych, m echan icznych k ry te r ió w , a w e d łu g  cechy na ib a rd z ie i 
is to tn e j i  podstaw ow e j, w e d łu g  tego czy ży ją  on i z w yzysku  p racy  in 
nych  czy tez me. Ten podz ia ł w y d a w rć  się może w  te o r ii tru d n y  i  skom 
p lik o w a n y , ale w  p ra k ty c e  na pew no ta k  źle n ie  będzie. N ie  u lega w ą t
p liw o śc i, ze je że li te sp ra w y  jasno i  w y ra ź n ie  w y tłu m a czyć  mas'e ch łop
sk ie j, to ona sama u siebie w  teren ie , w  sw o je j gm in ie , w  sw o je j g rom a- 
dzie, w  sw o je j w s i n a jle p ie j p o tra f i p rzeprow adzić  ten  podzia ł, z w  ekśża 
scisłoscią i  dok ładnośc ią  n iż b y  to  p o tra f i ł p rzep row adz ić  n ie jeden  eko 
nom ista  czy s ta tys tyk .

Y f  tak  bardzo na przeprowadzeniu podziału klasowego 
na wsi, na wyizolowaniu, wyodrębnieniu od reszty wsi w iejskich boga

czy, w iejskich wyzyskiwaczy, w iejskich kapitalistów?

Nasza P a rtia  s taw ia  przed sobą, ja k o  p rogram , zn iesien ie  w sze lk ie - 
go w yzysku  usum ęcie w szys tk ich  e lem entów  k a p ita lis tyczn ych  z naszej 
gospodarki. S taw ia jąc  przed sobą ten cel, nasza P a rtia , L c z  jasna dąży 
do zn ies ien ia  w yzysku  kap ita lis tycznego  nie ty lk o  w  m ieście, ale i  na wsi. 
. . .  , a p a rtla  m a rks is to w ska  w iem y, że lik w id a c ja  k a p ita lis tó w  w ie j
sk ich  ja k o  k la sy  m oż liw a  jes t ty lk o  na podstaw ie  masowego uspó łdz ie l- 
czema w si, m asowego ob jęc ia  w s i zespołową gospodarką. To zaś jes t 
^ f , i i W eHty  k t  rezu,lta “ e d ług o trw a łe g o  procesu. D latego, s taw ian ie  
przed sobą ja k o  bezpośredniego zadania, dziś czy w  na jb liższych  la tach

tim n ic tw em elementÓW k a p ita lis ty c z n y c h  na w s i> b y ło b y  z w y k ły m  aw an -
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Jakiem u więc celowi służy proklam owana przez PPR  w alka z kap ita
listam i w iejskim i?

O dpow iadam y na to : chcem y, m ożem y i  m us im y  og ran iczyć w zrost 
e lem entów  k a p ita lis ty c z n y c h  na w si, og ran iczyć ich  bogacenie się, ogra
niczyć ich  w yzysk  w  stosunku do reszty ch łopów , a przez to  samo po
móc o lb rz y m ie j w iększości w s i, b ied nym  i  ś redn im  chłopom , pomóc im  
w  w y d a rc iu  p rzew ag i na w s i z rę k i bogaczy. Jest bo w iem  jasne, że g d y 
byśm y ta k ie j p o lity k i n ie  p ro w a d z ili, gdybyśm y w zro s tu  k a p ita lis tó w  
w ie js k ic h  n ie  og ran iczy li, gdybyśm y ich  w yzysku  n ie  ha m ow a li, g d y 
byśm y w y d a li m asy b iednych  i  ś redn ich  ch łopów  bez och rony  i  pom ocy 
w  ręce w ie js k ic h  bogaczy, gd ybyśm y n ie  okaza li w szechstronnej pom ocy 
o lb rz y m ie j w iększości w s i, n ie  b y lib y ś m y  tym , czym  jesteśm y, n ie  b y l i
byśm y Polską P a rt ią  Robotn iczą, k ie ro w n ic z k ą  i  obrońcą mas p ra c u ją 
cych m ias t i  w si.

J a k  na leży w  czynach a n ie  s łowach, k o n k re tn ie , bieżąco, codzien
n ie  ograniczać w zro s t i  w y zysk  k a p ita lis tó w  w ie jsk ich ?

Jak  na leży w szechstronnie pomagać b ie d n ym  i  ś redn im  chłopom ? 
Jak ie  są zadan ia naszej P a r t i i  w  te j dziedzinie?

I I .  CEN Y, P O D A T K I, K R E D Y T Y

O becny ro k  je s t ro k ie m  dobrego u ro dza ju . P rzed w o jn ą  z w y k le  w  
ta k ic h  la ta ch  ceny zboża spada ły na łeb  na szyję i  ch łop zam iast być 
w ynag rodzony za swą ciężką pracę, na od w ró t, ponos ił c iężk ie  s tra ty  
przez zn iżkę cen, a u rodza j z b łogos ław ieństw a p rze m ien ia ł się d lań  
w  klęskę. G dybyśm y nie  m ie li u  s teru w ła d zy  rządu  rob o tn iczo -ch łop 
skiego n ie w ą tp liw ie  ta k  s ta łoby  się i  w  ty m  ro ku . K ażdy  św iadom y ch łop 
w ie , że p rz y  obecnym  u ro dza ju , bez zapobiegawczej a k c ji Rządu, cena 
żyta  w ym o s ła b y  za k w in ta l może 1 500 zł, a może 1 200 zł, ale na pewno 
n ie  ponad 2 000 z ł —  ja k  p ła c i obecnie Rząd.

Z  p u n k tu  w idzen ia  bieżącego dn ia , p rz y  k ró tko w zro czn e j po lityce  
R ządow i b y ło b y  na pew no w ygodn ie  obn iżyć cenę zbóż i  zaoszczędzić 
przez to  W iele w y d a tk ó w , łożonych na zaopatrzenie m iast. R obo tn icy  
w  m ieście też pew n ie  w o le lib y  p łac ić  m n ie j za chleb. A le  i Rząd i  ro b o t
n ic y  w  m ieście rozum ie ją , że ta ka  p o lity k a  u d e rzy łaby  ciężko w  w ieś, w  
b iednych  i  średn ich  ch łopów , b y ła b y  sprzeczna z sojuszem  robo tn iczo - 
ch łopsk im , po de rw a łab y  op łacalność p ro d u k c ji zbożowej i  przez to  ob ró 
c iła b y  się p rze c iw ko  in te resom  P aństw a 1 k la sy  robo tn icze j.

D latego ro b o tn ic y  w  m ieście zgodz ili się, a rząd konsekw entn ie  
przeprow adza p o lity k ę  d.obrej, s ta łe j, op łaca lne j ceny za zboże.

O to rea lna  p o lity k a  pom ocy b ied nym  i  ś redn im  chłopom , p o lityka , 
w yraża jąca  się n ie  w  słowach, a w  czynach, p o lity k a , w yraża jąca  się w  
g ru bych  m ilia rd a c h  ró żn icy  m iędzy sum am i, k tó re  o trz y m u je  w ieś za 
zboże p rzy  cenach rządow ych, a k tó re  o trzym a ła b y  p rzy  cenach, w y n i
ka ją cych  z w o ln e j g ry  s ił ry n k o w y c h  bez in te rw e n c ji Państwa.

Jak się zachowują bogacze wiejscy wobec te j p o lityk i rządu?
O ni, k tó rz y  ta k  w ie le  m ów ią  o tym , że w ieś je s t je d n o lita , że n ie  m a 

na w s i po dz ia łó w  k lasow ych , że n ie  m a na w s i k a p ita lis tó w  i  w yzysku  
kap itakstcznego , on i, k tó rz y  są przecież ró w n ie ż  p roducen tam i zbóż, 
zdaw a łoby  się, p o w in n i tę p o lity k ę  popierać. Tym czasem  rzecz w  p ra k 
tyce m a się zupe łn ie  od w ro tn ie . Jeże li n ie  wszyscy, to  duża ilość boga-
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czy w ie js k ic h  s ta ra  się speku low ać na zn iżkę zboża, siać panikę, o b n i
żać jego cenę, po to, żeby zboże skupow ać i  sprzedawać je  późn ie j spó ł
d z ie ln io m  czy Państw u, zagarn ia jąc  różn icę  cen do kieszeni.

T a k  w  p ra k tyce  w yg ląd a  w  te j k a rd y n a ln e j d la  in te resów  w s i 
sp raw ie  dz ia ła lność bogaczy w ie js k ic h , ob łu d n ie  szerm u jących  hasłem  
rzekom ej jedności wsi.

Rzecz jasna, że zadan iem  naszej P a r t i i  w  ty c h  w a ru n ka ch  jes t m o
b ilizo w a n ie  m asy b iednych  i  ś redn ich  ch łop ów  p rze c iw ko  w ie js k im  bo
gaczom, speku lantom , d la  p rzec inan ia  w  zarodku  w sze lk ich  p rób  speku
la c ji na  zn iżkę zboża d la  u trz y m a n 'a  w  p e łn i i ca łkow ic ie  rządow ej po
l i t y k i  cen, p o lity k i dobre j, op łaca lne j i  s ta łe j ceny, p o lity k i m a jące j na  
celu opiekę i  pomoc d la  b iednego i  średniego ch łopstw a.

P rze jdźm y te raz  do zadań naszej P a r t i i  w  dz iedzin ie  poda tkow e j. 
Jak  w iadom o, ro ln ic tw o  u  nas obciążone je s t z je d n e j s tro n y  poda tk iem  
g ru n to w ym , z d ru g ie j s tro n y  tzw . funduszem  oszczędnościowym, p rzy  
czym  b ie d n i c h ło p i n ie  p łacą funduszu  oszczędzania. S topa funduszu  
oszczędzania została osta tn io  znacznie podwyższona.

Dlaczego nastąpiła podwyżka?
K ażdy gospodarz w ie , że oszczędzać m ożna i  na leży w te d y  przede 

w szys tk im , k ie d y  w ypada ro k  z du żym i w p ły w a m i i  du żym i dochodam i. 
Co je s t słuszne d la  oszczędności in d y w id u a ln y c h , jest. także słuszne d la  
oszczędności zb io row ych . W  ty m  ro k u  w y ją tk o w o  dobrego u rodza ju , 
dużych  w p ły w ó w  i  dużych dochodów, stopa przym usow ego oszczędzania 
może i  p o w in na  być podniesiona. B yć może, że w  in n y c h  la tach  gdyby  
w a ru n k i k lim a tyczn e  okaza ły  się gorsze, stopa przym usow ego oszczę
dzania znów  będzie obniżona.

Rzecz jasna, że d la  na jboga tszych gospodarstw , d la  gospodarstw  
k a p ita lis tó w  w ie js k ic h , łączne obciążenie z ty tu łu  po da tku  g ru n to w e 
go i  p rzym usow ego oszczędzania w ypada  dość w ysoko, ale n igdzie  n ie  
je s t ono ta k  ska lku low ane , żeby u n ie m o ż liw iło  p row adzen ie  gospodarki, 
żeby do p ro w ad z iło  do je j ru in y , lecz m a na ce lu  ogran iczen ie w zros tu  
k a p ita lis tó w  w ie js k ic h  i  ich  zysków .

Tę fu n k c ję  og ran iczan ia  spe łn ia  m iędzy in n y m i poda tek g ru n to w y  
J fundusz oszczędzania i  słuszne je s t i  s p ra w ie d liw e  jes t, że tę  fu n 

k c ję  spełn ia.
Bogacze w ie jscy  często podnoszą k rz y k  o rzekom ą n ieopłacalność 

gospodark i p rzy  obecnym  obciążeniu. O pow iadano m i, ja k  na ta k i f a ł
szyw y  a la rm  słuszną i  druzgocącą odpow iedź na p e w n ym  zeb ran iu  da ł 
jeden b ie d n y  ch łop : „S ko ro  m ów isz, że c i się gospodarka n ie  opłaca, to  
odda j m i tw o ją  z iem ię a ja  ju ż  z n ie j zapłacę i  poda tek i" p rzym usow ą 
oszczędność“ . N ie  trzeba  dodawać, że na tę  o fe rtę  p rzych y ln a  odpow iedź 

ze s tro n y  bogacza w ie jsk ieg o  n ie  nastąp iła .
Z adan iem  o rg a n iza c ji p a r ty jn e j je s t p rzyp iln ow ać , ab y  p rze w id z ia 

ne przez p ra w o  należności z ty tu łu  p o da tku  g run tow ego  i  p rzym usow e j 
oszczędności zosta ły  w  p e łn i i  w  te rm in ie  wpłacone. Zadan iem  o rg a n i
z a c ji p a r ty jn e j je s t zwalczać w szys tk ie  fa łszyw e  a la rm y  o rzekom ej n ie 
op łaca lnośc i i  łam ać w  opa rc iu  o ak tyw ność  szerokich  mas b iednych  
i  ś redn ich  ch łop ów  w sze lk ie  p ró b y  sabotażu poda tkow ego ze s tro n y  
w ie js k ic h  k a p ita lis tó w .

T rzeba je dn ak  pam iętać, że p rzym u sow ym  oszczędzaniem ob jęc i 
są n ie  ty lk o  w ie js c y  k a p ita liś c i, ale także i  ś red n i ch łop i. D la  średn ich
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ch łopow  w  poszczególnych w ypad kach  obciążenie może się okazać zby t 
w ysokie . Tyczy to  zwłaszcza g ru p  p o d a tn ikó w  o przychodow ości od 60 —  
60 q żyta. P rzep isy  o p rzym u sow ym  oszczędzaniu p rz e w id u ją  m ożliw ośc i 
stosowania in d y w id u a ln y c h  u lg .

Zadan iem  naszej P a r t i i u lg i te na leży dość szeroko stosować w  sto-
“  . do średn ich  gospodarstw , zwłaszcza o przychodow ości od 60 __
80 q, ja k  rów n ie ż  w  s tosunku do gospodarstw  średn ich  n ie  w  p e łn i je -  

szćza^ zagospodarow anych na Z iem iach  O dzyskanych. Im  p e łn ie j i  im  
wcześnie j zostaną ściągnięte należności poda tkow e od bogaczy w ie js k ic h  
y m  szerzej będą m og ły  być stosowane u lg i z ty tu łu  p rzym usow ych  

oszczędności w  s tosunku do gospodarstw  średnich.
• u-- JZadani<;1?  n,aszei  P a r t i i  je s t w  opa rc iu  o ak tyw ność  mas średnich 
i  b iednych ch łopow  stw orzen ie  ta k ic h  w a ru n k ó w  p ra cy  ap a ra tu  po da tko 
wego, a zwłaszcza ko m is y j poda tkow ych , ażeby każde podanie o u lg i 
by ło  in d y w id u a ln ie , s k ru p u la tn ie  i  ściśle zbadane, aby decyzja  b y ła  w y 
dana słusznie i s p ra w ie d liw ie  po pe łn ym  zbadan iu  s y tu a c ji danego gos
podarstw a, aby pe łną należność p ła c ił ten, k to  może i  p o w in ie n  p łac ić  
a u lg i o trz y m y w a ł ten, k to  na n ie  zasługuje.

U w ażam  za stosowne w ys tą p ić  tu  w  im ie n iu  B iu ra  P o litycznego z 
jeszcze jedną  propozyc ją  w  sp raw ie  naszego system u podatkow ego i  je 
że li K o m ite t C e n tra ln y  się zgodzi, to  nasi m in is tro w ie  p o s ta w ilib y  ta k i 
w n iosek w  R ządzo.

M am y w  Polsce oko ło  900 000 gospodarstw  n a jb ied n ie jszych  o p rz y - 
chodowosci 10 q. G ospodarstw a te  ju ż  p ierw szą ra tę  po d a tku  g ru n to w e 
go zap łac iły .

W yda je  się słuszne i  sp ra w ie d liw e , żeby te na jb iedn ie jsze  gospo
da rs tw a  zw o ln ic  ca łko w ic ie  od, d ru g ie j ra ty  po da tku  gruntow ego.

W ystępu jem y z ty m  w n iosk iem  n ie  dlatego, żeby P aństw o nasze 
n ie  po trzebow a ło  p ien iędzy. W iecie  doskonale, że jes t na odw ró t, że p ie 
n iędzy w  naszym  k ra ju ,  ta k  bardzo zn iszczonym  przez w o jnę , potrzeba 
nam  bardzo, ale po p ierw sze —  słuszne jes t, ażeby P aństw o w  sw ej po
lity c e  obciążeń fina nso w ych  m o ż liw ie  n a jb a rd z ie j oszczędzało n a jb ie d 
n ie jszych , po d ru g ie  —  w łaśn ie  fa k t, że w  ty m  ro k u  obciążam y w y d a tn ie j 
ka p ita lis ty c z n ą  część w si, w łaśn ie  ten  fa k t  da je  nam  możność w yś tąo ie - 
n ia  z w n iosk iem  o dalsze odciążenie na jb ied n ie jsze j części w si.

• W ażnym  zagadnien iem  p o T ty k i gospodarczej na w s i je s t zagadnie
n ie  k re d y tó w . W  zagadn ien iu  ty m  w y ra ź n ie  zarysow u je  się l in ia  w a lk i 
k la sow e j na w si. Z różnych  źróde ł: z budżetu, z p lan u  inw estycy jnego  
z k re d y tó w  bankow ych , B a n k u  Rolnego, B a n ku  G ospodarstw a Spó ł
dzielczego, K o m u n a ln y c h  K as Oszczędności itd . in d y w id u a ln e  gospodar
s tw a  ch łopsk ie  o trzym a ją  w  ty m  ro k u  ponad 13 m ilia rd ó w  z ło tych  k re 
dy tu . P odkreślam , że chodzi tu  o k re d y ty  d la  gospodarstw  in d y w id u a l
nych. Sum a ta  może i  po w in na  być określona, ja k o  bardzo poważna.

W  in te n c ja ch  Rządu ta  o lb rzym ia  suma 13 m ilia rd ó w  przeznaczo
na je s t d la  b iedne j i  ś redn ie j części w si. W  in te n c ja ch  Rządu n ie  leży za
s ilen ie  k re d y ta m i gospodarstw  k a p ita lis tó w  w ie js k ic h , ży jących  z w y 
zysku p ra cu jących  ch łopów . G dyb y  ta  o lb rz y m ia  sum a 13 m ilia rd ó w  
w  p ra k ty c e  doszła do b iedpych  i  ś redn ich  ch łop ów  zgodnie z in te n c ja m i 
Rządu, s ta n o w iła b y  ona d la  n ich  bardzo w ie lk ą , bardzo w yd a tn ą  pomoc.

W  p ra k tyce  ta k  je d n a k  n ie  jest. W  przew aża jące j części k re d y ty  
przeznaczone d la  b iednych  i  ś redn ich  ch łopów  t ra f ia ją  do rą k  w ie js k ic h  
w yzysk iw aczy . N ie  rzadko  zdarza się naw et, że boga ty  ch łop  zaciąga 
pożyczkę z banku  po to, aby uzyskać ś ro d k i d la  w ypożyczen ia  średn im
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i b iednym  ch łopom  p ien iędzy na lic h w ia rs k ic h  w a runkach . D z ie je  się 
to  dz ię k i tem u, że nasz apara t b a n ko w y  n ie  dz ia ła  jeszcze w  te j dz iedz i
n ie  w  m yś l in te n c ji Rządu i  n ie  przeprow adza w  p o lity c e  k re d y to w a n ia  
w s i żadnego zróżn icow an ia  kredytow ego. Id z ie  on po l i n i i  p rzedw o jen 
nych  p rzyzw ycza jeń  i  t ra k tu je  w ie js k ic h  k a p ita lis tó w  ja ko  lepszych, 
ba rdz ie j w yp ła ca ln ych  k lie n tó w . Dotychczasowe przep isy  bankow e n a j
częściej w ym a ga ją  podp isów  dw óch ż y ra n tó w  d la  uzyskan ia  pożyczki. 
O czyw iście, b iednem u i  ś redn iem u ch łopu  bardzo tru d n o  jes t uzyskać 
ta k ie  podpisy, a w te d y  k ie d y  uzysku je  je  od bogacza w ie jsk iego , uzależ
n ia  się od niego jeszcze ba rdz ie j.

Ten stan rzeczy m usi być w  n a jb liższym  czasie bez odk ładan ia  i  
p rze w le kan ia  sp raw y ra d y k a ln ie  zm ien iony. A p a ra t bankow y m us i 
p rzy ją ć  ja k o  w yraźne  i  kategoryczne zadanie przeprow adzen ie p o lity k i 
k lasowego zróżn icow an ia  w  a k c ji k re d y to w e j d la  w si.

D otychczasow y system  zabezpieczenia k re d y tó w  przez ży ra n tó w  
m usi być zastąp iony in n y m  systemem, u ła tw ia ją c y m , a n ie  u tru d n ia ją 
cym  uzyskan ie  b iednem u i  średn iem u ch łopu  k re d y tó w . W  ram ach 
p lanow ane j ogó lne j reo rga n iza c ji b a nkó w  m us i zostać zn ies iony system 
fina nso w an ia  ro ln ic tw a . W  ram ach te j reo rg a n iza c ji należne m iejsce 
w in n y  o trzym ać spó łdz ie ln ie  k redy tow e . M u s im y  sam okry tyczn ie  s tw ie r
dzić, że fa k t  is tn ie n ia  system u fina nso w an ia  ro ln ic tw a , p rzy  k tó ry m  
znaczne sum y, w ie lk ie  m ilia rd y , zam iast do rą k  b iednych  i  średn ich  
ch łopów , idą  do rą k  bogaczy w ie js k ic h , że fa k t  tak iego  stanu rzeczy 
św iadczy w  dużym  s topn iu  o naszej n iezaradności i  b ra k u  energ ii.

Ten stan rzeczy m usi być  ja k  ¡najszybciej ra d y k a ln ie  zm ien iony. Z a
dan iem  zaś P a r t i i w  te ren ie  będzie w  op a rc iu  o zm ie n io ny  system  f in a n 
sow an ia  ro ln ic tw a  i  szeroką ak tyw ność  mas b iednych  i  średn ich  ch łopów  
p ilnow ać, aby po tok  k re d y tó w  szedł zgodnie z in te n c ja m i Rządu, aby 
po tok  k re d y tó w  zas ila ł i  o ż y w ia ł gospodarstwa d ro bn ych  i  średnich ch ło 
pów.

I I I .  O Ś R O D K I M A S Z Y N O W E
O środk i m aszynow e śą u  nas rzeczą nową. P o w s ta ły  one niedaw no, 

liczba ic h  i  wyposażen!e są jeszcze nieznaczne, stan o rg an izac ji s łaby. W e
d ług  danych M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  na dz ień l .V I I I .  
1948 r . liczba oś ro dkó w  zorgan izow anych w yn o s iła  1 140, a liczba t ra k to 
ró w  w  tych  ośrodkach 1 084. W  ciągu ro k u  1949 P aństw o będzie w  sta
nie  p raw dopodobn ie  p rzyd z ie lić  d la  ośrodków  oko ło  800 tra k to ró w  oraz 
znaczną liczbę m aszyn ro ln iczych . Da to  możność znacznego rozszerzenia 
sieci ośrodków  i  wzbogacenia ic h  w  in w e n ta rz  m aszynow y. Po to  je 
dnak, aby oś ro dk i m aszynowe s p e łn iły  swą ro lę , trzeba  w ie le  zm ienić 
w  ic h  o rgan izac ji.

T rzeba przyznać, że p rz y  o rg a n iza c ji ośrodków  m aszynow ych pope ł
n iono w ie le  b łędów.

T w orząc ośrodk i m aszynow e p rz y  gm in n ych  spó łdz ie ln iach, odda
liś m y  fa k tyczn ie  k ie ro w n ic tw o  ty c h  ośrodków  a d m in is tra cy jn e m u  apara
to w i spó łdz ie ln i, n ie  da jąc żadnej pods taw y d la  k o n tro li p racy  ośrodka 
przez n a jb a rd z ie j za 'n te resow anych, m a ło ro ln ych  i  ś redn io ro lnych  ch ło 
pów. Z  d ru g ie j s tro n y  przez fa k t  us ta len ia  je d n o lite j ceny p rzy  u ż y tk o 
w a n iu  maszyn, n ie  s tw o rzy liśm y  żadnej ta m y  d la  sprzecznego z in te n c ja 
m i Rządu u ży tk o w a n ia  i  w y k o rz y s ty w a n ia  ośrodka  m aszynowego przez 
bogacza w ie jsk iego . W  ten  sposób praca ośrodków  m aszynow ych w  w ie 
lu  w ypadkach  zam iast s łużyć w  w a lce  z w yzysk ie m  na w s i, u ła tw iła  bo 
gaczow i ten  w yzysk .
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N ie rzad k ie  są w yp a d k i, k ie d y  bogacz w ie js k i ko rzys ta  z tra k to ra  
z n a j ą c e g o - «  w  ośrodku m aszynow ym , a w łasną  s iłą  pociągową, korne 
m i  c h ło p i lT a k l0 r wypożycza za g ru b y  haracz b iednem u i ś red n io ro lne -

sie tv m t3^ m tan em  -rzeczy trzeba  skończyć —  inacze j oś ro d k i n ie  staną 
t p ° W ił)n y  ,być> tz n - P ow ażnym  in s tru m e n te m  pom ocy P ań

s tw a  d la  tych  ch łopow , k tó rz y  przede w szys tk im  te j pom ocy po trzebu ją .

W  jak im  kierunku powinna pójść reorganizacja ośrodków maszynowych, 
reorganizacja, oparta na słusznej klasowej lin ii?

rz v  n S i , v y( OŚrodki m aszynow e p ra co w a ły  pod k o n tro lą  tych , k tó -  
,v ,= c„a jb a rd ? e‘l ^  Pracy  po trzebu ją . N a leży a d m in is tra c je  ośrodków  

yno w ych  podporządkow ać k o n tro li i  nadzo row i d robnych  ro ln ikó w .
^ r o d S w e m ^ ZA ba P° r 0łyuW2Ć prZy g m inn ych  spó łdz ie ln iach  kom is je  
R n m lc ii t  m aszynow ych, będące w yrazem  sam orządu członkowskiego.

^  w yb ie ra n e  b y ły b y  ty lk o  przez ta k ic h  ch łopów , k tó rz y  po- 
.p ra y °  P ie rw szeństw a w  ko rzys ta n iu  z ośrodków  m aszyno- 

rTnrtii' b.?dą sPorzE!dza ły  P lan p ra cy  ośrodka m aszynowego na
n a ib ie d n ^ i^ z w -h uz^  k o w i}1̂ °.w > zachow ując ko le jność n a jp ie rw  ch łopów
b fid n v c h ^^  Ś^Hhn i ih er.h?SladaJąw Ch S iły P0ciiłg 0w e j, a następn ie in n y c h  
! ,7 d ycl? 1 ś ręd n ich  ch łopow . W  pew nych  okolicznościach, po ca łk o w i- 
ym  w y k o n a n iu  p la n u  p ra c y  i  zaspoko jen iu  po trzeb s ta łych  u ż y tk o w n i-  

w  is tn ien ia  uzasadnienia gospoaarczego, ośrodek m aszyno
w y  m óg łby  uzyc częsc p ra cy  d la  po trzeb  bogatego chłopa.

trz e b a  je d n a k  pam iętać, że P aństw o da ło  p ien iądze na orsan izacie  
ośrodka, ze P aństw o p rzyd z ie la  ośrodkom  p a liw o  po niższych cenach aże
by w  te n  sposob p rz y jś ć  z pomocą b iednem u chłopu, n ie  może w iec z t l i  
pom ocy korzys tać  bogacz w ie js k i. I  d la tego w  w yp ad ku  I ż y ^ a  pracy

wyższaa s S ycTnWeST0ak la  POtrZeb bogatego c h ł°P a> trzeba stosować inną,
„  , Taka organ izac ja  zap ew n iłab y  od do łu  w łaśc iw e

kłasowego pun ic tu  w idzen ia , fu n kc jo n o w a n ie  ośrodków  m aszynow ych.
H . T o  je d n a k  jeszcze m e w ystarcza . W  m ia rę  tego, ja k  w zrastać be- 
l ^ l r 1CZba- osrodkow  m aszynow ych i  ic h  ro la , zarządzanie ośrodkam i m a - 
azyPov^y rn l’ zarowr.o pod w zg lędem  techn icznym , ja k  i  pod wzg lędem  so- 

adm i.m s tra cy jn ym , zarządzanie słuszne z k lasowego p u n k tu  
s z v n o » m r e się coraz ba rdz ie j skom p likow ane. D latego ośrodk i m a - 

y  owe muszą znalezc s ilne  oparcie, m ocną bazę w  pom ocy Państw a 
P ow ia tow e, w zg lędn ie  re jon ow e  stacje obs ług i techniczne! ośrod- '

meWt ^ k n Zi n0i r yCh’ o rgan iz°w ane  przez TOR, m uszą się stać ośrodkam i 1 
lie  ty lk o  techn iczne j pom ocy, ale ró w n ie ż  k ie ro w n ic tw a  gospodarczego 

i adm in is tracy jnego . W  ten  sposób powstaną z ręby  spó łdzie lczo-państw o 
w e j o rgan izac ji, k tó ra  na w ie lu  odcinkach naszego ż y ^ ^ d a f e  ju ż  n  ^  1 
egzamm. K o n tro la  u ż y tk o w n ik ó w  i  sam orząd spółdz l ic z y  n l  dole oraz 
techniczne, a d m in is tra cy jn e , gospodarcze i  po lityczn e  k ie ro w n ic tw ! r e l -  
lizow ane przez P aństw o od gó ry  -  oto zasada te j reo rga n iza c ji

Jasne jest, że ja ko  p iln e  zadanie w  zw iązku  z ty m  przed p rze m y-
m v Pr w W-Vm k ° nieuczność zaopatrzenia TO R  w  po trzebne m a- 

n .y  ^  w  konieczną ilosc  ob rab ia re k . N a leży ró w n ie ż  w szechstronnie po
p ie rać i  rozszerzać akc ję  naszych p rzodu jących  zak ład ów  p rzem ysłu  m l
! a l° Y eJ 2 ; m a -ąCS ?a CekA®ystematyczną opiekę i pomoc nad poszczegól- 

ym i stacjam i obsługi TOR i  ośrodkami maszynowymi.
p a r ty jn y m i o rgan izac jam i, ja ko  jedno z podstaw ow ych  zadań

obSh , i r ZePr ^ t dzenie w łaśc iw e j obsady  pe rsona lne j k ie ro w n ic tw a  s ta c ji 
obs ług i i  ośrodkow  m aszynow ych, obsady pe rsona lne j, k tó ra  zap ew n iła 
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by słuszną k lasow ą lin ię  dz ia łan ia  ty c h  in s ty tu c y j.  W yda je  się niezbęd
nym , aby nasze organ izacje  w ie js k ie  o trz y m a ły  w  ty m  względzie w y d a t
ną pomoc ze s trony  o rg an izac ji m ie jsk ich .

P a rty jn e  organ izacje  w  te ren ie  muszą op iekę i  ogólne po lityczne  
k ie ro w n ic tw o  ośrodkam i m aszynow ym i i  s ta c ja m i obs ług i tra k to w a ć  ja k o  
ważne po lityczn e  zadanie. T y lk o  pod ty m  w a ru n k ie m  ośrodk i m aszyno
w e i  s tac je  obsług i spe łn ią  sw o je  zadanie, okażą pom oc b iednem u ch łopu, 
a w ie lk ie  w y s i łk i P ańs tw a  łożone na stw orzen ie  i  rozw ó j ty c h  placów ek, 
n ie  pó jdą  na m arne.

IV . S P Ó Ł D Z IE L N IE  R O L N IC Z E  S A M O P O M O C Y  C H ŁO P S K IE J
Spółdzielczość zaopatrzenia i  zby tu  s tan ow i w a żny  elem ent w  p lan ie  

soc ja lis tyczne j p rzebudow y w s i i  jednocześnie jes t sku tecznym  'in s t ru 
m en tem  pom ocy d la  biednego i  średniego chłopa i  w a lk i o ograniczenie 
w yzysku  ze s trony  k a p ita lis tó w  w ie jsk ich .

P odstaw ow ym  ogn iw em  spółdzielczości zapatrzen ia  i  zb y tu  są u  nas 
spó łdz ie ln ie  gm inne i  pow ia tow e, z w ią zk i g m inn ych  spó łdz ie ln i Samopo
m ocy C h łopsk ie j. Ta fo rm a  spółdzielczości, obsługująca bezpośrednio 
ro ln ik a  do n iedaw na jeszcze na po tyka ła  u  nas na w ie le  trudnośc i. W a d li
w a o rgan izac ja  spółdzielczości tam ow a ła  m ożliw ośc i rozw o jow e spó łdz ie l
n i gm innych , z a trzym yw a ła  ic h  w zrost, t ła m s iła  je. Dokonana n iedaw no 
reo rgan izac ja  spółdzielczości usunę ła  w ie le  z ty c h  tru d n o ś c i i  u to row a ła - 
drogę d la  szerokiego ro zw o ju  spółdzielczości ro ln icze j.

B y ło b y  je dn ak  błędem  sądzić, że reo rgan izac ja  sama przez się, sam o
czynnie, au tom atyczn ie , w y p ro s tu je  spółdzielczość w ie jską , w y leczy  
w szystkie  je j cho roby i  bo lączki. Żeby ten  cel osiągnąć, trzeba  jeszcze 
w ie le  w y s iłk u  i  p racy.

G m inne  spó łdz ie ln ie  zrzeszają dotychczas ty lk o  oko ło  35°/o ludnośc i 
•yyiejskiej. W ie lk ie  m asy b ied nych  i  ś red n ich  ch łopów , ro b o tn ik ó w  ro l
nych, w y ro b n ik ó w , n ie  należą dotąd do spó łdz ie ln i.

N ie  może być m ow y o w y rw a n iu  spó łdz ie ln i spod w p ły w u  bogacza 
w ie jsk ieg o  bez um asow ien ia  spó łdz ie ln i, bez ak tyw nego  udz ia łu  w  je j 
p racy szerokich mas b iednych  i  ś redn ich  ch łopów . W a ru n k ie m  um aso
w ie n ia  spó łdz ie ln i, w a ru n k ie m  masowego w stępow ania  ch łopów  do n ie j 
jest s tw orzenie tak iego  s tanu  rzeczy, p rzy  k tó ry m  ch łop  w yra źn ie  w i 
d z ia łb y  korzyśc i z na leżenia do spó łdz ie ln i.

Trzeba, ażeby członek spó łd z ie ln i odczuw ał stale, że spó łd z ie ln ia  coś 
m u daje, że z na leżenia do sp ó łd z ie ln i osiąga w yra źne  i  nam acalne k o rz y 
ści. D latego p rzy  rozdz ia le  pew nych  to w a ró w  n a jb a rd z ie j cennych i  de
ficy to w y c h , należy, zm ien ia jąc  dotychczasow y s tan  rzeczy, dać p ie rw 
szeństwo członkom , a dop ie ro  po zaspoko jen iu  ic h  potrzeb, sprzedawać 
te to w a ry  n ie  członkom . Trzeba, żeby spó łdz ie ln ia  system atyczn ie m y 
ś la ła  o potrzebach sw ych cz łonków  i  u ła tw ia ła  ic h  życie i  pracę. D latego 
np. gm inne  spó łdz ie ln ie  w  m ie jscach, gdzie p u n k ty  skup u  są oddalone, 
w in n y  organ izow ać zb io ro w y  tra n s p o rt d la  u ła tw ie n ia  dostarczan ia zbo
ża przez ch łopów , n ie  posiada jących s iły  pociągow ej.

W  gospodarce chłopa, a przede w szys tk im  w  gospodarce biednego 
i  średniego chłopa, ogrom ne znaczenie posiada hodow la . Z b y t p ro d u k c ji 
m ięsne j decydu je  o w y n ik a c h  p racy  gospodarstwa chłopskiego. Obecne 
s tosunk i panu jące na ry n k u  zby tu  żyw ca n ie  zabezpieczające in te resów  
producenta , chłopa, i n ie  zabezpieczają jednocześnie in te resó w  konsu
m enta , ro b o tn ika . R ynek zby tu  żyw ca jeszcze w  du żym  s top n iu  opano
w a ny  jest przez p ry w a tn y c h  speku lantów . Stąd ana rch ia  na ty m  ry n k u ,
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S u T c h S n ± ^ Pa' Pr0d, UCenta 1 tru d n °ś c i kon su m e n ta -ro b o tn ika  w  ro -
w . w » V

w kroczen ie  Zm ian^ , t1eg01 stanu rzeczy  ¡konieczne jes t mocne
winnv i  raL W dziedzinę spó łdzie lczości gm inn e j. G m inne  spó łdz ie ln ie

4 e yw » S Ł s? „

si b y ć ^ z m ie rf io ^ ^ d ^ t^ h c z M o w a ^ r ife ^ u s z n a ^  Chł° PÓW d°  spó łdz ie ln i m u -

^ S S s i s ?  --pra ln ie , gospody. y JUZ zaKiaaac p ieka rn ie , m asarnie ,

p rz e z ^ z a ^ ^ d ^ ^ z y p o m o c y  ̂ ^ o w n ik ó w ^ d m '  gf P° darCZych w y łączn ie  
nego u d z ia łu  w  te i p ra cy  cz łonków  h« 7  • ^ u u m s tra c y jn y c h ,  bez a k ty w -
w o du je  z b i u r o k r a t y C f n f  aparaTu s n ó l d ^ n l 3 L nadzo™,  p ° -  
ro w n ic tw a  spó łd z ie ln ia m i nfzez h f i L ™  6 ” 1 u ła tw ia  uchw ycen ie  k łe -  
g ru n t d la  w sze lk iego rodza ju  nadużyć w le JsklL'h > s tw arza poda tny

c h M p b r n a ^ b y n i e m a ł o r o l n y m ’ i ś re d n io ro ln isfssssl#sisąs
szeregu tow a rów . przecież w  s p ra w ie d liw y m  rozdzia le

i ffl̂ bns?zsrd«t k2 a ,p?sa“ 2? ™

w a lc z y ły b y  o oszczędną gospodarkę i dobrą p ro d u kc ję  V zakładach,
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W dążen iu do um asow ien ia  spó łd z ie ln i gm innych , do ulepszenia ich  
p rac i  og ran iczen ia  b iu ro k ra ty c z n y c h  n a w ykó w , do w y rw a n ia  ich  spod 
w p ły w u  bogaczy w ie jsk ich , na leży szeroko oprzeć się na społecznym  nad
zorze i  k o n tro li,  na ak tyw n ośc i członków , na w c iąga n iu  ic h  w  różnorodne 
dz iedz iny  p ra cy  spó łdz ie ln i gm inn e j. T ak ie  postaw ien ie  sp ra w y p rz y n ie 
sie n ie w ą tp liw ie  w c iągn ięc ie  do a k ty w n e j p ra cy  w  Spółdzie ln iach dz ie
s ią tk ó w  ty s ię c y . now ych  lu d z i, co stanow ić  będzie szkołę d la  now ych  
Spółdzielczych kad r.

-Nie u lega w ą tp liw o śc i, że je że li p o tra f im y  rozszerzyć dzia ła lność spó ł
d z ie ln i na nowe, ważne, n ieob ję te  dotychczas dziedziny, ja k  np. o rgan iza
c ja  zb y tu  mięsa, że je że li p o tra f im y  um asow ić spółdzielczość, u a k ty w n ić  
je j masę członkow ską, upow szechnić nadzór i  kon tro lę , to uczyn im y  w ie l
k i  k ro k  naprzód w  dziedzin ie  uczyn ien ia  ze spó łd z ie ln i g m inn ych  potęż
nego in s tru m e n tu  ogran iczen ia  w yzysku  kap ita lis tycznego, pom ocy b ied 
n ym  i  ś redn im  ch łopom  i  soc ja lis tyczne j p rze bu dow y w si.

Rzecz jasna, że te zadania n ie  będą m og ły  być w ykonane, je że li P a r
t ia  ha w s i n ie  skoncen tru je  sw o je j u w a g i na spółdzielczości. T rzeba po
w iedzieć, że nasze organ izac je  w ie js k ie  na tę  dziedzinę p racy  zw ra ca ły  
dotychczas zupe łn ie  n iedostateczną uwagę. T en  stan rzeczy trzeba 
zm ienić.

K ażd y  k o m ite t po w ia to w y , każdy k o m ite t g m in n y  w in ie n  czuć się 
odpow iedz ia lny  za k ie ru n e k  dz ia ła lnośc i spó łdz ie ln i na sw o im  teren ie , 
w in ie n  op iekować się spó łdz ie ln iam i, zapew niać im  po lityczn ą  pomoc, 
op iekę i  k ie ro w n ic tw o , dbać o słuszną k lasow ą lin ię  ich  postępowania.

V. O O C Z Y S ZC ZE N IE  I  O D N O W IE N IE  W IE JS K IE G O  A P A R A T U  
G OSPO DARCZEG O  I  A D M IN IS T R A C Y JN E G O

N a k re ś liliś m y  g łów ne zadania bieżącej gospodarczej i  społecznej p o 
l i t y k i  na w si. Z da jem y sobie spraw ę wszyscy, że rea liza c ja  ty c h  zadań 
w  życiu , że pełne, lu b  choćby w  znacznym  s topn iu  przeprow adzen ie ich  
w  p ra k tyce , zm ie n iło b y  obraz wsi po lsk ie j, pchnę łoby ją  naprzód, podn io 
s łoby je j stan m a te r ia ln y  i  k u ltu ra ln y .

Bo is to tn ie , ja kże b y  inacze j w yg ląd a ła  w ieś polska, gdyby  panow a
ła  na n ie j sp raw ied liw ość  podatkow a, gdyby  bogaty n ie  przerzuca ł cięża
ró w  poda tkow ych  na biednego, gd yb y  k re d y ty  pańs tw ow e sz ły  is to tn ie  
d la  b iednych  i ś redn ich  ch łopów , gdyby m aszyny dane przez Państw o 
o ra ły  ziem ie tych, d la  k tó ry c h  Państw o te m aszyny przeznacza, gdyby  
spółdzielczość s p ra w ie d liw ie  rozdz ie la ła  to w a ry  i m a te ria ły  p ro du kcy jne , 
gdyby  szybko w y p ie ra ła  speku lanta  i ogarn ia ła  swą dz ia ła lnością  corąz 
to  nowe dz iedz iny zaopatrzenia i zbytu , gd yb y  w  p e łn i by ła  przestrzega
na państw ow a p o lity k a  cen.

Czy te  cele można zrea lizować? Oczyw iście, że można, je ż e li nie 
ca łkow ic ie , to p rz y n a jm n ie j w  dużej części. Można, chociaż jest to  b a r
dzo tru d n e , w ym aga w ie le  h a rtu , w ie le  w y trw a ło ś c i, w ie le  en e rg ii i  w ie 
le w y s iłk u . Żeby te  cele zrea lizować, trzeba  budzić świadom ość klasową 
i organ izow ać b iednych i ś redn ich  ch łopów , trzeba łam ać opór bogaczy 
w ie js k ic h  i izo low ać ich od reszty wsi. T rzeba zwalczać i dem askować 
w szystk ie  c iem ne s iły  sprzym ierzone z k a p ita lis ta m i w ie js k im i.

T rzeba sobie 'je d n a k  zdawać sprawę, że to  w szystko  nie  w ystarczy.
N ie m ożna rea lizow ać p o lity k i P aństw a na w s i i  b ro n ić  w  pe łn i b ie d 

nego i średniego chłopa przed w yzysk iem  bez g run tow nego p rze w ie 
trzen ia  tego apara tu  gospodarczego i ad m in is tracy jnego , k tó ry  obecnie 
posiadam y na wsi.

68



A  trzeba  sobie w yra źn ie  i  jasno pow iedzieć, że stan tego apara tu 
j65x w  bardzo w ie lu  .m iejscach naszego k ra ju  fa ta ln y .

Jakże  może panować u  nas sp raw ied liw ość poda tkow a, k ie d y  b a r
dzo często w ó jto w ie , so łtysi, cz łonkow ie  g m inn ych  i  po w ia to w ych  rad  
narodow ych , cz łonkow ie  k o m is ji po da tko w ych  —  to  bogaci ch łop i, to  w y 
zyskiwacze,. k tó rz y  ze skó ry  w yłażą, żeby u c h y lić  się od c iężarów  poda t
kow ych  i  p rze rzuc ić  ie na biedotę.

Jakże może u  nas uczc iw ie  i po l in i i  in te resó w  b iednych  i  średnich 
ch łopów  pracow ać spó łdz ie ln ia , k ie d y  bardzo często u  je j s te ru  sto i ga rs t- 
ka  bogaczy w ie js k ic h  i  ic h  zauszników , zam ien ia jąca spó łdz ie ln ię  w  k ra -  
m ik  ha nd low y, n ie rzadko  w sp ó łd z ia ła jący  w  speku lac ji. A  czy n ie  ma 
podobnego stanu w  w ie lu  p laców kach  Sam opom ocy C h łopsk ie j, pow o ła 
ne j do ob rony in te resów  ch łopskich?

W  naszym  aparacie gospodarczym  i a d m in is tra c y jn y m  na w s i za
gn ieździło  się i  że ru je  w ie lu  bogaczy w ie jsk ich , w ie lu  lu d z i zw iązanych 
w  przeszłości z panow an iem  obszarn ika, w ie lu  spe ku lan tó w  i  ko m b in a to 
rów , trw o n ią c y c h  m a ją te k  społeczny. W ie lu  z tych  lu d z i p rz y k ry w a  swa, 
szkod liw ą d la  w s i dzia ła lność ro z m a ity m i le g itym a c ja m i p a r ty jn y m i, 
w  te j liczb ie  i  le g ity m a c ja m i naszej P a rtii.

Jeżeli ten stan rzeczy bedzie t rw a ł nadal, to  trzeba zdać sobie sp ra 
wę. że w b re w  w szys tk im  w ys iłkom , p raw dz iw ego  i szybkiego postępu na 
w s i n ie  osiągniem y. Trzeba w ięc  poszukać d rog i w y jśc ia  z te j sy tua c ji, 
d rog i zm ia ny  je j na lensze.

Zdan iem  naszej P a r t i i trzeba i na leży energ icznie i  p rz y  w sp ó ł
udz ia le  na jszerszych mas postaw ić  zadanie g łębokiego i  konsekw entnego 
oczyszczenia gospodarczego i  ad m in is tra cy jn eg o  apara tu  na w s i. Zda
n iem  naszej P a r t ii,  po u p rzed n im  g ru n to w n y m  p rzyg o tow an iu , na k tó re  
trzeba  dw óch —  trzech  m iesięcy, a w  n ie k tó ry c h  w yp ad kach  trzech  —- 
czterech m iesięcy, w e w szys tk ich  spó łdz ie ln iach gm innych  i pow ia tow ych , 
we w szys tk ich  g rom adzkich , g m inn ych  i  p o w ia tow ych  organ izacjach Sa
m opom ocy C h łopsk ie j w in n y  się odbyć nowe w yb o ry .

Na zebran iach w yborczych  cz łonkow ie  ra d  nadzorczych, zarządów, 
k ie ro w n ic y , w in n i stanąć przed masą cz łonkow ską i  złożyć sprawozdanie, 
w ys łuchać k ry ty k i,  odpow iedzieć na za rzu ty  :i n iech masa zdecydule, k to  
jest debry , a k to  z łv , k to  s łuży  in te resom  b iednych  i  ś redn ich  chłopów , 
a k to  in te resom  w yzysk iw aczy , k io  uczc iw ie  p ra cow a ł i podnos ił spó ł
dzie ln ie , a k to  na d u żyw a ł s tanow iska i k ra d ł, k to  m a odejść i  k to  m a zo
stać. I  n iech żadna le g ity m a c ja  p a r tv in a  n ie  zasłania n ikogo  i  n ie  b ro n i 
n ikogo  przed ty m  s p ra w ie d liw y m  sądem mas.

W  w yb o ra ch  do w ładz  spó łdzie lczych i organizacy.i Samopomocy 
C h łop sk ie i k ie row a ć  sie, rzecz jasna, na leży zasadą klasowa. W yzysk i
wacz w ie is k i, w ie js k i k a p ita lis ta  może tw e cz łonk iem  spó łdz ie ln i g m in 
ne j, ale n ie  może i  n ie  p o w in ie n  zasiadać w  je j w ładzach.

Z  w ie lk a  kam pan ia  w y b o ró w  do w ładz spółdzielczości i  Sam opom o
cy C h łop sk ie j pow in no  być  połączone p rze jrzen ie  w ie js k ic h  w ła d z  a d m i
n is tra c y jn y c h  p rzy  c zu jn ym  p rz y s łu c h iw a n iu  sie głosom w s i na ich  te 
m at. p rz y  w n ik liw y m  zb ie ra n iu  o n ich  i  ich  dz ia ła lności p ra w d z iw e j, 
ch łop sk ie i o p in ii. Jeżeli chodzi o pow ia tow e  i  gm inne  ra d v  narodowe, to  
trzeba  przypom n ieć, że ob vw a te le  m a ja  praW o źadać w  każdei c h w ili od 
w o ła n ia  tego czy innego ic h  członka, k tó rego  dz ia łan lość jes t sprzeczna 
z. int,en°sami ludnośc i m -acuiacei.

Mogą nam  pow iedzieć, że ta k ie  oczyszczenie apara tu  a d m in is tra c y j
nego. i  gospodarczego na w s i p rzyn ies ie  w ie lk ie  Szkody. gdvż bogacze 
wiejscy 1 ich zausznicy to ludzie bardziej kulturalni i '  światli od reszty
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ludności w ie js k ie j.  N ie  przeczym y, że w ie lu  bogaczy w ie js k ic h  i  ic h  zausz
n ik ó w , d z ię k i lepszym  w a ru n k o m  m a te ria ln ym , zdobyło pewne w iadom o
ści, i  pew ną w iedzę. A le  chodzi o to, że z te j w iedzy  i w iadom ości k o rz y 
sta ją  om  po to . aby w yzysk iw ać  b iednych  i  ś redn ich  chłopów .
: “ es^ rzeczą n ie w ą tp liw ą , że p rz y  m asowej ka m p a n ii w yb o ró w
i oczyszczania apara tu , b ie d n y  i ś redn i ch łop  sp raw iedT w ie  oceni Wiedzę 
p ra w d z iw e j w ie js k ie j in te lig e n c ji,  np. postępowej części nauczycie ls tw a 
ale jes t rów n ie ż  n ie w ą tp liw ą  rzeczą, że n ie  pozostaw i on u  steru w ładzy  
w yzysk iw aczy , spe ku lan tó w  i. ko m b in a to ró w  ty lk o  d la tego, że p rz y  w y 
zysku, speku lac ji i  kom b inac jach  p o tra f ią  się on i posług iw ać n a b y ty m i 
w iadom ościam i.

Przeprow adzenie w ie lk ie j ka m p a n ii oczyszczania w ie jsk iego  apara tu  
a d m in is tra cy jn eg o  i  gospodarczego będzie na n a jb liższy  okres cen tra ln ym  
zadaniem  P a rt ii.  K am pan ię  tę, w  sk ład k tó re j wchodzą i nowe w yb o ry  
w  spó łdz ie ln iach  i  w  Sam opom ocy C h łopsk ie j, na leży s tarann ie  i  g ru n 
to w n ie  przygotow ać. N a leży starannie, w n ik liw ie  przeanalizow ać do
tychczasowe k a d ry  a d m in is tra cy jn e  i  gospodarcze i  ocenić je  s p ra w ie d li
w ie , bezstronn ie, n ie  bacząc na to, czv m a ją , czy n ie  m a ją  le g ity m a c ji 
p a rty jn y c h . N a leży starannie, w n ik l iw ie  w yszu k iw a ć  ka n d yd a tó w  na 
m ie jsce usu n ię tych  szkod liw ych  e lem entów , pow odu jąc  się bezstronną 
oceną, zw raca jąc uw agę na uczciwość, oddanie spraw ie  lu d u  pracującego 
a u to ry te t w  masach, poważanie, zau fan ie  i  szacunek w śród  ludz i.

K am p an ia  oczyszczenia ap a ra tu  na w s i m usi sie stać w ie lk ą  b itw ą  
po lityczną , k tó rą  nasza P a rtia  p rzep row adz i w  śc is łym  w sp ó łd z ia łan iu  
z SL, PSL, PPS i  Zw . Sam opom ocy C h łopsk ie j. Ta w ie lk a  b itw a  p o lity c z - 
na p rzyczyn i sie n ie w ą tp liw ie  do osłab ien ia  w p ły w u  w yzysk iw a czy  w ie i-  
skich , do iz o la c ji ich , do u a k ty w n ie n ia  szerokich ' m as,b iednych  i  średnich 
ch łopów , do w ysu n ię c ia  przez n ich  now ych  cennvch kad r, do u zd ro w ie 
n ia  spółdzie lczości w ie js k ie j i  Zw . Sam opom ocy C h łopsk ie j, do ulepszenia 
i  p rzyb liże n ia  do mas apa ra tu  adm in is tracy jnego , do w ie lk ieg o  postępu 
w  m arszu w s i naprzód k u  d o b ro b y to w i i  k u ltu rz e , k u  n o w ym  fo rm om  
u s tro jo w ym .

V I.  Z A G A D N IE N IA  S P Ó Ł D Z IE L N I P R O D U K C Y JN Y C H
Ze w szvs tk ich  zagadnień poruszonych przez lip cow e  p lenum  K o m i

te tu  C entra lnego naszej P a r t ii,  n ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j zainteresowało 
i  po ruszy ło  w 'eś zagadnienie S pó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h . Jest to  zupełn ie  
zrozum ia łe . Po raz  p ie rw szy  bow iem  przed w sią  po lską postaw ione zo
sta ło  w  ca łe j rozc iąg łośc i zagadnienie zasadniczej p rze m ian y  u s tro jo w e j, 
■zagadnienie p e rs p e k ty w y  p rze jśc ia  z gospodark i in d y w id u a ln e j na gospo
da rkę  zespołową, z gospodark i d ro b n e j rta gospodarkę w ie lk ą , z gospo
d a rk i zacofanej na gospodarkę nowoczesną.

Jasne jest, że w ieś do zagadnienia o ta k  po ds taw ow ym  znaczeniu 
odnosi się z w ie lk ą  ostrożnością, z w ie lk im  nam ysłem  i bardzo często 
z  w ie lk ą  n ieu fnością . W yzyskiw acze w ie jscy , co jes t zupe łn ie  zrozum ia
łe, odnoszą sie do spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w ro go  i  z n ienaw iśc ią , w śród  
pew ne j ba rd z ie j św iadom ej części b ied o ty  is tn ie ją  tendenc ję  p rzych y ln e  
d la  o rgan izow an ia  spó łd z ie ln i p ro d u kcy jn ych , ale d la  o lb rz y m ie j części 
w s i. dla. w iększości b ied nych  i  ś redn ich  ch łopów , p rzew aża jącym  jest na
s tró j w yczek iw an ia .

C h łop  chce przede w s z ys tk im  i  m a na  to  p raw o , w iedz ieć do k ła dn ie j, 
ja ś n ie j, , ia k  .będą w y g lą d a ły  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e .. A .p o  dow iedzeniu 
się. bedzie c h c ia ł. i  ma na to  p raw o , dow iedzieć sie, ja k  w  p ra k tyce  one 
fu n k c jo n u ją , ja k ie  da ją  re zu lta ty , ja k ie  przynoszą korzyści. Nasza P a r-
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t ia  rz u c iła , w  m asy w ie js k ie  ideę spółdzielczości p ro d u k c y jn e j i  wskazała 
na n ią  ja k o  na jedyną  drogę w y jśc ia  z w yzysku  i  nędzy i  zasadniczej po
p ra w y  do b ro b y tu  m ateria lnego i poziom u k u ltu ra ln e g o  wsi. Nasza P a r
t ia  m a obow iązek te raz  w y ja ś n ić  b liże j, co rozum ie  przez spółdzielczość 
p ro d u kcy jn ą  i odpow iedzieć na na jw ażn ie jsze  py ta n ia , k tó re  n u r tu ją  
masę chłopską.

P y tan ie  p ierw sze: Jak ie  będzie tem po ro zw o ju  spółdzielczości p ro 
d u k c y jn e j w  Polsce?

O dpow iadam y: Tem po to  zależeć będzie od ilo śc i maszyn, k tó re  
Państw o p o tra f i przeznaczyć d la  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , od ilo śc i 
ś rod ków  finansow ych , k tó re  P aństw o ¡na ten  ce l p o tra f i w yd z ie lić  i  od go
tow ości ch łop ów  i  ic h  p rzyg o tow an ia  d la  tw o rze n ia  ty c h  spó łdz ie ln i.

W  1949 ro k u  P aństw o będzie dysponow ało m aszynam i i  ś rod kam i f i 
nansow ym i dosta tecznym i d la  wyposażenia spó łdz ie ln i, k tó re  ob jąć by  
m og ły  oko ło l°/o w szys tk ich  gospodarstw  ro ln y c h  w  Polsce. Rzecz jasna, 
że w  następnych la ta ch  m oż liw ośc i państw ow e będą ros ły , ale o ile  można 
przew idzieć, w’ ro k u  np. 1950, czy 195i, n ie  będą one z b y t znacznie w ię k 
sze ni_ż w  ro k u  1949. W  1949 ro k u  P aństw o będzie m og ło  dostarczyć m a 
szyn i  ś rod ków  fina nso w ych  d la  ob jęc ia  przez spó łdz ie ln ie  l°/o gospo
da rs tw , ale czy to  znaczy, że w  1949 ro k u  1% gospodarstw  będzie o b ję ty  
spó łd z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i?  N ie, gdyż o ilo ś c i spó łdz ie ln i będzie de
cydować poza m oż liw ośc iam i m aszyn ow ym i i  fin a n s o w y m i P aństw a to, 
czy zna jdz ie  się dostateczna ilość p rzygo tow anych  i zdo lnych do p racv 
w  spó łdz ie ln iach  zespołów. Tzn. że w  1949 ro k u  będzie ob ję tych  spó łdz ie l
n ia m i p ro d u k c y jn y m i n ie  w ięce j n iż  1%> gospodarstw , ale może być także 
ob ję tych  m n ie j.

B ow ie m  P a rt ia  nasza s to i na stanow isku , że n ic  n ie  może być. b a r
dz ie j szkod liw ego n iż  le k k o m y ś ln y  pośpiech w  o rgan izow an iu  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , n iż  pogoń za ic h  ilośc ią . N ie  o ilość tu  b o w ie m  chodzi, a 
o jakość. N ie  o ilość tu  bow iem  chodzi, a o to, aby now opow sta łe  spó ł
dz ie ln ie  b y ły  je dn os tkam i żyw o tn ym i, dobrze p ra cu jącym i, p rzynoszący
m i w yra źną  popraw ę b y tu  ic h  członkom . N ie  o ilość tu  bow iem  chodzi, a 
o to, aby now opow sta łe  spó łdz ie ln ie  s ta n o w iły  w zó r i p rz y k ła d  now e j 
d ro g i gospodarow ania d la  ch łopów , aby z yska ły  sobie w śród  n ich  szacu
nek i  au to ry te t.

W ie lcy  k a p ita liś c i chcą zastraszyć w ieś i  tw ie rdzą , że nasza P a rt ia  
chce ob jąć spółdzielczością p ro d u k c y jn ą  w szys tk ie  gospodarstwa i to  za
raz. T o  je s t oczyw is ta  bzdura . W  rzeczyw istośc i przypuszczam y, że w  1949 
roku , a pewno i  w  następnych la tach  chę tnych do o rgan izow an ia  spó ł
d z ie ln i będzie znacznie w ięce j n iż  można będzie ty c h  spó łdz ie ln i, w y c h o 
dząc z bazy m aszynow ej i  finansow e j, organizow ać. D latego w ypadn ie  
p raw dopodobn ie  tych  chę tnych szeregować, us taw iać  ich , że ta k  pow iem , 
w  k o le jk ę  i  ty lk o  n a jle p ie j p rzyg o tow anych  dopuszczać do tw o rze n ia  
Spó łdzie ln i p ro d u k c y jn y c h  w  1949 roku .

P y tan ie  d rug ie : Czy zap isyw anie  do sp ó łd z ie ln i będzie dobrow o lne  
czy przym usowe?

O dpow iadam y: D obrow olne. A  w szys tk ich  ty c h  cz ło nkó w  naszej 
P a r t ii,  k tó rz y  b y  c h c ie li w  sposób p rzym u sow y organ izow ać spó łdz ie ln ie  
p ro du kcy jne , P a rtia  będzie karać.

P y ta n ie  trzec ie : Czy p rzy  w chodzen iu  do spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
ch ło p i tracą  p ra w o  w łasności dó ziem i?

O dpow iadam y: N ie. P rzy  w chodzen iu  do spó łdz ie ln i p ro du kcy jn ych ! 
ch łop i n ie  tracą  p ra w a  w łasności do z iem i.
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P ytan ie  czw arte : Jak ie  będą fo rm y  spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  k tó 
re z ty c h  fo rm  P a rtia  będzie popierać?

O dpow iadam y: Is tn ie je  szereg p ro d u k c ji zespołowej w  ro ln ic tw ie .
N a jlu źn ie jszą  fo rm ą  spółdzielczości w y tw ó rc z e j jes t tzw . Zrzeszenie 

U praw ow e. Zespołowość polega na w spó lnych  czynnościach u p ra w y  ro li,  
s iew u i. zb iorów . Posiadanie i  uży tko w a n ie  in w e n ta rza  żywego zostaje in 
dyw idu a lne . Rozdzia ł zb io ró w  następu je  in d y w id u a ln ie  w  zależności od 
w łożonego u d z ia łu  ziem i, p ra cy  i  ś rodków  p ro d u k c ji,

O rgan izację  zrzeszenia poprzedza scalan ie g ru n tu , podobne do n o r
m alnego postępow ania scaleniowego. W ystąp ien ie  ze zrzeszenia jest m oż
liw e , p rz y  czym  w a ru n k i i  te rm in  tego w ys tąp ie n ia  zależą ju ż  od szcze
gółowego s ta tu tu  uchw alonego przez członków .

Następną fo rm ą  wyższą spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  są tzw . Z jed no
czenia W ytw órcze. Zespołowość polega tu  ju ż  na ob ję c iu  w szys tk ich  czyn
ności p ro d u k c y jn y c h  i  po łączeniu ś rod ków  p ro d u k c ji. Poza spó łdz ie ln ią  
pozostaje ilość z iem i oraz ilość b y d ła  w e d łu g  szczegółowych przepisów  
s ta tu tu  oraz dow o lna ilość  trz o d y  ch lew n e j i  d ro b iu . Rozdzia ł p rzycho
d ó w  następu ję p ro po rc jon a ln ie  do w łożone j p racy, np. w  60% oraz p ro 
p o rc jo na ln ie  do ilo śc i w łożone j z ie m i i  ś rodków  p ro d u k c ji,  np. w  40%,. 
K w e s tia  p rzys tąp ie n ia  do. Z jednoczenia, w ys tą p ie n ia  oraz kom asacii. ,po-. 
przedzającej, re g u lu ją  szczegółowe s ta tu ty  uchw a lone  przez cz łonków .

T rzec ią  fo rm ą  spółdzielczości w y tw ó rc z e j są tzw . Z w ią z k i W y tw ó r
cze, w  k tó ry c h  rozdz ia ł przychodu następu je  w g  ilośc i w łożone j pracy, 
bez uw zg lędn ien ia  w a rto śc i w łożone j z iem i i w a rto śc i ś rodków  p ro d u k c ji.

K w e s tie  p rz y s tą p ie n ia / w ys tąp ie n ia  oraz pozostaw ione j poza spó ł
dz ie ln ią  ilośc i z iem i i in w en ta rza , re g u lu ją  szczegółowe s ta tu ty , u ch w a lo 
ne przez członków .

S pó łdz ie lń5e w y tw ó rcze  mogą poza ty m i tw o rzyć  się na zasadach 
w spó lne i gospodark i ty lk o  w  części p ro d u k c ji gospodastwa. no. ho do w li. 
Nasza P a rt ia  n ie  uw aża obecnie za stosowne wskazać na k tó ry ś  z tv c h  
tv p ó w  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  ja ko  na je d yn ie  słuszny do stosowania. 
Nasza P a rt ia  uw aża, że b y ło b y  - to  .n iepotrzebne dekre tow an ie . Nasza P a r
t ia  uważa, że óżiałacze chłooscy p o w in n i w yp raco w ać d la  każdego z w y 
m ien ionych  tyDÓw odpow 'edn ie  p ro ie k ty  s ta tu tów , a te ren  oo w m ie n  tw o 
rzyć  spó łdz ie ln ie  tego lu b  innego ty p u  w  zależności od lo ka ln ych  w a 
ru n k ó w  i  od te n d e n c ji członków .

Nasza P a rtia  będzie pop ierać spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  w szystk ich  
w ym ie n io n ych  typów . N ie  mogą na tom iast lic zyć  na poparc ie  naszej P a r
t i i ,  a będą przez n ią  zwalczane, z je d n e j .s tro ny  spó łk i kap ita lis tyczne , 
k tó re  b y  się chc ia ły  u k ry ć  pod szyldem  spó łdz ie ln i p ro d u k c y in v c h , a z 
d ru g ić j zaś s trony  ta k ie  zespoły, k tó re  b y  c h c ia ły  posunąć uspółdz 'e lcza- 
n ie  zbv t daleko, np. co jest zupe łn ie  n iepoważne, uspółdzie lczać drób, ca
łe. byd ło , k tó re  b y  n ie  pozos taw ia ły  w  in d y w id u a ln y m  w łada nm  dom u 
m ieszkalnego, og rodu i  d z ia łk i p rz y  n im , k tó re  b y  c h c ia ły  uspółdzie lczać 
gospodarstwo dom ow e itp .

P y tan ie  p ią te : K to  m a w chodzić do spó łdz ie ln i, czy ty lk o  b iedota 
w ie jska , czy też b iedota i  średn i ch łop i, czy k a p ita lis ta  w ie js k i może 
wchodzić do spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e ! ?

O dpow iadam y: T w orzen ie  spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j samej b ied o ty  
by ło b y  niesłuszne, gdyż b y ło b y  to  izo low an iem  sie od średniego chłopa, 
spó łdz ie ln ie  w in n v  być tw orzone  z b ied nych  i  ś redn ich  ch łopów . Mogą 
sie zdarzyć w y p a d k i, że k a p ita lis ta  w ie js k i będzie chc ia ł w e jść  do spó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j, oczyw iśc ie  dlatego, żeby ją  rozsadzić od w e w ną trz  
i pok ie row ać n ią  w e d łu g  sw oich in te resów : D la tego k a p ita lis tó w  W ie jsk ich
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wać n?ed należyP r° dUkCyjnyCh’ ktÓre będą obecnie P ow staw a ły , p rz y jm o -

t v i t ^ P y ta n -e -SZÓSue: Cz^  spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  p o w in n y  być tw orzone 
S . w  m ieiscach zam ieszkania, czy też będzie się także tw o rz y ć  spó ł
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  z now ych  osadn ików  na Z iem iach O dzyskanych i  na 
państw ow ych  ziem iach na wschodzie k ra ju ?  uuzysK anycn i  na

O dpow iadam y: S pó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  w in n y  być tw orzone także 
z now ych  osadn ików  na Z iem iach  O dzyskanych i  L  ^ańsTwowych z ie ! 
m iach na wschodzie k ra ju . p  ycn zle

D rz v rT u ío w v e h H ^ 61 Czy sPóidz ie l,n ie  p ro d u kcy jn e  będą zobow iązane do 
h dos taw  na rzecz Państwa, czy też będą ksz ta łto w a ły  swoje 

s tosunk i z państw em  na no rm a ln ych  zasadach hand low ych?
O dpow iadam y: S pó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  będą k s z ta łto w a ły  sw oje 

s tosunk i z Państw em  na n o rm a ln ych  zasadach hand low ych .
poda tkow ych?°Sme ^  spóW zieln ie P rod ukcy jne  będą k o rzys ta ły  z u lg  

O dpow iadam y: Z całą pewnością tak.

V II.  U C Z Y N IĆ  Z  M A J Ą T K Ó W  P A Ñ S TW O W Y C H  W ZO RO W E  
G O S P O D A R S TW A  S O C JA LIS T Y C Z N E

. , Jak  w id z ie liś m y  uprzedn io , ro z w ó j sekto ra  socja listycznego w  ro l-  
P°przez organ izow an ie  spó łdz ie ln i w y tw ó rczych  i  obe jm ow anie  

Pra m d y w id u a ln y c h  gospodarstw , będzie się w  na jb liższych  
la tach  o d b yw a ł s topn iow o i p o w o li. Tym czasem  p rze w id z ia n y  w  naszych
f w e h í 1 f°® podar czy ch rozw ó j  p rzem ysłu  i idący  z n im  w  parze rozw ó j 
= ? y ¿ Ul n-0SC1 nipro l;m cze.l w ym aga tego, aby P aństw o nasze poza in -  

y w id u a ln y m i gospodarstwam i, op ie ra ło  się rów n ie ż  w  ro ln ic tw ie  na m oc
ne j soc ja lis tyczne j bazie. Taką bazą mogą j  p o w in n y  się stać m a ia tk i nań 
s tw ow e i  in n a  w łasność państw ow a uspołeczniona ™ P
. , ,R°z w ó j naszych m a ją tk ó w  pa ńs tw ow ych  o d b yw a ł się i  odbyw a  w
bardzo tru d n y c h  w a run kach . O trz y m a ły  one te re n y  znacznie ba rdz ie j 
z ru jno w an e  i  zniszczone niż te re n y  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw . O trz y - 

la ły  one te re n y  ca łkow ic ie  pozbaw ione w sze lk ie j s iły  pociągow ej byd ła  
Początkach swego is tn ie n ia  m usia ły7 one koncen trow ać 

e ty lk o  na zagospodarow aniu w łasnych  terenów , ale i  na pom o- 
tZ  n k h Cn1y i^ i OS-at n ik o m ' J®d początku ic h  is tn ien ia  i  o rg an izac ji c iążyło  
i RpOCÍ L Pn m k  elO ^ ° i  rz£5dow| M ik o ła jc z y k a  w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  

R e fo rm  R o lnych  M ik o ła jc z y k  n ie  m ało p ra cow a ł nad zaśm ieceniem  ad- 
m u n s tra c ji m a ją tk ó w  sabotażystam i, n ie p o p ra w n ym i obsza rn ikam i i 
wsze lk iego rod za ju  n ie u d o ln y m i b iu ro k ra ta m i D opiero w  osta tn ich  cza 
“ b m a ją tk l  zaczyna:1? ,sip otrząsać z tego przeklę tego dziedzictwa”  (np 
i.a tn io  proces szczeciński) i  praca ich  stopniow o, aczko lw iek  ieszcze nie? 

dostatecznie, zaczyna się popraw iać. Tym czasem  ma ja ttó rn o g a  i  u o X *

k  S łużyć ja k o  soc ja lis tyczna baza w  ro ln ic tw ie  d la  P aństw a L u d o - 
ro ln ic z e j!ar,° W1C P° Wazną bazę zaopatrzeniową, d la  rosnącej ludnośc i n ie -

n in r , , ^ P om ^gaĆ-goSp° d a rs tw om  ch łop sk im  Przez dostarczanie uszJachet- 
S c S Ch- nasion 1 zw ie rzą t zarodow ych, przez um o ż liw ie n ie  korzys tan ia  
sąs iad u ją cym go spod a rs tw o m  d ro b n y m  z n ie k tó ry c h  urządzeń ro ln fczych  
na^ w s i U dzia ł W Państw ow ej a k c ji m s tru k c y jn o -ro ln ic z e j i  ośw ia tow e j

73



3. S łużyć d la  gospodarstw  in d y w id u a ln y c h  ja ko  w zó r w ie lk ie j,  
współczesnej, soc ja lis tyczne j m aszynow ej gospodark i i  s tanow ić decydu
jący bodziec w  przechodzen iu ch łop ów  b iednych  i  ś redn ich  od gospodar
k i  in d y w id u a ln e j do gospodark i zespołowej. Jaśnęm  jest bow iem , że do
pók i w  m a ją tka ch  będzie t rw a ła  zła gospodarka, dopó ty będzie ona od
stręczała ch łopa in d yw id u a ln e g o  od gospodark i zespołowej i  na odw ro t, 
dobra gospodarka w  m a ją tka ch  pańs tw ow ych  w  dużym  s topn iu  zdecydu
je o zn ik a n iu  ch łopsk ich  w ahań  i  ch łopskiego n iezdecydowania.

Z dan iem  naszej p a r t i i  ro la , k tó rą  m a ją tk i m a ją  odegrać w  Polsce i 
fu n kc ja , k tó rą  m a ja  spełn iać, są ta k  poważne i is to tne, że na zagadnie
n iu  m a ją tk ó w  pańs tw ow ych  trzeba skoncentrow ać w ie lk i w ys iłek . Zda- 
n ien i naszej P a r t ii,  w  ram ach d ług o fa lo w ych  p lan ów  gospodarczych po
w in ie n  powstać od c inkow y, k ró tk o fa lo w y  d w u le tn i p la n  przekszta łcenia 
m a ją tk ó w  pa ńs tw ow ych  we w zorow e gospodarstwa socja listyczne z zada
n iem  dostarczen ia przez m a ją tk i 15— 20°/» o g ó lnok ra jo w e j tow a row e j p ro 
d u k c ji zbóż i  od 7— 10%. og ó ln o k ra jo w e j to w a ro w e j p ro d u k c ji mięsa. T a 
k i p lan  —  rzecz jasna —  będzie w ym a ga ł pew nych  zm ian w  p lan ie  in w e 
s ty c y jn y m  na korzyść ro ln ic tw a  i  pew nych  w ym aga jących  p rzes tud iow a
n ia  zm ian  w  system ie k ie ro w n ic tw a  m a ją tka m i, zarów no w  te ren ie  ja k  
i  w  cen trum . A le  ta k i p la n  jes t n ie  do z rea lizow an ia  bez tego, aby na 
sza P a rt ia  z całą energ ią  n ie  w z ię ła  czynnego u d z ia łu  w  jego w yko na n iu . 
T rzeba będzie rów no leg le  do us ta len ia  p lan u  państw ow ego usta lić  p la n  
naszej p a r ty jn e j dz ia ła lnośc i w  stosunku do m a ją tkó w , fo rm y  p o lity c z 
ne j pom ocy i  o p ie k i d la  n ich , fo rm y  zasilen ia  ic h  d o b ry m i i  na jlepszym i 
lu d źm i ta k  aby zagw arantow ać szybk i i  słuszrty techn iczn ie  i  p o lityczn ie  
ich  ro zw ó j W tedy  w ie lk ie  zadanie p rzekszta łcen ia  m a ją tk ó w  państw o
w y c h  w e w zorow e gospodarstwa socja lis tyczne zostanie w  p e łn i i  zw yc ię - 
sko w ykonane.

V I I I .  D O Ś W IA D C Z E N IA  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O

P raw a  ro zw o ju  ekonom icznego p row adzą do p rzekszta łcen ia  gospo
d a rk i d ro bn e j w  gospodarkę w ie lk ą . W  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  odby- 
w a się to  droga niszczenia i  r u in y  gospodarstw  b iednych  i średn ich  i  tw o 
rzen ia  w ie lk ic h  gospodarstw  k a p ita lis ty c z n y c h  w  ro ln ic tw ie . T a k  np. w  
Stanach Z jednoczonych w  ciągu osta tn iego dz ies ięc io lec ia  ilosc gospo
d a rs tw  fa rm e rs k ic h  zm n ie jszy ła  się p ra w ie  o m ilio n . W  rezu ltac ie  tego 
stałego procesu w  ro k u  np. 1940 w  ro ln ic tw ie  U S A  b y ło  2,5 m ilio n a  bez-

r °  P Jednym  k ra je m , k tó ry  przeszedł od gospodark i d ro bn e j do gospo
d a rk i w ie lk ie j n ie  w  drodze ka p ita lis ty c z n e j, a w  drodze soc ja lis tyczne j 
jest Z w iązek  Radziecki. Ta przebudow a odby ła  się w  k ra ju  k tó ry  w  o k re 
sie panow an ia  ca ra tu  b y ł n ies łychan ie  zacofany pod wzg lędem  gospodar
czym  w  ogóle, a pod w zg lędem  ro ln ic z y m  w  szczególności. Rosja by ła , p i
sał L e n in  (tom  16, s tr. 543) .

k ra je m  im ewiarogodnego, n iesłychanego zacofania... ro ln ic tw o  dy
sponow ało: 7,8 m ilio n a m i soch, 2,2 m in  d re w n ia n ych  p ługów , 4,2 m il io 
n a m i że laznych p łu g ó w  i  17,7 d re w n ia n ych  b ro n  (c y fry  wzięte^ ze spisu 
1910 r.). T rzeba  nam  pam iętać, że duża część w spom n ianych  żelaznych 
p łu g ó w  na leżała do obsza rn ików  i  zam ożniejsze j części w s i —  34°/o gospo
d a rs tw  n ie  posiadało żadnego in w e n ta rz a “ .

W  1940 r  na po lach  ZSRR p racow a ło  530 000 tra k to ró w , 182 000 
kom b a jnów , a na w s i b y ło  ju ż  230 000 c iężarow ych samochodów. Jeże li 
w  ca rsk ie j R o s ji na  1 ha zasiewów p rzypada ło  narzędzi ty lk o  w a rto śc i
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6 ru b li,  to  ju ż  w  1938 r. p rzypada ło  na- 1 ha zasiew ów  w  kołchozach n a 
rzędzi w a rto śc i oko ło  60 ru b li.  W  ca rsk ie j R o s ji ag ronom ów  b y ło  w  ś łuż- 

sam orządowej 2,1 tys.. w  1938 r. ag ronom ów  b y ło  po
w yże j 100 000. Dostarczona przez soc ja lis tyczny  przem ys ł now a tech n ika  
ro ln icza  m ogła byc uży ta  na po lach ZSRR dz ięk i p rzeprow adzone j k o le k 
ty w iz a c ji,  k tó ra , w  drodze soc ja lis tyczne j p rzebudow y zastąp iła  gospodar
s tw o d robne  gospodarstwem  w ie lk im .
rvy-i;o2ulę k i techn ice  i  d z ię k i k o le k ty w iz a c ji w  ro k u  1940 zebrano 7,2 

p u ??w  zboz> P °dczas gdy przed re w o lu c ją  z b io ry  os iąga ły 4 5 
w P iT h A  Pw d<?u'i'QJeS,ZCZo W -ększe tróżn ice osiągnięto w  p ro d u k c ji to w a ro - 
W e r oku Rosja m ia ła  21,6 m ilio n a  to n  zboża tow arow ego a 
hu 19?3ZSRR m la - 393 m d>ona ton, czy li o 17 m ilio n ó w  w ięce j n iż w r o -

d u k c i iH ó s ł^ ^ - n łp h  w z™ sten? Pa rk u  maszynowego, w yd a jn ośc i i  p ro - 
1 9 3 6 1  T o in  kołchozach poziom  m a te r ia ln y  ic h  członków . T ak  np. od 

J“ °  1949 r - dość zboza i  p ien iędzy, w yd aw a nych  na  jednego zdolnego 
dc p ra c y  cz łonka ko łchozu w zrosła, n ie  licząc in n ych  p ro d u k tó w , 1,5 razy.
w n in .? eM;d̂ ą^ m  ^ a m in e m  d la  u s tro ju  ro lnego ZSR R  b y ła  osta tn ia  
w o jna . M im o  po w o łan ia  m ilio n ó w  lu d z i pod broń, m o b iliz a c ji samocho-
n  I ; 2  f W ’ Su y  poc i?gowe-i dd ., p o w ie rz c h n i zasiew ów  na n ie o ku - 
pow anych  terenach w zros ła  z 62,6 m in  ha 1940 ro k u  do 66.3 m in  w  r  1942 
R y ło  to  m ożliw e , pon iew aż każd y  członek ko łchozu w  1943 r. średnio u -

nyaro fn k SPtyZlk ton 2ł 2Ph r ierZChriię ^  ^  podczas gdy w  r ' 1913 in d y w id u a l

n i t Z w ią zek  R adz ieck i p o b ił N iem cy h itle ro w s k ie , to n ie  ty lk o
dlatego, ze A rm ia  Radziecka okazała się s iln  ejsza od n iem ie ck ie j, że p rze 
m ys ł rad z ie ck i okaza ł się s iln ie js z y  od n iem ieckiego, ale i  d la tego że ro l
n ic  w o  radz ieck ie  d z ię k i dokonanym  zm ianom  u s tro jo w ym , pom im o 
uprzedn-ego n iesłychanego zacofania k ra ju ,  okazało się s iln ie jsze  od ro l
n ic tw a  n iem ieckiego. I  je że li te raz po o lb rz y m ic h  zniszczeniach wo.ien- 
n ych  ro ln ic tw o  rad z ie ck ie  szybko odbudow u je  się i  dysponu je  w ie lk im i 
n a dw yżkam i eksp o rtow ym i, z k tó ry c h  i  Polska w  zeszłym  ro k u  ko rzys ta - 
ia, to  je s t ¡możliwe ty lk o  dz ięk i tem u, że w  Z w ią z k u  R adz ieck im  is tn ie je  
w ie lk a  soc ja lis tyczna  gospodarka w  ro ln ic tw ie .

_ Podczas w o jn y  w ie lu  P o lakó w  losy rz u c iły  na oddalone te re n y  
Z w ią z k u  Radzieckiego. T r a f i l i  tam  o n i w  okres ie  na jw iększego napręże
n ia  w o jennego, na jw iększego  w y s iłk u  i  ¡na jw iększych wyrzeczeń. W id z ie li 
on i ta m  ko łchozy dobre  i  złe. T ak ie , w  k tó ry c h  ży ło  się znośnie, bo in a 
czej w  czasie ta k ie j w o jn y , ja k ą  p ro w a d z ił Z w iązek  R adziecki żyć n ie
£  tv iâ ŷ i V f  e’ W k tó ry c h ,ży ło  sig c i^ k o. A le  d la  każdego je s t jasne, 
ze ty ]k o  k o le k ty w n a  gospodarka u ra to w a ła  Z w iązek  R adziecki od k ie s k i 
w o jen ne j, p rzyn io s ła  m u  tr iu m fa ln e  zw ycięstw o, a nam  w yzw olen ie .

Z w ią zek  R adziecki jes t je d y n y m  k ra je m , k tó ry  z o lb rz y m im i t r u d 
nościam i i  w  na jc ięższych w a ru n k a c h  zw ycięsko p rze p ro w a d z ił w ie lk ie  
azie ło  p rzebudow y ro ln ic tw a  na soc ja lis tycznych  podstaw ach Jasnem  
jest, ze w obec tego będziem y czerpać z dośw iadczeń Z w ią z k u  R adzieckie
go, p rzystosow u jąc te  dośw iadczenia do naszych stosunków .

IX .  B U D O W N IC TW O  P A R TY JN E  N A SZEJ O R G A N IZ A C J I W IE J S K IE J

T- 'Tad7 y,m  £, w ie lk ic h  re z u lta tó w  p len um  lipcow ego naszego C e n tra lne - 
8 o K o m ite tu_ P a rty jn e g o  je s t fa k t  u ja w n ie n ia  przed P a rtią  w  ca łe j p e łn i 
niebezpieczeństw , grożących nam  od s tro n y  bardzo często złego Ppod 
wzg lędem  soc ja lnym  sk ładu  naszych w ie js k ic h  o rg a n iza c ji p a rty jn y c h
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O stre i  jasne postaw ien ie  przez P a rtię  zagadnienia w a lk i k lasow e j na 
w s i i  soc ja lis tycznych  p e rspe k tyw  ro zw o ju  ro ln ic tw a , na w ie lu  terenach 
zróżn icow ało  n ie  ty lk o  masę chłopską, ale różn ico w a ło  i  P artię .

U ja w n iło  się, że w  P a r t i i  naszej znalazło się w ie le  e lem entów  k a p i
ta lis tycznych , speku lanckich , ka rie ro w iczo w sk ich  i  w ręcz w ro g ich  w  sto
sunku  do naszych założeń p rogram ow ych . U ja w n iło  się, że w  P a r t i i  na
szej na te ren ie  w ie js k im  jest w ie le  e lem entów , k tó re  le g itym a c ję  p a r ty j
ną uw aża ją  za Odskocznię do osobistego po ras tan ia  w  pierze, do osobiste
go bogacenia się i  w yzy s k iw a n ia  resz ty  wsi. Szczególnie n iepoko jący  pod 
ty m  w zg lędem  stan d a je  się zauw ażyć na Z iem iach  O dzyskanych, choć 
je s t rzeczą n ie w ą tp liw ą , że i na z iem iach  daw n ych  i  na Z iem iach O dzy
skanych trz o n  w ie js k ie j o rg an izac ji p a r ty jn e j jes t zd row y.

T y m  n ie m n ie j w idać  ju ż  te raz  jasno, że gdyby  n ie  uch w a ły  p lenum  
lipcow ego i  ic h  oddźw ięk  w  te ren ie , to  w ie lu  naszym  organ izac jom  p a r
ty jn y m  m og łaby  grozić na w s i sw oista  degeneracja i  w yrodzen ie  się. 
Rzecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba  w yc iągnąć w szys tk ie  o rgan iza
cy jn e  w n io sk i. „T ow a rzyszy “  w yzysk iw aczy , speku lantów , ka rie row iczó w  
,i  k o m b in a to ró w  w  P a r t i i nam  n ie  potrzeba. G dybyśm y na ta k im  s tano
w is k u  n ie  s tanęli, to  oczyw iście w  p ró żn i za w is łyb y  nasze p o s tu la ty  o 
oczyszczeniu ap a ra tu  ad m in is tra cy jn eg o  i  gospodarczego i  nasze zrozu
m ia łe  dążenie do tego, żeby a k ty w  in n y c h  p a r t i i  po lityczn ych  ró w n ie ż  zo
s ta ł p rze św ie tlo n y  pod w zg lędem  k la sow ym . Rzecz jasna, że rów no leg le  
z usuw an iem  się lu b  usu w a n ie m  z naszej P a r t i i e lem entów  w ro g ic h  k la 
sowo, w in n a  iść system atyczna akc ja  w e rb u n ko w a  w ś ró d  b iednych  i  śred
n ich  chłopów , w śró d  w y ro b n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  oraz w śród  de
m okra tyczn e j in te lig e n c ji w ie js k ie j.  N ie w ą tp liw ie  akc ja  ta  będzie m ia ła  
ty m  w iększe powodzenie, im  konsekw entn ie jszą  będzie akc ja  samooczy
szczania się naszej P a r t i i  od e lem entów  je j obcych.

N a leży przestrzec je dn ak  naszych tow a rzyszy  przed b łędem  usuw a
n ia  z P a r t i i  ty c h  je j cz łonków  spośród b iednych  i  ś rednich ch łopów , k tó 
rz y  n ie  rozu m ie ją  jeszcze ca łkow ic ie  słuszności naszych założeń p ro g ra 
m ow ych  w  zakresie soc ja lis tyczne j p rzebudow y ro ln ic tw a . T y m  człon
kom  naszej P a r t i i  na leży system atyczną i  g ru n to w n ą  pracą uśw iad am ia 
jącą c ie rp liw ie  tłum a czyć  i  u ła tw ia ć  zrozum ien ie  n iep rzepa rte j słuszności 
m a rks is to w sko -le n in o w sk ich  założeń naszego p rogram u.

W ie lk ie  i  skom p likow ane  zadan ia p ię trzą  się przed naszą P a rtią  na 
o d c in ku  w s i. Od rozw iązan ia  ty c h  zadań zależy nasza przyszłość i  nasz 
m arsz k u  soc ja lizm ow i.

P o lska P a rtia  Robotn icza, p a r t ia  bu dow n iczych  P o lsk i S oc ja lis tycz
ne j sta je  przed ty m i zadan iam i w  pe łn ym  poczuciu h is to ryczne j odpo
w iedz ia lnośc i. N 'e  u lega w ą tp liw o ś c i, że ¡nasza P a rtia  i  ty m  w ie lk im  
i  skom p liko w a n ym  zadaniom  zw yc ięsko podoła.



M g r J A N  M A R Z E C

NARODOWY PI AN W WYKONANIU

Plan inwestycyjny w realizacji
Zarówno ustawa o Państwowym Planie Inwestycyjnym na 

1948 rok, jak i dekret o planie inwestycyjnym z dnia 25 czerw
ca 1946 roku upoważniają rząd do czynienia wydatków więk
szych od uchwalonych przez Sejm.

I tak wymieniona ustawa upoważnia prezesa Centralnego 
Urzędu Planowania do włączenia w ramy uchwalonego już przez 
Sejm Państwowego Planu Inwestycyjnego:

a) nakładów ze środków własnych samorządu i spółdziel
czości;

b) nakładów w dziedzinie dystrybucji i obrotu, podejmo
wanych ze środków własnych państwowego aparatu 
handlowego;

c) inwestycyj podejmowanych w ramach sum otrzyma
nych z tytułu odszkodowań, a wypłacanych przez za
kłady ubezpieczeń.

Przepisy zaś zawarte w dekrecie gwarantują rządowi moż
ność dalszego zwiększenia sumy ogólnej planu o 10%. W ten 
sposób uzyskana kwota może być wydatkowana na pokrycie 
niespodziewanych wydatków, które wynikną w toku realiza
cji planu.

1
Zagęszczamy sieć handlową

Przy realizacji planu na rok 1948 rząd spotkał się z ko
niecznością powiększenia uchwalonej przez Sejm kwoty ogól
nej planu w sumie 193,6 miliarda złotych, wykorzystując w tym
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cełu uprawnienia płynące zarówno z ustawy, jak i dekretu
0 Państwowym Planie Inwestycyjnym.

Najpierw w oparciu o ustawę Rada Ministrów uchwaliła 
w marcu br. podniesienie ogólnej sumy planu o 5,5 miliarda 
złotych, przeznaczając ją na różnego typu inwestycje państwo
wego aparatu handlowego.

W ramach tych największą ilość środków otrzymały cen
trale handlu i centrale zbytu, Powszechne Domy Towarowe
1 Centrala Handlowa. Centrale Handlowe i zbytu, z których 
tekstylna wysuwa się na plan pierwszy (w oparciu o te środki), 
rozbudowują sieć hurtowni, magazynów wzorcowych i sklepów 
uetalicznych. PDT poza dalszą rozbudową sieci domów zwięk
szają ilość magazynów i  środków transportowych. Inwestycje 
PCH koncentrują się na budowie magazynów i szeregu wzor
cowych sklepów dla rozprowadzenia wyrobów Państwowego 
Przemysłu Spożywczego.

Skutkiem dodatkowo przyznanych kwot plan inwestycyj
ny obrotu towarowego na 1948 r. zwiększył się nieomal o 100%, 
co daje rękojmię przygotowania takiej ilości urządzeń dystry
bucyjnych, jaka jest potrzebna do rozprowadzenia zwiększają
cej się stale masy towarowej.

Kupujemy nowy tabor kolejowy
W czerwcu wobec poważnego nagromadzenia się całego 

szeregu nowych potrzeb inwestycyjnych przy równoczesnej 
poprawie sytuacji finansowej skarbu Państwa, wysunęła się 
konieczność wykorzystania uprawnień rządu zawartych w de
krecie o planie inwestycyjnym, w oparciu o które powstał plan 
dodatkowy na ogólną kwotę 18,6 miliarda złotych.

Z wymienionej kwoty najwięcej, bo 32% otrzymała komu
nikacja z przeznaczeniem na zakup dodatkowego taboru (2 500 
węglarek, 20 wagonów osobowych i 10 sypialnych) oraz wy- 
lownanie podwyższonych w międzyczasie cen urządzeń komu
nikacyjnych.

Na drugim miejscu umieścił się przemysł z kwotą 3,3 mld 
zł (18%), przeznaczając uzyskane kredyty na odbudową cu- 
krowni (Gryfice i Kluczew), budowę urządzeń energetycznych, 
rozbudowę kopalni miedzi, przebudowę zakładów w Staracho
wicach i szereg innych.

0 Na dalszych miejscach znalazły się urządzenia socjalne 
(12,9) i budownictwo mieszkaniowe (głównie robotnicze na Ślą
sku i urzędnicze, w Warszawie), budownictwo administracyjne
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(8,5%) i inwestycje w urządzeniach użyteczności publicz
nej (4,8%).

Odbudowa zniszczeń powodziowych
Konieczność usunięcia dotkliwych zniszczeń spowodowa

nych tegoroczną powodzią, jak i szereg innych nagle wynikłych, 
problemów znalazło swe rozwiązanie w nowym dodatkowym 
planie uchwalonym w lipcu br. Tu kwota 1,1 miliarda złotych 
umożliwia usuwanie zniszczeń powodziowych na drogach i mo
stach, liniach kolejowych i  drogach wodnych, urządzeniach 
wodno-melioracyjnych i zaporach wodnych (Czchów). Ponad
to dodatkowymi kredytami zasilone zostały prace związane 
z zakończeniem^ budowy lin ii wysokiego napięcia Śląsk — Łódź 
i odbudowę Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu w Szcze
cinie.

Niezależnie od wymienionych, poważnych zwiększeń pla
nu należy wspomnieć o szeregu drobniejszych, jak włączenie 
do planu środków własnych Centrali Handlowej Przemysłu 
Chemicznego oraz szeregu robót wykonywanych w oparciu 
o uzyskaną premię asekuracyjną.

Oszczędności
Nie tylko jednak zwiększenie kredytów było celem posu

nięć rządu na odcinku planu inwestycyjnego. W oparciu o szcze
gółową analizę planu okazało się, że można — drogą skreśle- 
nia pozycji niekoniecznych, obniżenia standartów • zużycia ma
teriałów zastępczych, a przede wszystkim drogą lepszej orga
nizacji robót — uzyskać poważne oszczędności, które określo
no na 8,3 miliarda złotych i potwierdzono uchwałą Rady M i
nistrów z dnia 12.VI. 1948 r. O wymienioną kwotę zmniejszo
no otwarcie kredytów na drugie półrocze br., komprymując 
tym samym ogólną sumę planu inwestycyjnego.

W wyniku dokonania omówionych operacyj przy realizacji 
planu inwestycyjnego na 1948 r. jego ogólna kwota, która ule
gała stałej ewolucji, ustabilizowała się obecnie na poziomie 
209,9 miliarda złotych. W wypadku powstania nowych proble
mów gospodarczych, domagających się rozwiązania w ramach 
planu inwestycyjnego, wysokość kwoty ulegnie zmianie.
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C Z Ę Ś Ć C Z W A R T A

KRONIKA POLITYCZNA
P O LS K A

Z obrad Rady Naczelnej PPS

W dn iach 18— 22 w rześn ia  ob radow a ła  w  W arszaw ie Rada Naczelna 
P o lsk ie j P a r t i i  S oc ja lis tyczne j. O bradom  p rze w o dn iczy ł tow . S tan is ław  
Szwalbe. R e fe ra t p o lity c z n y  w y g ło s ił sekr. gen. PPS tow . Józef C y
ran k ie w icz , re fe ra t gospodarczy —  tow . A da m  R apacki, oraz re fe ra t 
o rg a n iza cy jn y  —  tow . W łod z im ie rz  Reczek.

N ad re fe ra ta m i rozw inę ła  się obszerna i w ycze rpu jąca  dyskusja , 
w  k tó re j głos zab ie ra li tow . tow .: S te fan M atuszew ski, H e n ry k  Ja b ło ń 
ski, H e n ry k  Raabe, S tan is ła w  Szwalbe, H e n ry k  Ś w ią tko w sk i, M a rian  
R y b 'c k i, Leon W udzk i, O skar Lange, D oro ta  K łuszyńska , Ryszard O brącz
ka, S tan is ła w  K o w a le w sk i, J u lia n  H och fe ld , W ito ld  W udel, T e o fil W o- 
jeńsk i, W acław; Ż u ko w sk i, M ieczys ław  H o fm an , B o les ław  D robner, T a 
deusz D ie tr ich , A n to n i K a m  nsk i, A le ksan de r Ż a ru k -M ic h a ls ld , Tadeusz 
Ć w ik , S tefan A rs k i, K o n s ta n ty  D ąbrow sk i, W ła d ys ła w  B ag ińsk i, A dam  
R apacki, Józef M achno, S tan is ław  K ow a lczyk , Tadeusz B ile w  cz, S tan i
s ław  Gross, M acie j E lczęw ski, Józef G rzecznarow ski, Józef Salcew icz, 
Ryszard O brączka, K a z im ie rz  Pasem kiew icz, L u c ja n  M o tyka , D rabarek, 
K a źm e rcza k , Z yg m u n t R om ba lsk i, T e o fil G łow ack i, Teodor P io tro w s k i, 
Tadeusz K o ra l, Jan Ż e rkow sk i, Jan  M u la k , W ła d ys ła w  Jag ie łło , F e liks  
B a ranow sk i, K az im ie rz  R usinek, M arczew sk i, A n to n i M ile w s k i, M etera . 
A lf re d  G ó rn y  i A  Dąb. N ie k tó rz y  towarzysze za b ie ra li głos pa rok ro tn ie .

Rada Naczelna przeana lizow a ła  g ru n to w n ie  całą drogę, k tó rą  prze - \ 
by ła  P a rtia  od p rzedw o jenne j PPS, poprzez RPPS, poprzez odrodzoną 
i re w o lu cy jn ą  PPS w  w yzw o lo ne j Polsce do jedności k la sy  robotn icze j, 
budow anej na zasadach m a rks izm u -le n in izm u .'

Rada Naczelna rozp a trzy ła  w szystk ie  b łędy i w ahania , k tó re  opóź
n ia ły  P a rtię  na te j drodze oraz u ja w n iła  źród ło  tych  w ahań i  b łędów , 
aby —  poprzez przezw yciężen ie i  w y e lim in o w a n  e ic h  ze świadom ości 
mas robo tn iczych , zo rgan izow anych w  PPS n ie  c ią ży ły  one na przyszłe j, 
z jednoczonej P a r t i i po lsk ie j k la sy  robotn icze j.

D yskusję  zam kną ł p rzem ów ien iem  Sekre tarz G enera lny PPS tow . 
Józef C yrank iew icz .

Rada Naczelna je dn om yś ln ie  u c h w a liła  rezo luc ję  oraz tekst lis tu  do 
Sekre tarza G eneralnego PPR, tow . B o les ław a B ie ru ta .

Rada Naczelna p rz y ję ła  do w iadom ości ustąp ien ie  tow. K az im ie rza  
R us inka , ze s tanow iska  przewodniczącego C entra lnego K o m ite tu  W yko 
nawczego PPS i  w y b ó r przez C K W  nowego przewodniczącego w  osobie 
tow . H e n ryka  Ś w ią tkow sk iego .

I80



Rada Naczelna p rz y ję ła  do w iadom ości koop tac ję  cz łonka C K W , 
to w . S tefana M atuszew skiego do k o m is ji po lityczn e j, k tó re j sk ła d  przed- 
s taw ia  się obecnie ja k  następu je : tow . tow .: Józef C yra nk ie w icz , O skar 
Lange, S te fan M atuszew ski, A d a m  Rapacki, K a z im ie rz  Rusinek, H e n ry k  
Ś w ią tko w sk i.

Rada Naczelna od w o ła ła  ze sk ła du  C entra lnego K o m ite tu  W y k o 
nawczego tow . tow .: E dw arda  O sóbkę-M oraw skiego i  S tan is ław a P ia 
skowskiego. N a ic h  m ie jsce w y b ra n o  tow . tow .: M ac ie ja  E lczeskiego 
i  Józefa P e truczyn ika .

Rada Naczelna p rz y ję ła  d'o w iadom ości us tąp ien ie  S tan is ław a S zw a l- 
bego ze s tanow iska przewodniczącego R ady N aczelne j i  w y b ra ła  na to  
m ie jsce tow . S tan is ław a K ow a lczyka .

Rada Naczelna p rz y ję ła  do w iadom ości us tąp ien ie  następu jących 
cz łonków  R ady tow . tow .: G. B u tlo w a , B. D robnera , Ilczuka , T . G łow ac
kiego, K ow a lsk iego , K ra k a , H . K u czko w sk ie j, J. M a lin ia k a , J. M u laka , 
J. S iem ka i  H . W achow icza.

N a  ic h  m ie jsce p o w o ła n i zos ta li do R ady N aczelne j do tychczasow i 
zastępcy cz łonków  R ady tow . tow .: 'A ug us tyn , D raba rek, K u b e ck i, Po- 
śn ik , J. Ruszowski, Rynca, T. S o łtan , Szan iaw ski, W. W ude l, J. Ż u k o w 
s k i i  J. Janasek.

Rada Naczelna w y b ra ła  na  zastępców cz łonków  R ady tow . tow .: 
R. K em brow sk iego , H . C iep ie low ą, M arczewskiego, O ste rlo fa , K o w a l-  
czewskiego, B rożka , Dąbka, K rasuck iego , Szydłow skiego, D udę-D zie - 
w ierza.

R e fe ra t Sekr. Gen. PPS, tow . Józefa C yrank iew icza , w yg łoszony na 
posiedzeniu Rady N aczelne j PPS oraz te ks ty  u c h w a ł R ady N acze lne j zo
staną opub likow ane .

2 m ilia rd y  złotych na poprawę bytu klasy robotniczej

14 w rześn ia  odby ło  się posiedzenie R ady P aństw a, na k tó ry m  za
tw ie rdzo no  szereg p ro je k tó w  d e k re tó w  rządow ych.

Na posiedzeniu ty m  Rada P aństw a p rz y ję ła  uch w a łę  w  spraw ie  roz
d z ia łu  sum y 2 m ilia rd ó w  z ł m iędzy m iasta  przem ysłow e, na cele zw iąza
ne z polepszeniem  b y tu  k la s y  robo tn icze j.

U ch w a ła  ta  b rz m i ja k  następu je :
Rada P aństw a upow ażn ia  zarząd Sam orządowego Funduszu W y

rów naw czego do ro zd z ia łu  sum y 2 m il ia rd ó w  z ł m iędzy m iasta  p rze m y
słow e na cele zw iązane z polepszeniem  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  robo tn icze j, 
w  szczególności zaś w  zakresie m ieszkan iow ym  i  san ita rn ym , z ty m  iż  
p rzydz ie lone  do tac je  w in n y  być zużyte w  1948 r . w  ram ach  m ie jscow ych  
m oż liw o śc i te ch n iczn o -m a te ria łow ych .

Do czasu przedłożen ia przez zarządy m ias t um o tyw o w a n ych  doda t
k o w y c h  p re lim in a rz y  budże tow ych  w  zw iązku  z powyższą akc ją , Rada 
P aństw a upow ażn ia  zarząd Sam orządowego F unduszu W yrów naw czego 
do niezw łocznego za liczkow an ia  zgłoszonych w n io skó w  w  okres ie  p rz e j
śc iow ym  do w ysokośc i p o ło w y  p rzyznanych  do tac ji.

Rada P aństw a zaleca k ie ro w a n ie  się następu jącą ko le jnośc ią  p o - . 
trzeb  p rz y  re a liz a c ji zgłoszonych w n ioskó w :

1. re m o n t m ieszkań robo tn iczych , -
2. re m o n t lu b  odbudow a zniszczonej s iec i w odociągow ej, studzien, 

m ie jsc  pobo ru  w o d y  itp .,
3. re m o n t lu b  odbudow a urządzeń ka n a liza cy jn ych , ustępów , u rzą 

dzeń zak ład ów  oczyszczania m ias t itp .,
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4. re m o n t lu b  odbudow a zak ład ów  ką p ie low ych  i  łaźn i,
5. rem o n t lu b  odbudow a in s ta la c ji ośw ie tla ją cych  dz ie ln ice  ro b o t

nicze, i
6. nap raw a  lu b  odbudow a cho d n ikó w  i  u l ic  w  dz ie ln icach  ro b o tn i

czych, w  szczególności na  trasach p row adzących do m ie jsc  pracy, szkół, 
dom ów  lu d o w ych  itp .

W  zw iązku  z pow yższym  Rada P aństw a postanow iła , iż  d la  ra c jo 
na lnego i  oszczędnego zużycia d o ta c ji przeznaczonych z Samorządowego 
Funduszu W yrów naw czego, p re zyd iu m  w ła śc iw e j M R N  w in n o  pow ołać 
K o m is ję  N adzw ycza jną  w  następu jącym  składzie : p rezyden t (bu rm is trz ) 
m iasta  lu b  jego zastępca ja ko  przew odniczący, p rzedstaw ic ie le  p a r t i i ro 
bo tn iczych  de legow an i przez k o m ite ty  w o jew ódzk ie , p rzeds taw ic ie l 
O K Z Z , de legat w ła ś c iw e j de le ga tu ry  B iu ra  K o n tro li p rzy  Radzie P ań
s tw a  oraz p rzeds taw ic ie lka  m ie jscow e j o rg a n iza c ji L ig i K ob ie t.

K o m is ja  N adzw ycza jna m a następu jące zadania:
1. us ta lan ie  p ro je k tó w  przeznaczonych do rem o n tu  i odbudow y oraz 

ro zd z ie ln ika  k re d y tó w  przeznaczonych na akc ję  w yże j w ym ien ioną , 
z uw zg lędn ien iem  m oż liw ośc i technicznego z rea lizow an ia  ty c h  k re d y tó w  
w  1948 r.,

2. k o n tro lę  zabezpieczającą zuży tko w an ie  k re d y tó w  ściśle w ed ług  
przeznaczenia,

3. in te rw e n c ję  wpbec w ła śc iw ych  w ładz  w  p rzyp ad ku  trudn ośc i 
w  z rea lizo w a n iu  akc ji,

4. nadsy łan ie  Radzie P aństw a dw u tyg o d n io w ych  spraw ozdań z p rze
b iegu  a k c ji:z a  po średn ic tw em  p re z y d iu m  w ła śc iw e j W RN.

■ Nadzór nad dz ia ła lnośc ią  k o m is ji spraw ow ać będzie p re zyd iu m  
M ie js k ie j R ady N arodow e j, a nadzór nad całością a k c ji na te ren ie  w o je 
w ództw a  trzyosobow ą ko m is ja  pow o łana przez p re zyd ium  W RN, w  k tó 
re j sk ład  w e jdą : p rze ds taw ic ie l p re zyd iu m  W R N  ja ko  przew odniczący 
k o m is ji,  w o jew od a  lu b  jego zastępca oraz p rze ds taw ic ie l O K ZZ .

Obrady N K W  SL

W  d n iu  17 w rześn ia  b r. odby ło  się posiedzenie rozszęrzonego p rezy
d iu m  N K W  S tro n n ic tw a  Ludow ego pod p rze w o dn ic tw em  prezesa W in 
centego B aranow skiego.

O m ów iono szereg sp ra w  zw iązanych z zadan iam i a k tu a ln y m i Z w ią z 
k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j, k tó re  re fe ro w a ł ob. L u c ja n  D ura.

Bieżące sp ra w y  o rgan izacy jne  i  personalne re fe ro w a li zastęgcy se
k re ta rz a  generalnego ob. ob. Je rzy  D re w n o w s k i i Tadeusz Rek.

W  d y s k u s ji za b ie ra li głos: m arsz. W ł. K o w a ls k i, prezes W. B a ra no w 
sk i, J. G rubeck i, J. D ą b -K o c io ł, A l.  Kaczocha, J. D re w no w sk i, S. D y b o w 
sk i, T. Rek.

Narada aktyw u gospodarczego PPR
W  d n iu  1.8 w rześn ia  b r. odby ła  się w  W arszaw ie k ra jo w a  narada a k - 

• ty w u  gospodarczego PPR. W  naradzie  w z ię li u d z ia ł a k ty w iś c i w szyst
k ic h  szczebli —  od sekre ta rzy  k ó ł w iększych  zak ład ów  p racy  i  d y re k to 
ró w  do dz ia łaczy p a r ty jn y c h  m in is te rs tw .

N a na rodzie  m in is te r M in c  w y g ło s ił re fe ra t o uchw a łach  p len um  
s ie rpn iow ego K C  PPR i  a k tu a ln y c h  zagadnieniach peperow ców  w  prze
m yś le .'P o  re fe ra c ie  nas tąp iła  d ysku s ja  i  podsum ow anie  je j przez m in is tra  
M inca.
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N arada od b y ła  się w  n a s tro ju  żywego za in teresow ania  i  en tuz jazm u. 
Sala m an ifes tow a ła  w ie lo k ro tn ie  o k la ska m i sw ą so lidarność z uch w a ła m i 
l  p o lity k ą  K C  PPR.

W  to ku  dysku s ji, w  k tó re j b ra ło  ud z ia ł 35 m ów ców , poruszonych zo
sta ło  w ie le  bolączek te renow ych . Szereg p rzem ów ień  cechow ał duch  k r y 
t y k i  i  sa m o k ry ty k i.

Na naradę p rz y b y ł S ekre tarz G enera lny  P a rt ii,  B o les ław  B ie ru t, w i
ta n y  en tuz jastyczn ie  przez zebranych. W  naradzie  w z ię ło  ró w n ie ż  ud z ia ł 
w ie lu  cz ło nkó w  K C  PPR. ,

Bezprawne uwolnienie zbrodniarza wojennego przez władze brytyjskie
Am basada RP w  L o n d yn ie  została 31 s ie rpn ia  b r. po in fo rm ow a na  

przez w ładze  b ry ty js k ie  o zw o ln ie n iu  z w ięz ien ia  d r  W ładys ław a  D eririga , 
k tó rego  e ks tra d yc ji, ja k o  zbrodn ia rza  wojennego, dom agała się Polska.’ 
K ro k  sw ó j władze_ b ry ty js k ie  u m o ty w o w a ły  tym , iż  rzekom o n ie  zdołano 
u s ta lić  iden tycznośc i D e ringa  z poszuk iw an ym  zbrodn ia rzem  w o jennym .

Jak  w iadom o, d r  D e rin g  d o k o n y w a ł w  obozie ko n c e n tra c y jn y m  
w  O św ię c im iu  zbrodn iczych  eksperym entów  na w ięźn iach . E k s tra d y c ji 
jego dom agały się rządy  P o lsk i, F ra n c ji —i  C zechosłow acji, p rz y  czym  
z rz e k ły  się one następn ie sw ych  roszczeń odnośnie w y d a n ia  D e ringa  na 
rzecz P o lsk i.

Rzecznik rządu  po lsk iego w y ra z ił zdz iw ien ie  z pow odu powyższej 
m o ty w a c ji zw o ln ien ia  przestępcy wojennego, gdyż spraw a iden tyczności 
n ie  b y ła  n igd y  dotąd przez w ładze b ry ty js k ie  poruszana. W  m yś l m iędzy
na rodow ych  zobow iązań p a ń s tw  sojuszniczych, w  te j liczb ie  i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  państwo na którego terenie u kry ł się przestępca wpisany na l i 
stę zbrodniarzy wojennych, winno ściganego zatrzymać i  wydać państwu, 
domagającemu się ekstradycji tego zbrodniarza.

Z A G R A N IC A

Uchw ały praw ników  demokratów '
Toczące się k i lk a  d n i w  Pradze o b rad y  M iędzynarodow ego K o n g re 

su P ra w n ik ó w  D e m okra tó w  zakończy ły  się pow zięc iem  obszernej rezo
lu c ji,  k tó ra  porusza: 1) P rob le m  propagandy w o jen ne j w  prasie, 2) zagad
n ien ie  ścigania i  ka ra n ia  zb ro dn ia rzy  w o jen nych  oraz 3) spraw ę och rony 
p ra w  cz łow ieka  w  w a lce  o po kó j i  dem okrację .

W  pu nkc ie  p ie rw szym  rezo luc ja  stw ie rdza , że w  w ielu  krajach sze
rzona jest propaganda wojenna przy pomocy prasy, radia i film u.. Do 
kra jó w  tych należą przede w szys tk im  Stan;, Zjednoczone, Turcja, Grecja  
i  Hiszpania. K ongres uważa, .że każda bezpośrednia i  pośrednia form a  
podżegania do wojny, a zwłaszcza przy pomocy radia, film u  i  prasy jest 
zbrodnią przeciwko pokojowi i w zyw a do je j zwalczania.

W  punkc ie  d ru g im  rezo lu c ja  zw raca uw agę na naruszenie przez an- 
g lo -a m e rykań sk ie  w ładze okupa cy jne  w  N iem czech obow iązu jące j m ię 
dzynarodow e j u m o w y  o. w yd a w a n iu  zb ro d n ia rzy  w o je n n ych  oraz s tw ie r
dza, że n ie k tó re  w y ro k i sądów sojuszniczych, zwłaszcza w  am erykań sk ie j 
s tre fie  oku pa cy jn e j N iem iec, są niezgodne z zasadam i s ta tu tu  M iędzyna
rodow ego T ry b u n a łu  W ojennego.

Kongres p o w o ła ł do życia specja lną kom is ję , k tó ra  do stycznia 1949 
ro k u  m a u s ta lić  lis tę  zb ro dn ia rzy  w o jen nych  podlega jących e k s tra d y c ji 
o d p o w ie dn im  państw om , zgodnie z d e k la ra c ją  m osk iew ską  z r .  1943.
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«k
K o n g re s 'p ra w n ik ó w  dem okra tycznych  u c h w a lił rezo luc ję , w  k tó re j 

z zadowoleniem przyjm uje wezwanie Światowego Kongresu In te lektu a li- 
stów we W rocław iu i  w  całej pełni solidaryzuje Się z powziętym i na nim  
uchwałami. Kongres p o w z ią ł rów n ie ż  rezo luc ję  po tęp ia jącą reżym  fra n k i-  
s to w sk i oraz prześ ladow an ia  dz ia łaczy kom un is tycznych  W USA. R ezolu
c ja  w  te j sp raw ie  została uchw a lona  na w n iosek  am e rykań sk ie j de le gac ji 
p ra w n ik ó w  dem okra tów .

Zgon byłego prezydenta Benesza
D n ia  3 w rześn ia  b r , z m a rł po c iężk ie j chorob ie przeżyw szy 64 la ta  

d r  E dw ard  Benesz, d ru g i p rezyden t R e p u b lik i C zechosłow ackie j.

W e F ran cji
. , P rzyzna ny  przez n o w y  rząd Schum ana jedn o razo w y  dodatek d ro -  
zyzn iany w  sum ie 2 500 f ra n k ó w  w y w o ła ł w śród mas p racu jących  rozcza
row an ie , k tó re  w k ró tc e  zm ie n iło  się w  powszechne oburzenie na w iado 
mość, ze Schum an u trz y m u je  w  m ocy decyzję  poprzedniego rządu pod
w y ż k i cen Chleba. Tzw . k a r te l trzech, g ru p u ją c y  CG T, FO i  chrześc ijań
sk ie  z w ią zk i zawodowe —  ośw iadczy ł, że decyzja  rządu m a ch a ra k te r ja ł 
m użny, k tore j^ celem  jes t uspoko jen ie  powszechnego oburzen ia  m as p ra 
cu jących , gdyż doda tek 2 500 fr .  wobec rosnącej d rożyzny n ie  kom pen
su je  zdo lności nabyw czych  zarobków .

W  zw iązku  z podw yżką  cen chleba oraz z zapow iedzianą podw yżką  
cen in n y c h  a r ty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby, zw iązek zaw odow y p ra c o w n i- 

użyteczności p u b liczn e j okręgu  paryskiego, zrzeszonych 
w  CGT, w  w y n ik u  zebran ia, odbytego na p a ry s k ie j g ie łdz ie  p ra cy  w e 
zw a ł p ra c o w n ik ó w  do jednodn iow ego s tra jk u  ostrzegawczego.

• Struajk;i Pr ° te s ta cy jn e  p rze c iw  ciąg le  pogorszającym  się w a ru n k o m  
życia, o b e jm u ją  coraz now e okręg i. W  departam encie R odanu od b y ł się 
jednogodz inny  s tra jk  genera lny. W  zakładach S chne ider-C reuzot oraz 
Peugeot w  Sochaux s tra jk  trw a  ju ż  6 dzień, Rada M ie jska  w  Creuzot, 
w  k tó re j w iększość m a ją  kom u n iśc i przeznaczyła sumę 500 000 fra n k ó w  
na p rzy jśc ie  z pomocą rodz inom  bezrobotnych.

W  departam encie Somme z w ią zk i zawodowe CGT, FO i  chrześc ijań
sk ie  z w ią z k i zawodowe zapow iedz ia ły  24 godz inny  s tra jk  genera lny.

W  T roye rs  24 godz inny s t ra jk  gene ra lny  o b ją ł p rzem ys ł w łó k ie n n i
czy, m e ta lu rg iczn y  i  b u d o w la n y ..

W  zag łęb iu  w ę g lo w ym  N o rd  i  Pas de Ca lais s t ra jk i o b e jm u ją  coraz 
to  nowe szyby. CTd 1 w rześn ia  t rw a  s tra jk  tra m w a ja rz y  w  C le rm on t F e r-  
rand.

*
• -Rząd R oberta  Schum ana, o k tó reg o  u tw o rz e n iu  w  d n iu  5 w rześn ia  

p isa liśm y  up rzedn io , is tn ia ł za ledw ie  3 d n i i poda ł się do d y m is ji n ie  
uzyskaw szy V otum  zau fan ia  w  Zgrom adzeniu .

*
W  zw iązku  z trw a ją c y m  kryzysem  ga b ine tow ym  w e F ra n c ji p a rtia  

kom un is tyczna  o p u b liko w a ła  8 w rześn ia  d e k la ra c ję  następu jące j treśc i: 
„W obec s y tu a c ji w y tw o rz o n e j przez d ym is ję  rządu  Schum ana fra n 

cuska p a r tia  kom u n is tycn a  s tw ie rdza  ponow nie , że jes t go tow a do w z ię -
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c ia  p rzypada jące j na  n ią  odpow iedz ia lnośc i w  rządzie  jedności de m okra 
tyczne j, celem :

prow adzen ia  p o lity k i kon ieczne j d la  odrodzenia gospodarczego i  f i 
nansowego F ra n c ji,

zapew nien ia  w zro s tu  zdo lności nabyw cze j k la sy  rob o tn icze j i  mas 
p racu jących ,

zabezpieczenia n iezależności na rodow e j,
o b ron y  re p u b lik i oraz odbudow y k r a ju “ .

*
P ro te s ta cy jna  akc ja  s tra jk o w a  fra n cu sk ich  m as p racu jących  p rz y 

b ie ra  na sile. N iem a l jednog łośn ie  ro b o tn ic y  dom agają się p o d w yżk i p łac 
oraz u tw o rze n ia  rządu  jedności dem okra tyczne j.

W  okręgu  p a ry s k im  akc ja  s tra jk o w a  ob ję ła  os ta tn io  fa b ry k i samo
chodów  R e nau lt w  m ie jscow ości B ila n c o u rt, zak łady  p rzem ysłow e B ro n - 
zovia  w  C ourbevoie oraz zak łady  A ls thom , Somus, Is v a lla te  i  Ferodo 
w  S a in t Ouen. W  w iększości zak ładów  w  N ante rre , Iv ry ,  Colombes i  Issy- 
le s -M o u lin e a u x , ro b o tn ic y  p rz e rw a li pracę od k i lk u  godzin do 24 godzin.

W  a k c ji s tra jk o w e j b io rą  zarów no ud z ia ł ro b o tn ic y  zrzeszeni w  CGT, 
ja k  i  w  Force O uv riè re  oraz w  chrześc ijańsk ich  zw iązkach zaw odowych.

*
D n ia  10 w rześn ia  ra d y k a ł Q ueu ille  u tw o rz y ł n o w y  rząd. Rząd sk ła 

da się z p rze ds taw ic ie li M RP, S F IO  (socja lis tów ), ra d y k a łó w  oraz jedne
go p rzeds taw ic ie la  s k ra jn e j p ra w ic y . Od p ie rw sze j c h w ili swego is tn ie n ia  
rząd  w yka zu je  sw ó j ja sk ra w o  a n ty ro b o tn iczy  cha rak te r.

W  sw e j d e k la ra c ji p ro g ra m ow e j Q ue u ille  s tw ie rd z ił, iż  F ra n c ja  p rze
zyw a  obecnie c iężk i k ryzys  fin a n so w y  ' gospodarczy oraz zapow iedzia ł 
znaczną re d u kc ję  w y d a tk ó w  pańs tw o w ych  i  reo rgan izac ję  a d m in is tra c ji 
p rze ds ięb io rs tw  znac jona lizow anych . M ów ca ośw iadczył, iż  zam ierza 
w  ca łe j p e łn i w yko rzys ta ć  specja lne pe łnom ocn ic tw a , przyznane poprzed- 
n ie m u  m in is tro w i finansów , R eynaud. Q ueu ille , k tó ry  m a zam ia r ob jąć 
ró w n ie ż  tekę m in is tra  finansów , zaznaczył, iż  rząd jego n ie  uw zg lę dn i 
żądań robo tn iczych  w  spraw ie  p o d w y ż k i doda tku  drożyźnianego, p rz y 
znanego ju ż  przez rząd  Schumana.

Idą c  na ustępstw a wobec ga u llis tó w , p re m ie r zapow iedzia ł w n ies ie 
n ie  p ro je k tu  no w e j o rd y n a c ji w yborcze j. Q ue u ille  zaznaczył w  końcu, że 
p o lity k a  zagraniczna F ra n c ji n ie  u legn ie  zm ianie.

A k c ja  s tra jk o w a  na te ren ie  ca łe j F ra n c ji zatacza coraz szersze kręg i.

Sprawa byłych kolonii włoskich
W  początkach w rześn ia  rząd  Z w ią z k u  R adzieckiego z w ró c ił się do 

rzą d ó w  A n g lii,  F ra n c ji i  U S A  z p ropozyc ją  zw o łan ia  k o n fe re n c ji m in i
s tró w  sp ra w  zagran icznych 4 pa ńs tw  d la  rozstrzygn ięc ia  losu b y ły c h  ko 
lo n ii w łosk ich . T ra k ta t p o k o jo w y  z W łocham i p rze w id u je , iż  w  ten  w ła 
śnie sposób po w in na  być  za ła tw io na  spraw a ty c h  k o lo n ii,  je ś li zaś m in i
s tro w ie  sp ra w  zagran icznych n ie  osiągną po rozum ien ia  do 15 w rześnia 
b r., sp raw a m a być przekazana G enera lnem u Z grom adzen iu  O NZ, k tó re , 
ja k  w iadom o, rozpoczęło sesje 21 w rześnia.

W ym ien ione  państw a zgodz iły  się na odbycie  ko n fe re n c ji, ale U S A  
i  A n g lia  zaznaczyły, że w yś lą  na kon fe ren c ję  sw ych  p rze ds taw ic ie li, n ie  
zaś m in is tró w  sp ra w  zagranicznych. Z w iązek  R adz ieck i s tw ie rdz iw szy , iż  
je t  to  sprzeczne z tra k ta te m  p o k o jo w y m  z W łocham i, k tó ry  p rze w id u je  
w y ra ź n ie  kon fe ren c ję  m inistrów  spraw zagranicznych w  te j spraw ie , zgo-
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d z ił się je d n a k  na odbycie  k o n fe re n c ji p rze ds taw ic ie li, de legu jąc na n ią  
w ic e m in is tra  W yszyńskiego. K o n fe re n c ja  trw a ła  od 13 do 15 w rześn ia  
i  m e p rzyn io s ła  porozum ien ia .

Z w iązek  R adziecki p roponow a ł oddanie w szys tk ich  b y ły c h  k o lo n ii 
w ło sk ich  pod p o w ie rn ic tw o  w łosk ie . Pon iew aż je d n a k  n ie  by ło  w id o k ó w  
na p rzy ję c ie  te j p ro po zyc ji, w ic e m in is te r W yszyńsk i zaproponow a ł w  to 
k u  ob rad  now e rozw iązanie, zgodnie z k tó ry m  ko lon ie  w łosk ie  na leży od
dać pod p o w ie rn ic tw o  m iędzynarodow e, z ty m  że a d m in is tra to r b y łb y  w y 
znaczony przez Radę P ow ie rn iczą  i  że rzą d z iłb y  on p rzy  w spó łudz ia le  Ra
d y  D oradczej, sk łada jące j się z p rze d s ta w ic ie li 7 pa ńs tw  —  cz łonków  N a
ro d ó w  Z jednoczonych. I  ta  p ropozyc ja  została rów n ie ż  odrzucona

Wobec tego, zgodnie z po s tano w ie n iam i t ra k ta tu  pokojow ego sp ra - 
w a k o lo n u  w ło s k ie j zna jdz ie  się na po rządku  ob rad  W alnego Zgrom adzę- 
n is  u jn z .

. S tanow isko de legatów  anglosaskich na k o n fe re n c ji oraz ogłoszony 
k o n fe re n c ji k o m u n ik a t D epa rtam en tu  S tanu o s tanow isku  rządu  

U S A  w  sp raw ie  b y ły c h  k o lo n ii św iadczy o tym , iż  Ang losasi chcą po p ro 
s tu  rozszerzyć swe w p ły w y  oraz zachować u tw o rzone  w  czasie swojego 
zarządzania L ib ią  bazy stra teg iczne w  p o łu d n io w e j części w ybrzeża śród
ziem nom orskiego.

Korea staje się państwem demokratycznym

2 w rześn ia  w  P henżian ie  została o tw a rta  p ie rw sza  sesja N a jw yższe
go Zgrom adzenia N arodowego w  K ore i.

U d z ia ł w z ię ło  360 de legatów  z  K o re i p o łu d n io w e j, 212 —  z K o re i 
pom ocnej.

Już w  p ie rw szych  dn iach  sesji N ajwyższego Zgrom adzenia N a rodo- 
wego zosta ł u tw o rz o n y  rząd K o re i z do tychczasow ym  pre m ie re m  rządu 
po łnocno-koreańskiego K in  I r  Senem na czele. Jednocześnie zosta ły z l i 
kw idow an e  w ładze pó łnocno-koreańsk ie .

Zgrom adzenie Lu do w e  K o re i jednog łośn ie  z a tw ie rd z iło . sk ład  rządu 
koreańskiego.

N a posiedzeniu Zgrom adzen ia  Ludow ego w y b ra n o  N a jw yższy  Sąd 
lu d o w o -d e m o kra tyczn y  re p u b lik i ko re ań sk ie j w  15-osobowym  sk ładz ie  
oraz K o m ite t Ustaw odaw czy. •

Zgrom adzenie p rz y ję ło  jednom yś ln ie  p ro g ra m  rządow y, ogłoszony 
przez p re m ie ra  K in  I r  Sen. Polecono K o m ite to w i U staw odaw czem u o p ra 
cować p ro je k t k o n s ty tu c ji re p u b lik i ko reańsk ie j.

N a  m ocy jednom yś lne j de cyz ji Zgrom adzen ia  postanow iono z w ro 
cie się do rządów  S tanów  Z jednoczonych i  Z w ią z k u  Radzieckiego z p roś
bą o równoczesne w yco fa n ie  w o js k  oku p a cy jn ych  z K o re i. Pow zię to de
cyzję, upow ażn ia jącą  rząd do w y s ła n ia  de legatów  K o re i na G eneralne 
Zgrom adzenie O NZ w  raz ie  ro zp a tryw a n ia  ta m  sp raw y K o re i. v

W  dn iach  następnych N a jw yższe Zgrom adzenie N arodow e wystoso
w a ło  m e m o ria ł do rządów  S tanów  Z jednoczonych i  Z w ią z k u  R adzieckie
go w  spraw ie  w yco fa n ia  w o js k  oku p a cy jn ych  z K d re i.

M e m o ria ł podkreś la  m. in., że w  t rz y  la ta  po k a p itu la c ji Jap on ii 
i  -rozb ro jen iu  a rm ii ja p o ń sk ie j w  K o re i da lszy po by t w o js k  cudzozierh- 
sk ich  w  ty m  k ra ju  n ie  zn a jd u je  żadnego w ytłu m acze n ia , a ty m  ba rd z ie j 
u sp ra w ie d liw ie n ia . P rzytłacza jąca  w iększość na rodu  koreańskiego, p rzed 
s taw ic ie le  p ra w ie  w szys tk ich  w iększych  p a r t i i p o lityczn ych  i  o rgan izac ji 
społecznych dom agają się w yco fa n ia  w o js k  obcych z K o re i i pozostaw ie
n ia  n a ro d o w i ko reańsk iem u możności zadecydowania o sw ym  losie bez 
in g e re n c ji z zew nątrz. D ow odem  te j jednom yślnośc i na rodu  koreańskiego
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w  dążen iu do z jednoczenia k ra ju  są w y n ik i w y b o ró w  powszechnych, 
przeprow adzonych  w  s ie rp n iu  b r. zarów no w  pó łnocne j, ja k  i  w  p o łu d n io 
w e j części K o re i z udz ia łem  przeszło 85°/o w szys tk ich  u p ra w n io n ych  do 
głosowania.

W alk i w  G recji ,
W  okresie  p ie rw sze j p o ło w y  w rześn ia  dem okra tyczna a rm ia  G re c ji 

zadała d o tk liw e  ciosy w o jsko m  m onarchofaszystow skim . . A rm ia  dem o
k ra tyczna  panu je  na ca łym  o d c in ku  f ro n tu  P a rn a s -H e liko n  w  od ległości 
k ilku d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w .

Jednostk i a rm ii de m okra tyczne j p rzeszły  21 s ie rpn ia  na nowe pozy
cje  na od c in ku  V its i -  F lo rin a . 24 s ie rpn ia  w o jska  faszystow skie  rozpo
częły ta m  w ie lk ą  o fensyw ę i  w a lk i t rw a ły  przez dłuższy czas.. W  o fe n 
syw ie  ze s trony  faszystow sk ie j ucze tn iczy ły : 2. i  15. d y w iz ja  p iechoty, 
3. i  33. b rygada górska, oddz ia ły  pancerne i  lo tn ic tw o .

Z  5 na 6 w rześn ia  o d dz ia ły  a rm ii dem okra tyczne j p rzeszły  do p rze 
c iw n a ta rc ia , p rze ła m u ją c  lin ie  p rz e c iw n ik a  i  odrzuca jąc go na odcinek 
D e n d ro h o ri -  Fa ls ta ta . S tra ty  n ie p rzy ja c ie la  w y n io s ły  4 097 zab itych  
i  ran nych , zniszczonych 12 czo łgów  i  1 sam olot oraz pozostaw ione na p o 
lu  w a lk i o lb rzym ie  ilo ś c i m a te r ia łu  wojennego.

S ilne  w a lk i rozg o rza ły  w  E p irze  i  w  T ra c ji.  W  in n y c h  m ie jscow o
ściach o d dz ia ły  gen. M arkosa zm u s iły  w o jska  ateńskie  do od w ro tu . Na 
Peloponezie zostało zaatakow ane m iasto E d jon . W  w y n ik u  c iąg łych  a ta
k ó w  w  re jo n ie  B u rc ija  i  O zyto ra  oddz ia ły  dem okra tyczne ca łkow ic ie  roz
g ro m iły  k i lk a  brygad- W  ręce a rm ii dem okra tyczne j dos ta ł się bogaty łu p  
w o jenny .

Ofensywa chińskiej arm ii ludowej

W  p ie rw sze j p o ło w ie  w rześn ia  w o jska  c h iń sk ie j A r m ii  L u d o w e j 
zw ię kszy ły  nac isk  na fro n c ie  230 k m  w zd łuż  l i n i i  k o le jo w e j P e ip ing  —  
M ukden . L in ia  ta  s tanow i jedyne  połączenie C h in  z M andżu rią . W ojska 
K u o m in ta n g u  zosta ły  zmuszone do ew akuow an ia  szeregu m iast, leżących 
na w spom n iane j l in i i .

W edług w iadom ości, ja k ie  d o ta r ły  do N a nk in u , na leży liczyć  się 
genera lną o fensyw ą A rm ii L u d o w e j, m ającą na celu prze łam anie  całego 
isystemu obronnego w o js k  reżym ow ych  w  pó łnocno -w schodn ie j części 
k ra ju .  W  m ieście C h inch ów  w prow adzono stan w y ją tk o w y .

A ta k  na lin ię  k o le jo w ą  P e ip ing  —  M ukd en  spa ra liżow a ł .ca łkow ic ie  
dos taw y i  p o s iłk i K uo m in ta n g o w sk ie  do M a n d żu rii. Na sku te k  te j a k c ji 
w y tw o rz y ła  się szczególnie k ry ty c z n a  sy tuac ja  d la  w o js k  reżym ow ych, 
izo low an ych  w  s to lic y  M a n d ż u r ii —  Czangczunie.

W ojna domowa w  Indiach
D n ia  12 w rześn ia  w o jska  H indu s tanu  w k ro c z y ły  na te ry to r iu m  ks ię 

s tw a  H yderabadu, posuw ając się w  k ie ru n k u  s to licy  m ias ta  H yderabadu.
P rzyczyną  sporu m iędzy H yderabadem  a In d ia m i jes t spraw a p rz y 

łączen ia się tego ks ięstw a do któregoś z is tn ie ją cych  d o m in iów , pow sta
ły c h  po nadan iu  „n iepod leg łośc i“  przez W ie lką  B ry ta n ię . H yderabąd jes t 
o s ta tn im  ks ięs tw em  n ieza leżnym  w  Ind iach , k tó re  n ie  zdecydowało się 
jeszcze do k tó rego  d o m in iu m  przystąp ić . Ludność ciąży do H indus tanu , 
na tom ias t w ładca  —  N izam  jest M u zu łm an in em  i  p ra g n ą łb y  zachować 
a lbo  dotychczasową niezależność, a lbo w  osta tecznym  w yp ad ku , p rzys tą 

87



p ić  d °  P ak is tanu , k tó ry  je s t m uzu łm ań sk i. W ładca ks ięstw a, N izam  po
zostaw a ł w  zależności od W ie lk ie j B ry ta n ii i  l ic z y ł na je j pomoc w  w a lce  
z w o js k a m i H indus tanu . Jednakże po k i lk u  dn iach  w a lk  N izam  zrezy- 
gn ow a ł z oporu  i  całe ks ięstw o zostało za ję te  przez w o jska  in dy jsk ie .

Kongres brytyjskich zw iązków  zawodowych

W p ie rw szych  dn iach  w rześn ia  od by ł się w  M arga te  kongres b ry -  
y js k ic h  zw iązków  zaw odow ych (trade -un ionów ). D yskus je  na kongresie 

d o ty c z y ły  w ie lu  spraw , w śród  k tó ry c h  na czoło w ysu n ę ły  się spraw a n a - 
c jo na hzac ji p rzem ys łu  stalowego, sp raw a udz ie len ia  o fic ja ln eg o  po pa r- 
. r ? „ ; ^ ! , la t0 w e - F ede rac ji Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  (którego cz łonk iem  są

.Z^ ‘ąuk l za,wodowe) o raz sp raw a  pogorszenia b y tu  m a te ria ln e 
go ro b o tm k o w  b ry ty js k ic h .

k ie ro w n ic tw o  R ady Naczelnej b ry ty js k ic h  zw iązków  za
w odow ych  m ia ło  za sobą w iększość de legatów, sku tk ie m  czego uch w a lo 
ne zosta ły p ra w ie  w szystk ie  proponow ane przez n ie  rezo luc je , a od rzu 
cone w szys tk ie  ba rdz ie j postępowe.
. w '^ c. z°®ta ła  odrzucona rezo luc ja , żądająca poparc ia  d la  S w ia -
ow ej F ede rac ji Z w ią z k ó w  Z aw odow ych. Z m ien iona  została (przy pom o

cy  p o p ra w k i, p rz y ję te j przez w iększość) treść re zo lu c ji, żądającej na c jo 
n a liz a c ji i  p rzem ysłu  stalowego.

W iększość de legatów  na kongresie  zw iązków  zaw odow ych zadekla
ro w a ła  poparc ie  p o lity k i rządow e j p łac  i  cen, w ysu w a ją c  je d yn ie  w a ru 
nek, by rząd s ta ra ł się energ iczn ie j obniżać ceny. O drzucono na tom  ast 
lezo luc ję , w zyw a ją cą  rząd do w prow adzen ia  us taw ow e j k o n tro li zysków.

w  czasie o b ra d  lic z n i de legaci w y s tą p ili z ostrą k ry ty k ą  p o lity k i 
b ry ty js k ie j w  G rec ji. Delegaci s tw ie rd z ili,  że rząd  b ry ty js k i,  m im o  n ie 
je d n o k ro tn y c h  zapew nień, w  da lszym  c iągu pop iera  w  G re c ji reżym  fa -  
szystow ski, k tó ry  je s t narzędziem  k a p ita liz m u  am erykańskiego.

R ezo luc ja  w  te j sp raw ie  została je d n a k  storpedow ana przez n a j-  
w iększy  zw iązek b ry ty js k i transportow ców , k tó reg o  p rzew odniczącym  
je s t sam B evm .

W  w y n ik u  w y b o ró w  do R ady N aczelnej b ry ty js k ic h  zw iązków  za- 
wodowych_ na jw ię ce j g łosów  o trz y m a ł przew odniczący ogó lnokra jow ego 
zw iązku  g ó rn ik ó w  L o w th e r —  7 411 tysięcy. L o w th e r uchodzi ju ż  z góry 
za przyszłego przewodniczącego R ady Naczelnej.

Komuniści brytyjscy domagają się zmiany po lityki rządu

.. B ry ty js c y  posłow ie  ko m u n is ty c z n i: P ira t in  i  G a llacher, w y s tą p ili na 
k ró la  ZemU IZby G m m  z Pr ° j ek:tem P o p ra w k i do odpow iedz i na orędzie

W  popraw ce w ysu n ię to  żądanie, aby rząd  z rea lizo w a ł następujące 
p o s tu la ty : podwyżkę plac i obniżkę cen, wycofanie w ojsk z M alajów  
i przyspieszenie demobilizacji, rozszerzenie handlu ze Z w . Radzieckim  
oraz dotrzymanie układów, dotyczących Niemiec i Japonii.

Uchw ały C K  Komunistycznej P artii Holandii

tt i odby ło  się posiedzenie C K  K om u n is tyczn e j P a r t i i
w o ia n d ii. C K  P a rtu  w e zw a ł m asy pracu jące  H o la n d ii do zdecydowanego 
wystąpienia przeciwko polityce rządowej, która prowadzi do obniżenia 
stopy życiowej ludności i  oddaje k ra j na lup monopolistów am erykan- 
skich.
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W  sp ra w ie  Zachodn ich  N iem iec stw ie rdzono, że w alka ZSRR prze
ciwko tworzeniu z te j części Niem iec bazy im perializm u U S A  jest całko- 
wicie^ zgodna z interesami Holandii. Jedynie bow iem  pełne rozbrojenie

Orędzie Togliattiego na zjeździe partyzantów

W  zw ią zku  z obchodem  „D n :a  O po ru “ , se k re ta rz , w ło s k ie j p a r t i i  
kom u n is tyczn e j L u ig i Longo odczyta ł orędzie P a lm iro  T og lia ttie go  do 
z jazdu p a rtyza n tó w  w łosk ich . O rędzie g łos i:

„M u s ic ie  wszyscy pam ię tać, że id e a ły  i  p ro g ra m  R uchu O poru ży 
w e są w  św iadom ości na jlepsze j części na rodu w łoskiego . N asi boha- 

d z ie s ią tk i tys ięcy  naszych b o jo w n ik ó w  p ra g n ę ły  od no w ’enia 
W ioch w  im ię  w o lności, sp ra w ie d liw o śc i i  pracy. Dzisiejsze W łochy  
je o n a k ,  coraz ba rdz ie j p rzyp o m in a ją  W łoch y  z okresu ty ra n i i faszy
s tow sk ie j. N .e  są to W łochy, o k tó re  w a lc z y ł na ród  i  w  im ię  k tó ry c h  
odn ios ł zw ycięstw o.

O dpow iedzia lność za to  ponoszą przede w szys tk im  ci, k tó rz y  
oszustwem  zagarnę li w ładzę  i  rządzą k ra je m  w  egoistycznych in te resach 
u p rz y w ile jo w a n y c h  g rup, depcąc e lem entarne p ra w a  narodu. O dpow ie 
dzia lność za to  ponoszą zdra jcy , k tó rz y  przeszli na  stronę odwiecznego 
w ro ga  o raz tc h ó rz liw i ludzie , k tó rz y  u s iłu ją .u m y ć  ręce i  zająć m ie jsce 
m  ędzy s iln y m i i  n ikcze m n ym i z je dn e j s trony, a syna m i ciemiężonego 
na rodu z d ru g ie j.

N ie  traćc ie  je d n a k  na dz ie i —  stw ie rdza  da le j P a lm iro  T o g lia tt i 
w  sw ym  orędziu  do p a rtyza n tó w  w ło s k ic h  —  n ik t  n ig d y  nie  zdo ła ł jeszcze, 
d ługo  u trzym ać  w  ka jda nach  m e w o li na rodu , k tó ry  zdecydow any jes t 
w yw a lczyć  sp raw ied liw ość  i  w olność. B ądźm y zjednoczeni i  zdyscyp li
no w an i, ja k  w  okresie  na jc ięższych b ite w . Z w yc ięs tw o  m us i przypaść 

udz ia le  m asom  p ra cu ją cym  W ło c h !“ .

W łochy nie w ykonują zobowiązań traktatow ych

Radziecka agencja TASS og łos iła  k o m u n ik a t, w  k tó ry m  stw ie rdza , 
ze rząd w ło s k i u s iłu je  u n ik n ą ć  w yko n a n ia  a r ty k u łu  57 tra k ta tu  poko
jowego, na m ocy k tó rego  Z w ią zek  R adziecki m a o trżym ać część w o je n 
ne j f lo ty  m o rsk ie j.

T e rm .n  przekazan ia  o k rę tó w  w yznaczony zosta ł na  15 s ie rpn ia , 
jednakże rząd  w ło s k i dotychczas n ie  p rzekaza ł żadnego okrę tu .

K o m u n ik a t rad z ie ck i s tw ie rdza , że n ie  u lega w ą tp liw ośc i,- iż  rząd 
w ło s k i zna jd u je  poparć e u  pozosta łych m ocars tw , rep rezentow anych 
w  k o m is ji m o rs k ie j w  Rzym ie. Je ś li w ziąć pod uwagę, że n iedaw no 
rząd w ło s k i p rzekaza ł F ra n c ji znaczną ilość ok rę tó w , p rzypada jących  je j 
na podstaw ie tego śamego a rt. 57, to s ta je  się jasne, że to s tanow isko, 
naruszające postanow ien ia  tra k ta tu  pokojow ego, p rz y -p o p a rc iu  rządów  
S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji n a b ie ra  określonego 
znaczenia po litycznego.

Plan M arshalla  w  praktyce-

Coraz to  nowe szczegóły, zw iązane z p ra k ty c z n y m  u rze czyw is tn ie 
n iem  „p la n u  M a rs h a lla “  p o tw ie rd za ją  w  zupełności słuszność zastrzeżeń 
Rządu R zeczypospolite j, iż  p la n  ten uza leżnia gospodarczo i  po lityczn ie
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ko rzysta jące  z „pom ocy m a rs h a llo w s k ie j“  pańs tw a  od S tanów  Z jed no 
czonych i  że przyśp ieszy odbudow ę N iem iec przed in n y m i k ra ja m  .

O sta tn io  a d m in is tra c ja  p la n u  M a rsh a lla  w y w ie ra  pres ję  na F ranc ję . 
Szwecję i  k ra je  B en e lu xu  celem  zm uszena tych  pa ńs tw  do dostarczenia 
N iem com  zachodnim  ru d y  żelaznej d la  s ta lo w n i, odbudow u jących  n ie 
m ie c k i p o tenc ja ł p rzem ysłow y.

A m e ryka n ie  w ysu n ę li p ro je k t, żeby F ra n c ją  p rzesła ła  do N iem iec 
pewne ilośc i pierwszego ga tunku  ru d y  żelaznej. B e lg ia  m ia ła b y  w ys łać  
p ó łfa b ry k a ty  s ta lowe, celem  w ykończen ia  ic h  w  fa b ry k a c h  zagł. R uhry . 
Poważne ilośc i ru d y  m a ją  rów n ież  dostarczać Zach. N iem com  Lu ksem 
b u rg  i  Szwecja.

Zgodnie z p lanem , F ranc ja , k ra je  B en e lu xu  i  S zw ecja zostaną zre
dukow ane do ro l i  pańs tw  ko lo n ia ln ych , dostarcza jących surow ców  dla  
po trzeb p rzem ysłu  zagłębia R u h ry . P ro je k t ten  op racow a ła  a m e rykań 
ska k o m is ja  ekspe rtów  s ta low ych , k tó ra  os ta tn io  zw iedz iła  N iem cy. K o 
m is ja , sk łada jąca się z w y b itn y c h  p rze ds taw ic ie li w ie lk ic h  tru s tó w  ame
ry k a ń s k ic h , przekaza ła  obecnie sw e , spraw ozdan ie i  zalecenia a d m in i
s tra c ji p lan u  M arsha lla .

P ro je k t, k tó rego  celem je s t odbudow a p o te n c ja łu  przem ysłow ego 
Z achodn ich  N iem iec spow oduje zastó j w e fra n c u s k ic h  i  b e lg ijs k ic h  sta
lo w n iach , k tó re  będą zmuszone do og ran iczen ia  p ro d u k c ji ze w zg lędu 
■na b ra k  surowców .

W  czasie k o n fe re n c ji 16 państw , m a jące j rozdż ie lić  „pom oc 
m arsh a llow ską “  w y n ik ły  k łó tn ie  w  zw iązku  z żądaniem  B izo n i' (N ie
m iec Z achodn ich) zw iększen ia  p rzydz ie lone j im  sum y o 100 m iljo f ió w  
do la rów . M u s ia ło b y  to  się odbyć kosztem  in n y c h  państw , wobec czego 
szereg pańs tw  s p rze c iw ił się żądan iu  de legac ji n iem ie ck ie j. P on iew aż 
je d n a k  B izon ia  ko rzys ta  z popa rc ia  A m e ryka n ó w , opo ry  te  n ie  m ia ły  
żadnego sku tku .

P orozum ien ie  w  spraw ie  pożyczek am e rykań sk ;ch, p rzew idz ianych  
w  p la n ie  M a rsh a lla  d la  pańs tw  b io rących  w  tym  p lan ie  ud z ia ł n ie  zo
s ta ło  jeszcze podpisane na sku te k  now ych  c iężk ch  w a ru n k ó w  pos taw io 
nych  przez A m erykę . W  m yś l bo w ie m  p ie rw o tn y c h  w a ru n k ó w  pożyczki, 
A m e ry k a  godziła  się na | od łożenie spłat, w  razie n iedoboru  budżetowego 
państw a, k tó re  zaciągało pożyczkę. Obecnie A m e ry k a  zażadała, ażeby 
powyższa k la u zu la  została z um o w y w yco fana , zobow iązu jąc k ra je  
m a rsh a llow sk ie  do dostarczen ia w  raz ie  d e fic y tu  budżetowego S tanom  
Z jednoczonym  surow ca strategicznego.

/
Przemówienie papieża i jego antypolski efekt

Papież P ius X I I  w y g ło s ił p rzem ów ien ie  rad iow e  w  ję zyku  n :em iec- 
k im , sk ie row ane do k a to lik ó w  n iem ieck ich , zebranych na 72 na rodow e j 
k o n fe re n c ji w  M o g un c ji. P rzyp o m n ia ł on, że zan im  pow o łany  został na 
stolec apostolski, p rze w o dn iczy ł ośm iok ro tn ie  ta k im  ko n fe re n c jo m  ja ko  
nunc jusz pap iesk i w  Niemczech.

Papież ośw iadczy ł k a to lik o m  n iem ie ck im , że K ośc ió ł rozum ie  ich 
p ra gn ien ie  po łożenia k re su  „n ie s p ra w ie d liw o ś c i“ , ja k a  w yrządzona zo
sta ła  n ie m ie c k im  uchodźcom “ .

Zachęceni przez .to^w ystąp ien ie  k a to lic y  w  M o g u n c ji u c h w a lil i re 
zo luc ję  w zyw a ją cą  „k a to lic k ie  s ios try  i  b ra c i w  ca łym  św iecie“  do oka - 
zan iaź im  sw ej pom ocy w  w a lce  o uzyskan ie  s p ra w ie d liw o śc i d la  tzw . 
„n ie m ie c k ic h  uchodźców  ze w schodu“ .
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Przew odniczący M ię d zya lia n ck ie j K o m is ji R epa racy jne j w  B ru kse li, 
Jacques R u e ff, w ystosow a ł l is t  do trzech gube rna to rów  w o jskow ych  
w  N iem czech, prosząc o  ja k  najszybsze podanie l is ty  p rzeds ięb io rs tw  
n iem ieck ich , k tó re  m a ją  być przekazane państw om  sojuszniczym . R u e ff 
s tw ie rdza , że pom im o w ie lo k ro tn y c h  próśb, gu be rna to rzy  w o js k o w i n ie  
op racow a li ostatecznej lis ty .- W  październiku roku ubiegłego obiecano 
Kom isji podanie listy 858 zakładów przeznaczonych na rozbiórkę, jed 
nakże do te j pory oddano do dyspozycji kom isji tylko  158 zakładów, 
z czego tylko 91 zostało istotnie, zdemontowanych.

Prowokacje antyradzieckie w  Berlinie

9 w rześn ia  e lem enty  faszystow skie  zorgan izow a ły  dem onstrac ję  
an ty ra d z  ccką w  b ry ty js k im  sektorze B e rlin a , w  czasie k tó re j dem on
s tra n c i w ta rg n ę li na te ren  radzieck iego sektora, ¡napadli na żo łn ie rzy  
rad z ie ck ich  i  p o lic ję  oraz z e rw a li flagę  radziecką z B ra m y  B ra n d e n 
bu rsk ie j.

13 w rześn ia  przed ra d z 'e ck im  try b u n a łe m  w o jsko w ym  w  B e r lin ie  
s tan ę li 4 p rzyw ód cy  faszystow sk ie j ba ndy : R h e in ho ld  Goepner, D ie te r 
L in k e , K la u s  S chT le r i H o rs t S tern . O kaza ło się, że K la us  S ch ille r, b. 
„ fu e h re r  o rg a n iza c ji H itle r ju g e n d , jes t obecnie fu n kc jon a riu szem  tzw . 
„cza rn e j g w a rd ii“  —  p o lic j i n ie m 'e c k ie j, zorgan izow anej w  sektorze am e
ry k a ń s k im  B e rlina . T rze j pozosta li oskarżen i pochodzą rów n ież  z am e
ry k a ń s k ie j d z ie ln ic y  B e rlin a . Jeden z n ich  ośw iadczy ł w  czasie śledztwa, 
iż  w ta rg n ę li o n i do sekto ra  radzieck iego z zam iarem  zm asakrow ania  
p o lic ji.  x

*

G enera ł A le ksan de r K o tik o w , rad z ie ck i kom endant B e r lin a  wysto
sow ał p ro test do genera ła  H e rbe rta , kom endanta  b ry ty js k ie g o  w  spraw ie  
a n ty ra dz ieck ie j de m on s tra c ji, w  k tó ry m  dom aga się surowego uka ra n ia  
Osób odpow iedz ia lnych  za te prow okac je , ja k  rów n ież  pod jęc ia  k ro k ó w , 
k tó re  u n ie m o ż liw ią  tego rod za ju  w ys tąp ie n ia  na przyszłość.

W  sprawie berlińskich w yborów municypalnych

S ocja lis tyczna P a r t ią  Jedności poda ła  do w iadom ości, że n ie  w eź
m ie  u d z ia łu  w  w yb o ra ch  m un icyp a ln ych , ¡które m a ją  się odbyć 14 l i 
stopada.

O św iadczenie p a r t i i s tw ie rdza , że w y b o ry  te zosta ły wyznaczone 
przez n iekom ple tną  radę m ie jską  ob radu jącą  w  sektorze b ry ty js k im . Ra
da ta  b y ła  n ie lega lną  i  w obec tego w y b o ry  będą rów n ie ż  nie lega lne.

Potężna m anifestacja w  Berlin ie dla uczczenia pamięci 
ofiar hitlerowskich

N a tra d y c y jn y m  m ie jscu  m asow ych m a n ife s ta c ji rob o tn iczych  w  b e r
liń s k im  „L u s tg a rte n “  odby ła  się w  d n iu  13 w rześn ia  m an ifes tac ja  n ie 
m ieckiego zw iązku  b. w ię ź n ió w  p o lityczn ych  d la  uczczenia pam ięc i o f ia r  
h itle ro w s k ic h  w ięz ie ń  i  obozów kon cen tra cy jnych , k tó ra  zgrom adziła  po
nad  300 000 uczestn ików .

T y l k o  91  z a k ła d ó w  z a m ia s t  858  z d e m o n to w a n o  w  N ie m c z e c h
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A d m in is tra to r  p lan u  M arsh a lla , P au l H o ffm a n  ośw iadczy! na  kon 
fe re n c ji prasow ej, iż  w b re w  sprzeciw om  A n g li i  i  F ra n c ji domagać się 
będzie wstrzym ania lub znacznego ograniczenia demontażu fabryk nie
mieckich i tym  samym zmniejszenia odszkodowań należnych państwom  
europejskim. H o ffm a n  s tw ie rd z ił, że p o czyn ił ju ż  w  ty m  k ie ru n k u  
pewne sugestie i  zaznaczył, że zagadnienie to opracowuje specjalny ko
m itet złożony z 5 wybitnych przedstawicieli przemysłu amerykańskiego. 
W  sk ła d  tego k o m ite tu  w chodz i m. in . prezes G enera l M o to r — Charles 
W ilso n  i  prezes „W estinghouse E le c tr ic “  —  G w il im  P rice .

Am erykanie wzm acniają „Czarną G w ardię“

D z ie n n ik  „B e r l in e r  Z e itu n g “  donosi, że am erykańsk ie  i  b ry ty js k ie  
w ładze okupacy jne  za rzą dz iły  w  sw ych s tre fach  re je s tra c ję  mężczyzn, 
k tó rz y  s łu ż y li w  w o jsku . D z ie n n ik  w y ja śn ia , że chodzi tu  n a jp ra w d o 
podobn ie j o w yszukan ie  odpow iedn ich  kan d yd a tó w  d la  w zm ocn ien ia  
tzw . „p o lic j i  p rze m ys łow e j“  c z y li; „cza rn e j g w a rd ii“ , pozostające j pod 
dow ództw em  a m e ry k a ń s k m . „C za rna  g w a rd ia “  sk łada się w  przeważa
ją ce j części z b y ły c h  h itle ro w c ó w  i  używ ana jes t przez w ładze am e ry 
kań sk ie  do a k c ji an ty ro bo tn icze j.

Kom edia pod nazwą procesu Thyssena
Proces jednego z n a jw iększych  po ten tan tów  przem ysłow ych , Thysse

na, k tó ry  s w o im i m ilio n a m i w  znacznym  s topn iu  p rz y c z y n ił się "d o  
do jśc ia  H it le ra  do w ładzy , a późn ie j do u trz y m a n ia  go p rzy  w ła d zy  
i  p row adzen ia  rozb o ju  w  E urop ie , s ta ł się ja k ^ j w szystk ie  podobne p ro 
cesy ja k ie  m ia ły  osta tn io  m ie jsce poprostu  farsą.

P ro k u ra to r  zażądał za liczen ia  oskarżonego do g ru p y  „m a ło  obcią
żonych h it le ro w c ó w “  i  u k a ra n ia  go g rzyw ną  wynoszącą 20% jego m a
ją tk u . M a ją te k  ten  oszacowany je s t na  21 m ilio n ó w  m arek.

J a k  tw ie rd z i p ro ku ra to r,' Thyssen fin a n so w a ł w p raw d z ie  H it le ra  
i  G oeringa, u m o ż liw ia ją c  ty m  sam ym  rozros t p a r t i i  h itle ro w s k ie j, je d n a k  
z d ru g ie j s tro n y  rzekom o pom agał o fia ro m  faszyzm u.

S tra jk  przeciw ustawie T a fta -H a rtle y ’a
W  zachodnich stanach U S A  w y b u c h ł w  p ie rw szych  dn iach  w rześn ia  

s tra jk  12 000 ro b o tn ik ó w  po rto w ych . 120 s ta tkó w  zosta ło u n ie ru ch o m io 
nych  w  po rtach .

Powodem  s tra jk u  b y ło  uza leżnien ie  przez w ła ś c ic ie li s ta tków  pod
w y ż k i p łac  rob o tn iczych  od podp isan ia  przez p rzyw ód ców  zw iązkow ych  
d e k la ra c ji, s tw ie rdza jące j, iż  n ie  są on i kom u n is ta m i.

Żądan ie  to  w ysu n ię te  zostało n a  podstaw ie  a n ty ro bo tn icze j us ta w y 
T a fta -H a rt le y ’a.

P rzyw ó dcy  z w ią zku  zawodowego ro b o tn ik ó w  po rto w ych  ośw iadczy li, 
że zdecydow an i są ko n tyn u o w a ć  s t ra jk  aż do c h w ili co fn ięc ia  tego 
żądania.

J a k  ok re ś la ją  korespondenci p rasow i, s t ra jk  p rz y b ra ł ro z m ia ry  
„ w a lk i do  ostatn iego tch u “  m iędzy zw iązkam i a przem ysłem  okrę to w ym .

P rzyw ó dcy  zw iązków  u p rze d z ili ro b o tn ikó w , że s tra jk  trw a ć  będzie 
od 4 do 6 m iesięcy. S p raw a  ta  m a  się oprzeć o Sąd N a jw yższy  i  P ań
stw ow ą K o m is ję  do S p ra w  Pracy.

U S A  z a  w s t r z y m a n ie m  d e m o n ta ż u  w  N ie m c z e c h
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Ambasador Abisynii w  U S A  ofiarą dyskrym inacji rasowej
N a posiedzeniu in a u g u ra c y jn y m  A m eryka ńsk iego  S towarzyszen ia d la  

R ozw o ju  N a u k i, na  k tó ry m  p rze m a w ia ł prez. T rum an , am basador A b i
s y n ii Ras Im ru  zosta ł w yp roszony  z loży  dyp lom atyczne j i  poproszony 
o zajęcie m ie jsca na g a le r ii, przeznaczonej spec ja ln ie  d la  M u rzyn ów . 
A m basador Im ru  opuśc ił salę i  następnego d n ia  z ło ży ł p ro tes t w  D epar
tam encie S tanu.

Ras Im ru , k tó ry  b y ł dowódcą nacze lnym  w o js k  ab isyńsk ich  w  cza
sie w o jn y  p rze c iw ko  W łochom  i  spędził następn ie 6 la t  w  n ie w o li 
w ło s k ie j, w  ciągu swego dw u le tn iego  po by tu  w  W aszyngtonie n ie jedno
k ro tn ie  ju ż  spo tka ł się z  upoko rzen iam i, w y w o ła n y m i p ra k tyko w a n ą  
w  s to lic y  S tanów  Z jednoczonych d y s k ry m in a c ją  rasową.

Zabójstwo mediatora O N Z w  Palestynie
D n ia  17 w rześn ia  1948 r. w  Je rozo lim ie  został zam ordow any m e

d ia to r  O N Z  w  P alestyn ie , h r .-F o lk e  B ern ad o tte  w raz  z p u łk o w n ik ie m  
fra n c u s k im  Senet, cz łonk iem  k o m is ji roz jem czej ONZ. P onieważ za
m ach na s tą p ił w  części Je ro zo lim y  za ję te j przez w o jska  Iz rae la , w ładze 
żydow skie  dokon a ły  lic zn ych  aresztow ań w  ce lu  w y k ry c ia  s p ra w 
ców  zamachu.
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KRONIKA GOSPODARCZA
P R Z E M Y S Ł

W  trosce o bezpieczeństwo pracy
W ie lk ie  osiągnięcia w  dziedzin ie  podn iesien ia  bezpieczeństwa 

*  i  h ig ie n y  p ra cy  n o tu je  p rzem ys ł w łó k ie n n iczy , k tó ry  w  b r. przeznaczył 
na  ten  cel ponad 300 m in  zł.

W  ram ach tzw . k re d y tó w  ren o w a cy jn ych  na budow ę urządzeń p rzy  
m aszynach o napędzie m echan icznym  przeznaczono sumę 85 m in  zł, na 
budow ę urządzeń h ig ie n iczn o -sa n ita rn ych  sumę 60 m in  zł. Poważne su- 

' m y  przeznaczono ponadto  na akc ję  p ropagandow o-uśw iadam ia jącą  załóg 
fa b ryczn ych  i  szkolen ie personelu re fe ra tó w  i  k ó ł bezpieczeństwa i  h i
g ieny p ra cy  w szys tk ich  czynnych zak ładów  p rze m ys łu  w łókienn iczego.

M ieszkania dla przemysłu hutniczego
Zapo trzebow an ia  doraźne na iz b y  m ieszkalne d la  p ra co w n ikó w  

przem ys łu  hutn iczego wynoszą oko ło 45 000 izb.
W ybudow an ie  te j ilośc i izb  w  szybk im  tem p ie  je s t d la  nas gospo

darczo n iem ożliw e . A k c ja  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego zaplanow ana 
została na parę  la t  i  w yk o n y w a n a  je s t w  ram ach poszczególnych p la n ó w  
in w e s tycy jn ych .

W  br. przeznaczono na b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e p rzem ysłu  h u t
niczego 2 749 521 000 zł. Z u w a g i je d n a k  na to, iż  przeprow adzać się bę
dzie w y łą czn ie  k a p ita ln e  re m o n ty  i  budow ać now e ob ie k ty , uzyska się je 
dyn ie  ok 8 500 izb m ieszka lnych.

P la n  in w e s ty c y jn y  na r. 1949 p rz e w id u je  k w o tę  wyższą o oko ło 0,5 
m ilia rd a  z ło tych  n iż  w  p lan ie  na b r. Będzie to  ju ż  okres b u d o w n ic tw a  
nowego, a w ięc  e fe k ty  gospodarcze u k s z ta łtu ją  się w  zależności od kosz
tó w  m e tra  sześciennego m uru .

B udow a no w ych  os ied li i  n o w ych  m ieszkań d la  h u tn ik ó w  s tan ow i 
' jeden z podstaw ow ych  w a ru n k ó w  w zro s tu  za tru d n ie n ia  i  w z ro s tu  p ro 

d u k c ji.  „  •

P ryw atn y  przemysł przetwórczo-rolny
O gółem  na te ren ie  ca łe j P o lsk i czynnych  je s t 9 793 p rzeds ięb io rs tw  

p ryw a tne go  p rzem ys łu  p rze tw órczo -ro ln eg o  i  spożywczego.
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N a jlic z n ie j rep rezen tow any je s t p rze m ys ł m ły n a rs k i. L iczba  p ry 
w a tn y c h  m ły n ó w  i  kasza rn i przekracza c y frę  7 100, zaznaczyć tu  je dn ak  
na leży, że po p rzeprow adzen iu  nowego podz ia łu  p rze ds ięb io rs tw  na rze
m ieśln icze i  p rzem ysłow e, ilość zak ładów  p ryw a tne go  p rzem ys łu  m ły 
na rsk iego  znacznie się zm nie jszy. N a jw iększe  zgrupow an ie  p ry w a tn y c h  
p rze ds ięb io rs tw  p rze tw ó rs tw a  zbożowego m a m ie jsce w  w o j. poznańsk im  
(1 152), z k o le i: w  lu b e ls k ;m  (868) i  w a rszaw sk im  (790). W  w o j. k ra k o w 
sk im , k ie le ck im , łó d z k im  i  w ro c ła w s k im  ilość p ry w a tn y c h  m ły n ó w  i  k a 
sza rn i w aha się w  gram cach od 525 do 868.

P ry w a tn y c h  w y tw ó rn i w ó d  gazow ych je s t w  c a ły m  k ra ju  1 403.
P ry w a tn y  p rzem ysł o le ja rs k i rep rezen tow any je s t przez 305 zak ła 

dów, s tosunkow o ró w n o m ie rn ie  roz łożonych na te ren ie  k ra ju . Przeszło 
200 zak ładów  czynnych jes t w  g ru p ie  p rze m ys łow o -p rze tw ó rcze j ow o
ców , ja rz y n  i  g rzybów . W y tw ó rn i cuk ie rn iczych  jes t 177, z czego 52 w  w oj. 
poznańskim . W y tw ó rn i nam iastek spożywczych jes t 101, w y tw ó rn i m a
k a ro n ó w  —• 4, b ro w a ró w  i  s łodow n i —  33, w y tw ó rn i w ódek —  11, w y 
tw ó rn i w in  i  m io do sy tn i —  89, w y tw ó rn i octu  i  m usz ta rdy  —  49, w y 
tw ó rn i c y k o r ii i  k a w y  pa lone j —  46, w y tw ó rn i p rze tw órczo -m ięsnych  — 
16, p rze tw ó rczo -ryb n ych  —  86, p rze tw órczo -z iem n iaczanych  —  4.

T e ry to r ia ln ie  b io rą c  n a jw ię c e j p rze ds ięb io rs tw  p ryw a tne go  p rze 
m ys łu  p rze tw órczo -ro lpego  i  spożywczego zna jd u je  się w  w o j. poznań
s k im  (1 572) W  dalszej ko le jnośc i: w  w o j. w a rszaw sk im  -— 1 207, w o j. lu 
b e ls k im  —  995, w o j. k ie le c k im  —  847, w o j. w ro c ła w s k im  —  841, w o j. k ra 
k o w s k im  —  782, w o j. łó d z k im  —  694, w o j. p o m orsk im  —  643, w o j. śląs
k im  —  540, w o j. b ia ło s tock im  —  458, w o j. szczecińskim  —  429, w o j. rze 
szow skim  —  338, w o j gdańsk im  —  285 oraz w  w o j. o lsz tyń sk im  —  
przeszło 166 zakładów .

R O L N IC T W O
V *

Maszyny dla rolnictwa

W yd z ia ł O środków  M aszynow ych C e n tra li R o ln icze j S pó łd z ie ln i 
„Sam opom oc C h łopska“  ro zp ro w a d z ił w  I  k w a rta le  1948 r. 2 615 s ie w n i
k ó w  do zboża za sumę 100 m in  zł. S ie w n ik i te zosta ły  rozprow adzone po
m iędzy  557 ośrodków  m aszynow ych.

W  I I  k w a rta le  b r. akc ją  k re d y to w ą  ob ję to  440 ośrodk i maszynowe, 
z tego 118 O M  —  I  ka te g o rii, 176 O M  —  I I  ka t., 150 O M  ■— I I I  ka t. O środ
k i  te o trz y m a ły  250 m in  z ł k re d y tu , za co zam ów iono: 310 m ło c k a rn i 
czyszczących, 241 s iln ik ó w , 227 ż n iw ia re k , 86 kos ia rek, 123 c ią g n ik i, 253 
kopaczki, 1 308 s ie w n ik ó w  oraz ca ły  szereg d ro bn ych  narzędzi ro ln iczych .

W  I I I  k w a rta le  1948 r . gm inne spó łdz ie ln ie  „Sam opom oc C h łopska“  
zapo trzebow a ły  na zorgan izow anie ośrodków  m aszynow ych sumę zł 380 
m in , za k tó rą  zostaną dostarczone: 109 c ią g n ikó w  z m aszynam i w sp ó ł
p ra cu ją cym i, 277 ż n iw ia re k , 196 try je ró w , 1 332 s ie w n ik i, 303 s iln ik i,  418 
m ło c k a rn i, 115 kos ia rek, 271 kopaczek, 154 ko m p le ty  nąrzędzi w ie lo s tro n 
nych, 307 s ie w n ikó w  -nawozowych oraz 1 5G0 in n ych  narzędzi ro ln iczych

W  IV  k w a rta le  p rz e w id u je  się dalsze 100 m in  z ł na rem o n t maszyn, 
pochodzących ze z b ió rk i m aszyn pon iem ieckich . Razem w  r . 1948 gm inne 
spó łdz ie ln ie  „Sam opom oc C h łopska“  na zorgan izow an ie  ośrodków  m aszy
now ych  o trz y m a ją  810 m in  zł.
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H A N D E L  I  W S P Ó ŁP R A C A  G O SPO D A R C ZA  Z  Z A G R A N IC Ą  

Polsko-bułgarski układ handlowy

Zakończono ro ko w a n ia  hand low e  pom iędzy Rzeczpospolitą Polską 
a L u do w ą  R e pu b liką  B u łg a r ii po d p sa n ie m  umowy o w ym ianie tow.aro- 
w ej na okres od 1 września do 31 grudnia 1949 r.

Jednocześnie podpisano u k ła d  p ła tn ic z y  i  k o m u n ika cy jn y .
N ow a um ow a p rz e w id u je  dostawę z B u łg a r ii-d o  P o lsk i nas tępu ją 

cych to w a ro w i ty to n iu , ru d  i  kon cen tra tó w  m e ta li ko lo ro w ych , k u l tu r  
o le is tych , skó r surow ych , ryżu , w in o g ro n  i  in nych .

D ostaw y P o lsk i do B u łg a r ii ob e jm u ją : m aszyny, o b ra b ia rk i, sprzęt 
e lek tro techn iczny , w y ro b y  w łók ie nn icze  i  chemiczne, n ie k tó re  w y ro b y  
hutn ieze i  inne  w y ro b y  przem ysłow e.

U m ow a p rz e w id u je  o b ro ty  w  w ysokośc i przeszło 20 m ilio n ó w  do la
ró w  U S A . •

U k ła d  h a n d lo w y  p o lsko -b u łg a rsk i z a w a rty  na okres 16 m iesięcy ro z 
szerza znacznie ob ję tość o b ro tó w  to w a ro w ych  —  z 16 m iń  d o la ró w  do 20 
m in  d o la ró w  i  w skazu je , że sy tua c ja  gospodarcza k ra jó w  de m okra tycz
nych  ulega stale popraw ie .

U k ła d  zaw ie ra  szereg now ych  p o zyc ji Po s tron ie  eksportu  do B u ł
g a r ii.  m aszyny, ap a ra ty  i  sprzęt p rze m ys łow y; po s tron ie  zaś im p o rtu  do 
P o lsk i: ru d y , k o n c e n tra ty  o ło w iu  i  cynku  oraz k u l tu r y  oleiste. Ś w iadczy 
to  o tym , że coraz to nowe gałęzie p rzem ys łu  odbudow u ją  sw ó j p o tenc ja ł 
i  po zaspoko jen iu  r y n k u  w ew nę trznego zdolne są eksportow ać sw oje 
n a d w yżk i.

P odp isany u k ła d  je s t da lszym  k ro k ie m  do zacieśn ien ia i  ro z w o ju  
stosunków  gospodarczych m iędzy obu d e m okra tyczn ym i i  zap rzy jaźn io 
n y m i k ra ja m i. W p łyn ie  on n ie w ą tp liw ie  na szybką rea lizac ję  p lan ów  go
spodarczych obu k ra jó w .

Polsko-rumuńska konwencja o współpracy gospodarczej
Pod p rze w o dn ic tw em  w ic e m in is tra  p rzem ys łu  i  ha nd lu  E. Szyra 

uda ła  się po lska delegacja hand low a  do B uka resztu , gdzie dn ia  10 w rześ
n ia  podpisana została polsko-rumuńska konwencja o współpracy gospo
darczej na okres 5 Jat oraz układy dotyczące realizacji postanowień te j 
konwencji.

K o n w e n c ja  ta  p rz e w id u je  w spó łp racę m iędzy  P o lską a R u m u n ią  
w  dz iedzin ie  w y m ia n y  to w a ro w e j, p rzem ysłu , ro ln ic tw a , k o m u n ik a c ji itp . 
N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że naw iązan ie  ty c h  stosunków  w p ły n ie  na w y 
b itn y  w z ro s t w za jem n ych  dostaw  zarów no w  dziedz in ie  to w a ro w e j ja k  
i  us ługow e j.

Z a w a rto  ró w n ie ż  u k ła d  o sposobie w p row a dze n ia  w  życie ko n w e n 
c j i  gospodarczej, p rze w id u ją ce j pow o łan ie  s ta łe j ru m u ń s k o -p o ls k ie j ko 
m is j i d la  re g u lo w a n ia  w szys tk ich  spraw , zw iązanych ze w spó łp racą oraz 
w., dz iedzin ie  w y m ia n y  to w a ro w e j i  w sp ó łp racy  przem ys łow o-techn iczne j.

U k ła d  o w y tyczn ych  w y m ia n y  to w a ro w e j na okres 5 - le tn i usta la 
zasady p rzysz łych  stosunków  ha n d lo w ych  i  re g u lu je  sposób p lan ow a n ia  
lis t  to w a ro w ych  na dłuższe okresy  czasu.

W  ram ach w y m ia n y  ha nd low e j Polskę in te resu ją  przede w s z ys tk im  
p ro d u k ty  na ftow e , ru d y  i  k o n c e n tra ty  m e ta li k o lo ro w ych , ru d y  m anga
nowe, p iry ty ,  a w  p rzyszłośc i ró w n ie ż  rtęć, m o libd en  itd .
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Poza ty m  ju ż  dziś wchodzą w  rachubę dostaw y pew nych  p ro d u k tó w  
przem ysłow ych , k tó ry c h  ilość będzie rosnąć w  m ia rę  rozb ud ow y p rze 
m ys łó w  m eta low ego i  chem icznego oraz w  m ia rę  us ta lan ia  w  dzia łach 
in te resu jących  oba k ra je  podz ia łu  p ro g ra m ów  p ro d u k c ji. D z ię k i dosta
w o m  do R u m u n ii po lsk ich  m aszyn i urządzeń, P olska może się p rzyczy 
n ić  do ro z w o ju  p rzem ysłu  rum uńsk iego  w łaśn ie  w  tych  dziedzinach, k tó 
re  nas n a jb a rd z ie j in te resu ją . Is tn ie ją  ró w n ie ż  duże m ożliw ośc i rozsze
rzen ia  naszego eksportu  do R u m u n ii w  w ie lu  in n y c h  dzia łach, ja k  np. 
w  dostawach a r ty k u łó w  chem icznych, w łók ienn iczych ,- koksu, w y ro b ó w  
e lek tro techn icznych  itp .

R ów nież w spó łp raca  w  dziedzin ie  tra n z y tu  odegrać może dużą ro lę  
w  p o lsko -ru m u ń sk ich  stosunkach gospodarczych. Przede w szys tk im  n a 
leży w z iąć pod uw agę p rzew ozy ru m u ń s k ie j k u k u ry d z y  i  zbóż przez P o l
skę do k ra jó w  skandynaw sk ich  oraz e w en tu a ln y  tra n z y t p o lsk i przez 
R um un ię  w  k ie ru n k u  k ra jó w  B lisk ieg o  W schodu.

Współpraca polsko-węgierska ,
W śród w ym ie n io n ych  w  początkach w rześn ia  b r. po lsko -w ęg ie r

sk ich  dokum en tów  ra ty f ik a c y jn y c h  b y ły  do kum en ty  ra ty f ik a c y jn e  za
w a rte j 13 m a ja  b r. m iędzy Rzeczpospolitą Polską i  R e pu b liką  W ęgierską 
um o w y o w spó łp racy  gospodarczej.

D n ia  8 w rześn ia  p rz y b y ła  do W arszaw y w ęg ie rska  de legacja rzą 
dowa celem  żaw arc ia  w  ram ach um o w y o w spó łp racy  gospodarczej n o 
w e j um o w y ha nd low e j na okres do końca ro k u  1949.

W  roko w a n ia ch  będą podsum owane dotychczasowe re z u lta ty  obro
tó w  to w a ro w ych  na podstaw ie  is tn ie ją cych  um ó w  i  stw orzone podstaw y 
do znacznego rozszerzenia w y m ia n y  to w a ro w e j na przyszłość.

W  ram ach um o w y o w sp ó łp racy  m iędzy  Polską i  W ęgram i u tw o 
rzona została po lsko -w ęg ie rska  kom is ja  p lan ow a n ia  1 s ta tys tyk i. Do za
dań te j k o m is ji na leży m. in . o rgan izow an ie  s ta łe j w sp ó łp racy  w  dz iedz i
n a  p lanow an ia  drogą wzajem nego in fo rm o w a n ia  o p lanach gospodar
czych obu państw , ko o rdyn ow a n ia  p lan ów  p ro d u k c y jn y c h  P o lsk i i W ę
g ie r oraz ko o rdyn ac ja  s ta ty s ty k i gospodarczej obu państw  celem u m o ż li
w ie n ia  ja k  n a jd a le j idącego u jedno licen ia . P onadto p rzew idz iana  jes t 
ró w n ie ż  w ym iana  doświadczeń w  zakresie p lanow an ia , sprawozdaw czo
ści i  k o n tro li p rzem ysłow e j.

W spółpraca po lsko -w ęg ie rska  w  dziedzin ie  p lan ow a n ia  p rzyczyn i 
się w  znacznym  s topn iu  do dalszego ro z w o ju  W ym iany to w a ro w e j m ię 
dzy obu z a p rzy ja źn io n ym i k ra ja m i.

U kład  clearingowy z Argentyną
Do A rg e n ty n y  uda ła  się po lska delegacja hand low a, k tó ra  p rze p ro 

w adz i roko w a n ia  w  sp ra w ie  zaw arc ia  u k ła d u  clearingow ego na okres od 
1— 3 la t Dotychczas P olska sprow adzała z A rg e n ty n y  za w o lne  dew izy  
skó ry  surowe, w e łnę, g a rb n ik i i  ło je  techniczne w  zam ian za cem ent 
i  w y ro b y  żelazne.

Eksport przemysłu metalowego
P rzem ys ł m e ta lo w y  eksportu je  do 27 k ra jó w . P od kreś lić  na leży, że 

przem ysł m e ta low y  zdobyw a nowe ry n k i,  na  k tó ry c h  przed w o jn ą  w y 
ro b y  po lsk ie  n ie  m ia ły  zbytu . W ram ach zaw artych  um ó w  ha nd low ych  
eksp o rtu jem y przede w s z ys tk im  do nas tępu jących  k ra jó w : A n g lii,
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F r a n c i  H nH  ■. baj kańsk ichj ,  C zechosłow acji, pa ńs tw  skandynaw skich , 
F ra n c ji,  H o la n d ii, Z w ią z k u  Radzieckiego, S z w a jc a rii i  W ęgier
A f r v ^ a J ń i ? 6 n6,W!Zy eksp° r t “ je m y  d0 k ra jó w  A m e ry k i P o łud n io w e j, 

W ■ B!lskleŁ:°  \  Ś rodkow ego W schodu i  S yjam u. P row adzone 
P l - k t^ e, z m riy m i, k ra ja m i zm ie rza ją  do ob jęc ia  eksportem  p o lsk im  
k ra jó w  da lekiego W schodu i  A u s tra lii.

N a jw a żn ie jszym i a r ty k u ła m i e ksp o rto w ym i są r u r y  i  k s z ta łtk i że- 
iiw n e , pa row ozy  i  części, m aszyny w łók ienn icze , o b ra b ia rk i, łą czn ik i, sa
n ita r ia , b u tle  stalowe, narzędzia ro ln icze , następn ie pom py skrzyde łko 
we, wodom ierze, ta b o r i  urządzen ia  ko le jo w e , m osty  ko le jow e , d źw ig i 
pom py, m aszyny papiernicze.

P rzy ję te  do w yko n a n ia  zam ów ien ia  na  I  pó łrocze rb . wynoszą po
nad 2 m il ia rd y  z ło tych.

Zjazd  polskich i czechosłowackich Izb  Przemysłowo-Handlowych
• “  w rześnia b r. rozpoczął się w  Pradze k ilk u d n io w y  zjazd po lsk ich
i  czechosłowackich Izb  P rzem ysłow o -  H and low ych . Celem z jazdu  jes t 
pog łęb ien ie  w sp ó łp racy  h a n d lo w e j; m iędzy  ty m i k ra ja m i.

P O R T Y  I  W Y B R Z E Ż E  

Odbudowa rejonu szczecińskiego
W  Szczecinie odby ła  się ko n fe re n c ja  gospodarcza zorganizow ana 

przez B iu ro  Regiona lne CUP, na k tó re j om ów iono sp ra w y  związane 
z odbudow ą Szczecina i  re jo n u  szczecińskiego.

N a jpo w a żn ie jszym i po zyc ja m i p lan u  in w estycy jn eg o  p o r tu  szcze
c ińskiego je s t rozbudow a urządzeń p rze ła dun kow ych , ch łodn i, m agazy
n ó w  i  zam raża ln i ow oców  i  w a rzyw .

P o rt szczeciński w  n a jk ró ts z y m  czasie m u s i osiągnąć zdolność prze
ładunkow ą,- k tó ra  po zw o li na obsłużenie potrzeb eksportu  i  im p o rtu  k ra 
jow ego i  t ra n z y tu  pa ńs tw  E u ro py  ś rod kow e j, a szczególnie Czechosło
w a c ji.

Rozbudow a nabrzeży i  p rzebudow a p o rtu  drobn icow ego zostaną 
rozpoczęte w  ro k u  p rzysz łym . W  dużym  zakresie będą prowadzone ro 
b o ty  p rzy  rozbudow ie  szczecińskiego w ęzła  ko le jow ego, k tó ry  p rzys to 
sowany zostanie do m asowego p rze ła d u n ku  w ęg la  i  ru d y .

Jednocześnie rozpoczęta zostanie budow a l in i i  ko le jo w e j, łączącej 
Szczecin ze Ś ląsk iem  oraz l in i i  w zd łuż  całego w ybrzeża polskiego. L i 
n ia  nadm orska po łączy w szystk ie  nasze p o r ty  w  jeden system k o m u n i-  

. k a c y jn y , co będzie m ia ło  duże znaczenie d la  a k ty w iz a c ji m a łych  p o rtó w  
U s tk i, K o łob rzegu  i  D a rłow a.

P la n y  a k ty w iz a c ji zaplecza przem ysłow ego Szczecina p rz e w id u ją  
dalszą rozbudow ę zespołu p ro du kcy jne go  h u ty  Połczyn, p rzy  k tó re j po
w stan ie  m. in . fa b ry k a  w e łn y  i  żużlu  i  fa b ry k a  cem entu hutniczego. 
Znaczn ie zagęszczona zostanie sieć energetyczna pkręgu  szczecińskiego, 
m. in . G orzów  zostanie po łączony lin ią  wysokiego'' napięcia  ze Szczeci- 
nem . D użej rozbudow ie  u legną e le k tro w n ie  w  Szczecinie, G orzow ie i Po
m orzanach. P rze w id u je  się przeprow adzen ie  pow ażnych w k ła d ó w  in w e 
s ty c y jn y c h  w  zakładach p rzem ys łu  drzewnego. P row adzona będzie d a l
sza rozbudow a fa b ry k i sztucznego je d w a b iu  w  Ż y d o w in ie  itp .
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P la ny  gospodarcze zaw ie ra ją  rów n ież  opracowane p ro je k ty  bu do w 
n ic tw a  m ieszkaniow ego. W  op racow an iu  zn a jd u ją  się p la n y  pe łne j od
budow y i  podn ies ien ia  poziom u gospodarczego pom orskiego ro ln ic tw a .

Nowe chłodnie w  Szczecinie
O tw a rta  osta tn io  w  Szczecinie w ie lk a  ch łodn ia  rybna , pozw o li na 

stw orzen ie  tu  bazy d la  ry b o łó w s tw a  m orskiego.
N ow a ch łodn ia  odbudow ana została z ru in  kosztem  o k o ło '70 m in  zł.
Prace nad  odbudow ą ch ło d n i rozpoczęto w e w rze śn iu  ub. r .  Obec

nie ch łod n ia  od szeregu tyg o d n i p rz y jm u je  ła d u n k i r y b  do zam rażania. 
C h łodn ia  posiada 14 k o m ó r ch łodn iczych , w  k tó ry c h  m ożna pom ieścić 
1 700 to n  ry b . Pon iew aż ob licza się, że ry b a  św ieża może się zm ieniać 
w  ch ło d n i oko ło  40 ra z y  w  ro ku , a in n e  to w a ry  p rzec ię tn ie  6 ra z y  w  ro 
ku, po jem ność i  prze lo tność je s t o lb rz y m ia  i  sięga oko ło  60 000 ton. T em 
p e ra tu ra  w  kom orach  ch łodn iczych w yn os i m in us  35 ;st. C. D zienna zdo l
ność zam rażania w yn o s i 20 ton  ry b . P ow ie rzchn ia  kom ó r ch łodn iczych 
w yn o s i 2 880 m 2.

O bok ch ło d n i i  zam raża ln i czynna je s t fa b ry k a  lo d u  o dziennej 
p ro d u k c ji 15 ton. P rz y  fab ryce  zn a jd u je  się m agazyn na  600 ton. Z  m a
gazynu spec ja lny  ześlizg p ro w a d z i do p rzys ta n i k u tro n o w e j, gdzie lód  
jes t k ruszony  w  w iró w ce  i  ładow any do lu k ó w  s ta tków . M ły n  m ie le  
w  ciągu godziny 30 to n  lodu.
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KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA
Znaczne zm iany w  oświacie rolniczej.

W  zw iązku  z reo rgan izac ją  szko ln ic tw a  ogólnego i  w p row adzen iem  
11-le tn ie g o  system u nauczania, zaszły doniosłe zm iany  także na po lu  
o ś w ia ty  ro ln icze j.

• D °tychczasow e 2 -le tn ie  szko ły  P rzysposob ien ia  Rolniczego będą 
m ia ły  od tąd na ce lu  p rzyg o tow an ie  uczn iów  do p racy  w  ro ln ic tw ie  na 
w łasnym  gospodarstw ie przez zapoznanie z n a jn ow szym i os iągnięc iam i 
w  dz iedzin ie  ra c jo n a ln e j gospodarki. P rze w id u je  s:ię oparc ie  tych  szkół
0 gospodarstwa szkolen iow e w ie lko śc i 5 —  10 ha. Z a jęc ia  będą rozp la 
now ane w  te n  sposób, że 5 m iesięcy pośw ieconych będzie na naukę teo
re tyczną , 7 zaś m iesięcy w yp e łn ia ć  będzie p ra k ty k a  w  gospodarstw ie.

O środk i szko len iow e Przysposob ien ia  Roln iczio-W ojskow ego zam ie
n ione  zostaną na 3 -le tn ie  szkoły P rzysposob ien ia  Rolniczego.

W  szkołach tych  zw iększona będzie ilość godzin w y k ła d ó w . I  tak , 
w  1̂  ro k u  nauczania przew idz iano  je s t 18 godzin  tygodn iow o , w  p o ró w - 
n a n iu  z 12 godz inam i w e d łu g  dotychczasowego p rogram u. Dąży się do
tak iego  zagęszczenia ośrodków  szko len iow ych , b y  w  p ro m ie n iu  5__6 k m
zn a jd ow a ła  się p rz y n a jm n ie j jedna  szkoła. W  ro k u  szko lnym  1948/49 
czynn ych  będzie ok. 9 000 szkół

Ś rednie szko ln ic tw o  ro ln icze  u leg ło  ró w n ie ż  reo rgan izac ji, g łów n ie  
w  k ie ru n k u  szerzej po ję te j spe c ja liza c ji w  poszczególnych dziedzinach. 
W e w rze śn iu  rozpoczną prace licea ro ln icze  czte iech typów . L icea
1 stopn ia , d w u le tn ie  d la  do rosłych i  trz y le tn ie  d la  m łodocianych. P ow sta
ną także licea cz te ro le tn ie , ja ko  o d p o w ie dn ik  os ta tn ich  4 k las jedenasto
la tk i  O s ta tn im  szczeblem będą d w u le tn ie  licea I I  stopnia. P rzew idu je  się 
u ru cho m ien ie  52 szkó ł tego typu . O gółem  w  ro k u  szko lnym  1948/49 bę
dzie czynnych  184 liceów .

P rog ram  liceów  u legn ie  zm ian ie  w  k ie ru n k u  ściślejszej spe c ja li
zac ji. S zko ły  ogó lnoro ln icze zostaną zam ien ione na szko ły  specja lne 
ja k  ro ln iczo-spó łdz ie lcze , ro ln iczo -hodow lane , ogrodnicze, ryb a ck ie  !td. 
A bso lw enc i d w u - i  trz y le tn ic h  lice ó w  I  stopn ia  o trzym yw a ć  będą ty tu ł 
cze ladnika , absolw enci lice ó w  I I  s topn ia  —  ty tu ł tech n ika  danej specja l
ności. Na w szys tk ie  te uczeln ie ' będą p rz y jm o w a n i przede w szys tk im  
synow ie  m a ło ro ln ych  i  ś red n io ro ln ych  ch łopów .
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M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  p re lim in o w a ło  99 m ilio n ó w  z ło tych  na  za
k u p  niezbędnego wyposażenia do szkół, ponadto p re lim in o w a n o  45 m i-  
lio n ó w  z ło tych  na odbudowę b u d y n k ó w  i  30 m ilio n ó w  na zagospodaro- 
w a n ie  ośrodków  szko lnych na Z iem iach  O dzyskanych.

Intensyw ne szkolen ie kadr nauczycielskich do szkół rolniczych

W  zw iązku  z reo rgan izac ją  o św ia ty  ro ln ic z e j M in is te rs tw o  R o ln ic 
tw a  p ro w a d z i w  spec ja lnych ośrodkach w  Sopocie, D a rłow ie , Pszczeli- 
nie, U rsyn o w ie  i  B ratoszew icach szkolen ie w y k ła d o w c ó w  szkół r o ln i-  
czych.

P rzeprow adzono ju ż  pedagogiczno-społeczny ku rs  d la  nauczyc ie li 
szkó l P rzysposobien ia Rolniczego. W  ku rs ie  w z ię ło  u d z ia ł 120 osob. Obec
n ie  t rw a  6-m iesięczny ku rs  d la  nauczyc ie li g im n a z jó w  i_ liceów .

Od w rześn ia  do g ru d n ia  b r. na w sze lk iego rod za ju  kursach  uzu 
p e łn i swą w iedzę ponad 1 200 p ra co w n ikó w  ośw ia ty  ro ln icze j

O gółem  na szkolen ie k a d r  ośw ia tow ych  M in . R o ln ic tw a  p re lim in o 
w a ło  w  I I  pó łroczu rb . sum ę 32 m ilio n ó w  z ło tych .

Audycje dla gzkól
P olsk ie  R ad io  będzie nadaw a ło  w  b ieżącym  ro k u  szko lnym  audycje  

d la  szkół w  po n iedz ia łk i, środy i  p ią tk i.
D la  k las  starszych (V I do IX )  szkoły  podstaw ow e j nadaw ana bę

dzie „G aze tka  R a d iow a“  o godz. 8.55 do 9 20; d la  k las  m łodszych (od I I I  
do V ) szkoły  podstaw ow e j s łuchow iska  i  au dyc je  s łow no-m uzyczne
0 godz. 11.40 do 11.57. W  c z w a rtk i o godz 11.40 do 11.57 nadaw ane będą 
audyc je  d la  przedszko li. A u d yc je  d la  szkół i  p rzedszko li rozpoczną się 
4 paźdz ie rn ika  b r.

Kurs dla pracowników oświaty rolniczej
Z  począ tk iem  paźdz ie rn ika  rb . w  K ończycach W ie lk ic h  pod C ie

szynem  rozpocznie się jednoroczny k u rs  d la  p ra c o w n ik ó w  ośw ia ty  ro l
n icze j. W y k ła d y  k u rs u  podzie lone są na  3 dz ia ły : ro ln y , gospodarstwa 
dom owego i  pedagogiczny. .

Z  każdego w o je w ó d z tw a  sk ie row anych  zostanie do d z ia łu  ro lnego 
po 4 —  8 osób, do dz ia łu  gospodarstwa dom owego 3 —  5 osób U czestn i
cy k u rs u  będą się re k ru to w a li zarów no spośród nauczyc ie li, ja k  i  spo
śród m a tu rzys tó w , m a jących  znajom ość zagadnień^ ro ln iczych . K a n d y 
da tom  na k u rs  M in is te rs tw o  O św ia ty  udz ie la  u r lo p ó w  oraz zapomóg.

Z  Wyższego Studium N auk Społeczno-Gospodarczych w  Katowicach
Wyższe S tu d iu m  N a u k  Społeczno-G ospodarczych w  K a to w ica ch  

rozpoczyna no w y  X I I I  ro k  aka de m ick i 1948/49 pod znak iem  dalszego 
ro zw o ju . ,

O bok is tn ie ją cych  dotychczas d w u  trz y le tn ic h  w yd z ia łó w , a m ia 
no w ic ie : p rzem ysłow ego i  a d m in is tra c ji pu b liczne j, o tw a r ty  zostanie 
w  b ieżącym  ro k u  trz e c i w y d z ia ł, ha nd low y. P onadto M in is te rs tw o  P rze
m ys łu  i  H a n d lu  u ru cha m ia  p rz y  w spom nane j ucze ln i 4 dw usem estra lne 
cen tra ln e  s tud ia  specjalne, a m ia no w ic ie : s tu d iu m  k o n tro li ekonom icz
n e j, s tu d iu m  p lanow an ia , s tu d iu m  rach un kow o -fina nsow e  i  s tu d iu m  
h a n d lu  zagranicznego. D epa rtam ent K a d r  M in is te rs tw a  P rzem ysłu
1 H a n d lu  przeznaczył poważne ś ro d k i budżetowe na wyposażenie b ib lio 
tek , zak ład ów  nauko w ych  i  sem ina riów  ucze ln i.
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^  D la  słuchaczy Wyższego S fh d iu m  N a u k  Społeczno-G ospodarczych 
w  K atow icach- p rze w id z ia na  je s t da leko idąca pom oc w  postac i zn iżek 
czesnego aż do ca łkow itego  zw o ln ie n ia  o raz s typend ia . Szkoła posiada 
s to łów kę i  in te rn a t. K a n d yd a c i k ie ro w a n i na  s tud ia  przez zak ład y  po
d leg łe  M in is te rs tw u  P rzem ys łu  i  H a n d lu  o trz y m u ją  p ła tn e  u rlop y . “

5 000 młodych robotników i  chłopów na Kursach Przygotowawczych 
na wyższe uczelnie

W  oparc iu  o Z w ią zek  A k a d e m ic k ie j M łodzieży P o lsk ie j, T ow a rzy 
stw o P rzygo tow aw czych  K u rs ó w  U n iw e rsy te ck ich  u ru ch o m iło  k u rs y  
przygotow aw cze w  11 ośrodkach. W  ośrodkach ty c h  rozpoczęły się ju ż  
3 -tygodn iow e k u rs y  se lekcyjne, na k tó re  zg łos iło  się ponad 5 000 m ło dych  
ro b o tn ik ó w  i  ch łopów .

W ła śc iw y  k u rs  przygo tow aw czy, k tó ry  w  ro k u  bieżącym  trw a ć  bę
dzie 9 m iesięcy, rozpocznie się 1 paźdz ie rn ika  b r.

W e w szys tk ich  m iastach un iw e rsy teck ich , gdzie zorganizow ane zo
s ta ły  k u rs y  przygotow aw cze, u ruchom iono  ju ż  s ta ran iem  T P K U  bu rsy, 
k tó re  m ogą pom ieścić ponad 2 000 słuchaczy.

W  ro k u  b ieżącym  rozbudow ana będzie ró w n ie ż  sieć sto łów ek, z k tó 
ry c h  na jb iedn ie jsza  m łodzież będzie ko rzys ta ła  bezpłatn ie . Zw iększona 
będzie ró w n ie ż  a k c ja  pom ocy s type nd ia ln e j, zarów no pod w zględem  
liczby, ja k  i  w ysokości s typend iów . S typend ia  TPKU - podwyższone beda 
z 1 000 z ł na  1 500 zł.

W  dziedzin ie  p ro g ra m u  nauczania T P K U  p rz e w id u je  zm iany, zm ie
rza jące do w spółza leżności p ro g ra m u  k u rs ó w  przygo tow aw czych  z p ro 
gram om  nauczania na  ro k u  w stęp nym  w yższych ucze ln i.

D y re k c ja  T P K U  in fo rm u je  rów n ie ż , że ju ż  w  bieżącym  ro k u  a k a 
d e m ick im  na ro k u  w s tęp nym  w yższych ucze ln i, szczególnie techn icz
nych  i  n a u k  społecznych, rozpocznie s tud ia  1575 abso lw entów  poprze- 
dm ego k u rs u  przygotow awczego, w  ty m  51,4% m łodz ieży robo tn icze j. 
iV f0 ch łopsk ie j, 7%> dzieci p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  oraz 5°/» m łodzieży 
rzem ieśln icze j. ,

Organizacja roku szkolnego na studium wstępnym

M in is te rs tw o  O św ia ty  usta la  następu jącą organ izac ję  ro k u  akade
m ick iego  1948/49 d la  s tu d iu m  wstępnego:

1. N auka  w  s tu d iu m  w stępnym  t rw a  od 15 w rześn ia  1948 r  do 15 
czerwca 1949 r .

2. E gzam iny końcow e przeprow adza się w  czasie od 16 czerwca 
do 30 czerw ca 1949 r.

• , L F e r ie  zim ow e trw a ją  w łączn ie  od 22 g ru d n ia  1948 r . do 7 stycz- nis i94y r.
.4 . F e rie  w iosenne t rw a ją  od ś rody w ie lk o ty g o d n io w e j do w to rk u  

pow ie lkanocnego w łącznie.

Biuro do spraw ruchu amatorskiego przy M inisterstw ie K u ltu ry  i  Sztuki

W  _ ram ach nowego s ta tu tu  o rgan izacy jnego M in is te rs tw a  K u ltu r y  
Powołane zostało do życ ia  —  ja ko  oddz ie lny  departam en t — 

B iu ro  do S p ra w  R uchu A m atorsk iego.

Zadan iem  _ B iu ra  je s t koo rdyn ow a n ie  rozstrze lonych  często w y s ił
k ó w  i  poczynań ru c h u  am atorsk iego, ja k  ró w n ie ż  tw o rze n ie  i  reg u low a 
nie  w a ru n k ó w  jego rozw o ju . Jako w stępne dz ia łan ia  w  p ie rw szym  o k re -
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sle o rg an izacy jnym , B iu ro  do S praw  R uchu A m ato rsk iego  w yznaczy ło  

następujące  ̂ zadam aje gzeroldej ^  s ta tys tyczne j, W ó™  P °z w o li ope 
row ać  śc is łym i danym i co do liczby, cha ra k te ru  zdolności rozw o jo  
w ych  św ie tlic , dom ów  k u l tu r y  i  zespołów am ato rsk ich ,

P rzygo tow an ie  w  m oż liw ie  na jszybszym  tem p ie  Praco^  
tu ra ln o -o św ia to w ych , k tó rz y  rzucen i w  teren, sta * ^ X r a l n e e o  ™  
i  k ie ro w n ik a m i ko n k re tn y c h  p laców ek życia społeczno-kultural:negio.

O rgan izow ane dotychczas k ró tk o te rm in o w e  ku rsy , m ające na ce lu  
kszta łcen ie  p ra c o w n ik ó w  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , m e u rz e c z y w is tn iły  
w  ca łość Pokładanych w  n ich  nadzie i. Toteż B iu ro  do S praw  R uchu 
A m ato rsk iego  zam iast k u rs ó w  k ró tk o te rm in o w y c h , p o w o łu je  C entra lną  
Wyższą Szkołą z in te rn a te m  w  Jadw is irne  nad N a rw ią . oddzia-

Oprócz te j szko ły  cen tra ln e j, u ruchom ione  zostaną ró w n ie ż  oddaa  
łv  now sta łe  z is tn ie ją cych  ju ż  z re fo rm ow anych  p laców ek _ podobnego 
ty p u  N iezależn ie od tego B iu ro  otoczy op ieką p rogram ow ą i  finansow ą 
l ^ e j ą ć r w y d z f a ł y  w  szkołach a rtys tycznych , kształcące in s tru k to ró w  
te a tró w  n iezaw odow ych czy zespołów m uzycznych• R ów no leg le  r0^ -  
do w u iacych  sie szkół a rtys tycznych , B iu ro  będzie zakładać i reorgam  
w aT  w y d z ia ły  k tó re  m a ją  ksz ta łc ić  in s tru k to ró w , reżyserów , scenogra
fó w  na po trzeby ludow ego ru ch u  am atorskiego. W obec o lb rz y m ie li po 
trzeb  terenu, k u rs y  k ró tk o te rm in o w e  będą jeszcze przez ja k iś  czas

CZynnSzkoła w  Jad w is in ie  jes t w  c h w ili obecnej w  s tad ium  organ izac ji, 
S tud ium  p rzy  Z W M  -  w e w stępne j faz ie  re ?r ^ i z a c j i -  w y d z ia ł m st J  
to ró w  te a tró w  am ato rsk ich  p rz y  P aństw ow e j Wyzszej Szkole Teatra lneJ 
w  Ło dz i jest ju ż  zorgan izow any i  B iu ro , w  po rozum ien iu  z Dep. iSzkoi 
n ic tw a  A rtys tycznego  M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S z tuk i oraz Radą N auko 
w ą U c z e Y n iw y d z ia ł ten  rozszerzy. Podobne w y d z ia ły  pow staną rów n ież  
w  W arszaw ie i  K ra k o w ie . W  przyszłości sieć ta  zostanie :

' Do da lszych zadań B iu ra  do S praw  R uchu A m ato rsk iego  należy. 
U tw o rzen ie  pokazowego S tud ia  Teatra lnego, k tó re  będzie w arsz ta 

tem  w zo rcow ym  d la  zespołów am atorsk ich , m a jących  za zadanie opraco
w a n ie  różnych  ty p ó w  w id o w is k  na po trzeby  tych  zespołów;

U tw o rzen ie  w  K ra k o w ie  w zorcowego „D o m u K u ltu r y  . _
W  toku  opracow an ia  są p lany , m ające na celu u tw o rzen ie  i  w y 

kszta łcen ie  reprezentacyjnego zespołu p ieśn i, m u z y k i i tańca, k  y 
bec swoich i  obcych b y łb y  św iadectw em  bogactw a artystycznego nasze-

8°  f °D la  praktycznego rozw iązan ia  zagadnien ia  zespołów- te a tra ln ych

r r e ^ m ^ r a ^ R ^ h u 2 Am atorsrk feg0r spe c ja & y  re fe ra t^ p e A u a ro w y ^  k tó -

^  P B iu™  n ^ K a ł ^ a  w y z ł o ś c i  zam ierza szeroko rozbudować, 
w spó łp racę z o rgan izac jam i społecznym i, z a jm u ją c y m i się upowszec 
n ia n ie m  w a rto śc i k u ltu ra ln y c h .

W yn ik i konkursu na pieśń masową
W  w y n ik u  ogłoszonego w  k w ie tn iu  b r. przez M in . K u l tu r y  i  S z tuk i 

o raz P o lsk ie  Radio ko n ku rsu  na pieśń m asową, _ solową lu b  chóra lną 
z akom paniam entem  fo rtep ian u , ju r y  w  sk ładzie : doc d r  Z o fia  Lissa, 
Z y g m u n t M yc ie lsk i, Jerzy K o łaczko w sk i, W ito ld  W rońsk i i  W ito ld _ R u 

d z iń s k i,  po zestaw ieniu i  ob liczen iu  p u n k ta c ji w szys tk ich  cz łonków  i  po
w tó rn y m  p rze g ra n iu  w y ró żn io n ych  u tw o ró w , postanow iło :
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n ie  p rzyznaw ać nag rody  p ie rw sze j, d ru g ie j i  trze c ie j lecz łączną su 
m g nagród w  w ysokości 175 opo podz ie lić  m iędzy kom pozy to rów  s e d r^ u  
następu jących u tw o ró w : „P iosenka o W arszaw ie‘< - Pg o X  D ^s -d u r ^  
kom p ozyc ji Ą lfre d a  G radste ina z W arszaw y; R zek i“  __ s o d ło  F n i.n f

}oOMa°rs7Ĉ i Ik 0 tra  P e r^ ° ^ d e g° z W arszaw y; "z ie lo n a  b rfó z k a “  — god
na t  3 L-Sf “  kom p ozyc ji Tadeusza.Sze ligow skiego z Poznania- Od Róża- 
w V  R ń-g° d ł + P,lĉ io lm o —  kom pozycja  A lfre d a  G radste ina z W arsza- 
n ^ ” s d i® 0Zal^a ta k  ~~ godło M azow ieck i T ra k t —  kom pozycja  Tade- 
Ł S '■ T k/ g°  Z P oznan la : ..Od Różana t r a k t “  —  godło Subok —  
m rn n R yCJaJ adeUSZa S zeligowskiego z Poznania; „D z iew czyno  m o ja “  —  
g  d o B. kom pozycja  Tadeusza D obrzańskiego z K ra k o w a

stępujące3' S r ó i S e  utawo0ry ;OStanOWil0 ZakUpiĆ’ płacąc po z ł 10 000

W arszaw y; “mT o ły ^ ~  go d ło  N ™ P-  D o b r o w S " 3 i
M ieczys ław a D robnera  z Ł o d z lf !P io s e n k a  ^ o S o w i e “~ - kg ° X ^ i J1 
sła —  kom p ozyc ji Z o f ii Iszko w sk ie j z Łodz i; „W a rko cz “  —  sodło Rvtm _  
kom p o zyc ji Leonarda  K ow a lsk iego  z W arszaw y; „Z ie ló n a łr z ó z k a “  so 
d ło  M an ca  -  kom p ozyc ji A lfre d a  G radste ina z W arszaw y- N ie  lę k a j 
S7a w v  gi>d 0 Pl0s+f r?ka V  ~  kom pozyc ji M ich a ła  S w ierzyńskiego z W a r-
f S Z U S T  5 £ g "  -  S , !„° k r > » zy' i ‘  a S S j,  m o n ,

" Utki" -  SM° An,” J -  S K  f S i !

,p ,c1r i Si f wn‘d S d -  - t o *
S-ą d0 ,odebrania w  kasie „P o lsk iego  R a d ia " p rz y  u l N oa- '  

kow skiego. P ieśn i m e nagrodzone m ożna odebrać w  sekre ta riac ie  
dz ia łu  M uzycznego „P o lsk iego  R ad ia “  w  W arszaw ie, al. S ta lina  7"

4 000 szkól otrzym a w  tym  roku instalację radiową

r ic t  ^ > pracach Społecznego K om ite tu  R adiofonizacji K ra ju  g łówny na-

kazdeg0 p o w ia tu . Ponadto p rz y  w szys tk ich  kotech T o w a ły łw a  K ra ^  
jo  nawczego zorgan izow ane zostaną k u rs y  rad io am ato rsk ie  7
o p a t r z ę f n s ł ^ c b ^ t ® L? ład lo fon i.zaci.i. K ra i u P o jm u je  ca łkow ic ie  za- 

• £
c z to k ó w d kom ite tu .aCh urzĘdowych ty lko  za Pośrednictwem SKR K dla

Z  działalności W iejskiej Spółdzielni Kinem atograficznej
, . , ^  W arszaw ie rozpoczęła n iedaw no swą dzia ła lność W ie iska Snół

która współdziała z Państwowym P ^ e d g -

m,c, ,,tau “ p-
ganizacv/nvchlriiairoH ifrain T ą działaln° ść na społecznych elementach organizacyjnych i środkach finansowych. N a terenach poszczególnych no
w ia to w  ra d y  narodowe. Zw . Spóldz Samop. O r s k i e ? S  ^w ie is& e
w ie jsk ie  koła młodzieżowe itd . organizują wspólnie społeczne komitety’*
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k inow e , za jm u ją c  się zb ió rką  ud z ia łów , wynoszących 5 000 zł na zakup 
k in o w y c h  apa ra tów  ob jazdow ych. W ykup ien ie  100 ud z ia łó w  upow ażn ia  
do uzyskan ia  k inem atogra ficznego apara tu  objazdowego, w m on tow ane
go w  samochód, łączn ie  z obsługą złożoną z dw óch osób, w yszko lonych  
na spec ja lnych kursach  O peru jące na te ren ie  p o w ia tu  k in o  ob jazdow e 
jes t w  możności w y ś w ie tla n ia  dw óch seansów w  c iągu jednego w ieczoru , 
w  dw óch p o b lisk ich  wsiach. F ilm y  w yśw ie tla n e  są na apara tach w ąsko 
taśm ow ych.

Na p ro g ra m  sk łada ją  się p rzew ażn ie  dw a f i lm y  k ró tkom e trażow e , 
d o da tk i ośw iatowe, ro ln icze  i  in ., oraz f i lm  ro z ry w k o w y .

Równocześnie z w y ś w ie tla n ie m  f ilm ó w  p row adzony je s t p rzez ob
sługę k in  ob jazdow ych ko lp o rta ż  prasy i  w y d a w n ic tw . W ie jska  Spół. 
K in em a to g ra ficzn a  naw iąza ła  bo w iem  w  ty m  ce lu w spó łp racę  z C entr. 
K s ię ga rn ią  R o ln iczą Z w . Sam opom ocy C h łopsk ie j.

W  n a jb liższe j p rzyszłości rozpocznie pracę 10 k in  ob jazdow ych  na 
okres ro k u  bieżącego W. Sp. K in . p rze w id u je  u ru cho m ien ie  k in  ob ja 
zdow ych  na te ren ie  32 po w ia tów , dążąc p rz y  ty m  do tego, aby każdy  
p o w ia t posiadał sw oje k in o  objazdowe.

Z p lan ów  W ie js k ie j S pó łdz ie ln i K in em a to g ra ficzn e j na dalszą p rz y 
szłość w y m ie n ić  na leży rea liza c ję  f i lm ó w  o tem atyce w ie js k ie j,  a w ięc 
dotyczących w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  na te ren ie  w s i, S łużby Polsce itd .

N A  F R O N C IE  U M A S O W IE N IA  K U L T U R Y

S ta ran iem  M ie jsk ie go  W ydz ia łu  K u ltu r y  i  S z tu k i w  Ło dz i zorga
n izow ano 2 ośrodk i m uzyczne, w . k tó ry c h  specja ln ie  dobrana ze szkół 
1 o rg an izac ji łódzka m łodzież robotn icza będzie pob ie ra ła  zb io row o le k 
c je  zasad m uzyk i, solfeżu i  g ry  na skrzypcach. N auka w  ośrodkach bę
dzie trw a ła  przez okres trzech la t. N a egzam in ie  se lekcy jn ym  zbadano 
zdolności m uzyczne 85 dzieci obojga p łc i w  w ie k u  od 9 —  15 la t. P rzy 
ję to  na jzdo ln ie jsze  dzieci robotn icze w  liczb ie  60. Po trz y le tn ie j nauce 
m łodzież robo tn icza  s tw o rzy  now e zespoły koncertow e.

*
W yd z ia ł O ś w ia to w o -K u ltu ra ln y  O K Z Z  w  G dańsku p rzyg o to w a ł na 

bieżący sezon te a tra ln y  i  m uzyczny szereg im p rez  a rtys tycznych  d la  
św ia ta  pracy. P onadto ra d y  a rtys tyczne  pow ołane p rz y  zarządach ok rę 
gow ych poszczególnych zw iązków , za jm ą się p rzygo tow an iem  zorgan i
zow anej a k c ji k u ltu ra ln e j i ośw ia tow e j R ady ta k ie  pow staną także 
p rz y  w iększych  in s ty tu c ja c h  i  zak ładach p ra cy  na W ybrzeżu. Rozpoczęto 
też system atyczną pracę w śró d  zespołów  św ie tlico w ych , k tó re  rozpo
czyna ją  pod s ta ły m  nadzorem  O K Z Z  p rzygo tow an ia  do k s n k u rs u  ze
spo łów  te a tra ln y c h  zw iązków  zaw odow ych w  ro k u  przysz łym .

★
F ilh a rm o n ia  B a łty c k a  o tw ie ra  n o w y  sezon ko n ce rto w y  pod znakiem  

upow szechnienia m u zyk i. Pow iększona do 12 osób rada F ilh a rm o n ii 
B a łty c k ie j,  złożona z p rze d s ta w ic ie li sfe r k u ltu ra ln y c h , ośw ia tow ych, 
p a r t i i  po lityczn ych , społeczeństwa w ie jsk ieg o  i  m ie jsk iego  oraz ZM P , 
op racow ała  tegoroczny p ro g ra m  im p rez  w  ten sposób, że obejm ow ać bę
dzie przede w szys tk im  po trzeby św ia ta  p racy i  w si. U rządzane będą 
liczne k o n c e rty  w y jazdo w e  oraz kon ce rty  popu la rne  z  p re le k c ja m i w p ro -
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w a dza jącym i w  zagadnien ia  m uzyk i. U sta lono ceny b ile tó w  w  ten *p o - 
Sób ze p rzedstaw ic ie le  św ia ta  p ra cy  i  m a ło ro ln i ch ło p i korzystać będą 
z k o n ce rtó w  za m in im a ln ą  op ła tą . ■ s *

» $
Z organ izow ana przez M uzeum  W ie lkopo lsk ie  w  P oznan iu w ys taw a  

ob jazdow a pt. „150 la t  m a la rs tw a  po lsk iego“  zakończyła swą“ B 5  
W  przeciągu 5 m iesięcy w ys taw a  odw ie dz iła  16 m iast W ie lko p o lsk i 
i  Z ie m i L u b u sk ie j, ściągając wszędzie liczne  rzesze zw iedza jących  z te - 
re n u  m ias t i  po w ia tów . W ystaw ę zw iedz iło  ogółem  57 597 osób, w  ty m  
130 w ycieczek m łodz ieży szko lne j i  p rze d s ta w ic ie li św ia ta  pracy. 7

*
, , Dni.a 4 .w rześn ia b r. rozpoczą ł w  K ra k o w ie  prace p ie rw szy  s ta ły
• t r  robo tn iczych  i  ch łopsk ich  zespołów św ie tlic o w y c h  „S tu d io " . Na 
7e tn u UrtaC+ę te a tr  w y s ta w ił sztukę „L u d ż ie  są lu d ź m i“ , k tó rą  odegra ł
Dom u K n  h? vnyn y 7 7  ' ' K 0 ' e ja rZy ' Teatr> będący in te g ra lną  częścią 

u i<tu ry  0jX1z Z , m iesci S1<? w  p rzebudow anej sa li dawnego te a tru  
p rY  u l. S karbow e j. Scena odpow iedn io  przystosow ana do 

now ych  potrzeb będzie gościła najlepsze zespoły św ie tlico w e  z te renu  
w o jew ództw a. „S tu d io “  subw encjonow ane przez C ontr. K o m ite t Z w ią 
zków  Z aw odow ych  będzie na jtań szym  tea tre m  d la  św ia ta  pracy, gdyż 
ceny b ile tó w  m e przekroczą 30 z ło tych.

Z F R O N T U  W Y M IA N Y  K U L T U R A L N E J  

Festiw al film u  radzieckiego

R a d ^ E T E  zb llża i \ r eS° się M iesiąca W ym ia n y  K u ltu ra ln e j P o lsko- 
^ ź n f  ny  | k-CJ w ” ? 1 m u PoIsklego“  w  po rozum ien iu  z Tow. P rz y -

orgam ™ je  F es tiw a l F ilm u  Radzieckiego, k tó ry  
t  wac będzie od 7 paźdz ie rn ika  do 8 lis topada b r. W  czasie fe s tiw a lu  w v -  
św ie tian ych  będzie k ilk a d z ie s ią t f i lm ó w  radz ieck ich , w  te j UczbTe szereg 
now ych  dotychczas u  nas n ieznanych. res

n iP7nanpPierW-SZym .tygo d£ !u , ,na e k ra n y  w e jdą  f i lm y  dotychczas u  nas 
, f aS0 w lc ie : „P iesn  ta jg i“ , „H a r ry  S m ith  o d k ryw a  A m e ry k ę “ , 

„M ło d z i id ą  Narzeczona z T u rk ie s ta n u “  i  „N a  m o rsk im  sz laku“ . F i l 
m y  te w yśw ie tla n e  będą podczas fe s tiw a lu  przez dw a  dn i, po czym  p rz e j
dą do z w y k łe j eksp loa tac ji. *  *  J

W  d ru g ie j se rii w yśw ie tla n e  będą ob razy popu larne, roz ryw ko w e
+Ja K:« ” C£ rlT ’ ” S w ia t si{* śm ie je“ , >,M uzyka  i  m iłość “ , „Ś w i

n ia rk a  i  pastuch . C z te ry  serca“ , „Z w a rio w a n e  lo tn is k o “ , „A n to n i Iw a -  
grf i Łwa SI<v  » rto łg a , W ołga“ , „ś lu b y  ka w a le rs k ie “ , „D w a j pano

w ie  F “ , „D ziew czę ta  z ba le tu “  i  ..W iosna“ . J p
nv “  NPaf ‘ l PnTy  ° kAr,e-‘5 festi w a la  obe jm ie  f i lm y  h is to ryczne : „ Iw a n  G roź- 
n f k ’w ar<w “  1 ’ ” A le ksan de r N e w sk i“ , „A d m ira ł N a ch im o w “  i  „K rą ż o w -

Yf. .czw a rty m  ty g o d n iu  fe s t iw a lu , u jrz y m y  f i lm y  poświęcone okreso- 
w i w a lk i z faszyzm em , ja k : „W ie lk i p rze ło m “ , „S ta te k -p u ła p k a “ , ,As w y 
w ia d u  „Dusze m eu ja rzm ion e “  i  „K u rh a n  M a łach ow sk i“ . W reszcie 
w  os ta tn im  ty g o d n iu  pokazane będą f i lm y  na t le  re w o lu c ji pa źdz ie rn iko 
w e j: „O s ta tn ia  noc“  „D e lega t f lo ty “ , „M y  z K ro n s z ta tu “ , „C zapa jew “  
„L e n in  w  p a źd z ie rn iku “ , „L e n in  w  1918 r .“. p J ’
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Prócz tego w  oddz ie lnych  k in o te a tra ch  w yśw ie tla ne  będą radzieck ie  
f i lm y  d la  m łodzieży, ja k : „K a m ie n n y  k w ia t “ , „K op c iu szek“  i  in .

W  okresie  fe s tiw a lu  f i lm y  in n y c h  p ro d u k c ji,  poza radziecką, polską, 
czechosłowacką i  francuską, będą z e k ra nó w  w ye lirn inow ane .

W yśw ie tlan ie  f i lm ó w  rad z ie ck ich  odbyw ać się będzie w  57 k in o 
tea trach  całego k ra ju .

N iezależn ie od k in  sta łych, f i lm y  p ro d u k c ji rad z ie ck ie j w yśw ie tla n e  
będą w  123 k in a ch  ob jazdow ych, k tó re  k rążyć  będą po ca łym  k ra ju , do- 
ciera.iąc do w s i po łożonych da leko  od sz laków  kom u n ika cy jn ych .

P rze w id u je  się urządzenie w  S to licy  pokazu jednego z f ilm ó w  ra 
dzieckich , połączonego z dyskus ją  na jego tem at. P la n u je  się, aby m ło 
dz ież 'szko lna  p isa ła  w yp raco w an ia  na te m a ty  w id z ia n ych  t ilm o w  ra 
dzieckich . Zam ierzone jest też urządzenie w  św ie tlica ch  i  lo ka lach  szko l
nych gab lo tek z fo tosa m i z f i lm ó w  radz ieck ich , om aw ian ie  fe s tiw a lu  na
łam ach gazetek ściennych itd . . n.

W  okresie  fe s tiw a lu  „F i lm  P o lsk i“  w yd a  w  nak ładz ie  200 000 egzem- 
p la rz v  po pu la rn ą  broszurę o do rob ku  k in e m a to g ra fii rad z ie ck ie j. W b ro - 
szurze te j ogłoszona będzie a n k ie ta  na te m a t f i lm ó w  w yśw ie tla n ych  na 
fe s tiw a lu , p rz y  czym  najlepsze odpow iedzi d ru kow ane  będą w  d w u ty -

W  o rg an izac ji fe s t iw a lu  „F ilm  P o lsk i“  w sp ó łp racu je  ze zw iązkam i 
zaw odow ym i, p a r tia m i p o lity c z n y m i, o rg an izac jam i społecznym i, k tó re  
p rz y rz e k ły  _ja k  n a jd a le j idącą pomoc.

Instytu t Slowianoznawstwa ZSRR o Polsce
N ak ładem  In s ty tu tu  S low ianoznaw stw a A k a d e m ii N a u k  ZSRR 

ukaże sie w  na jb liższym  czasie opracow ana zb io row o przez p ra c o w n ik ó w  
nauko w ych  In s ty tu tu  „K ró tk a  h is to r ia  P o ls k i“  i  tom  p ie rw szy  „N o ta te k  
na uko w ych “ , zaw ie ra ją cy  m. in . a r ty k u ły  poświęcone h is to r ii zagadnie
n ia  ch łopskiego w  Polsce oraz p ie rw szem u okresow i odrodzenia pań
stw ow ości po lsk ie j w  la tach  1918 1920. .

W ystawa polskiego rękodzieła artystycznego w  N ow ym  Jorku

W  pa źdz ie rn iku  i  lis topadz ie  b r. odbędzie się w  N o w y m  J o rk u  w y 
staw a po lsk iego rękodz ie ła  artystycznego i  sz tu k i lu d o w e j, zorganizo
w ana przez B iu ro  N adzoru  E s te ty k i P ro d u k c ji na zaproszenie A m erican  
F ede ra tio n  o f A r t .  _

W ystaw a będzie zaw ie ra ła  .ok. 100 eksponatów  ta k ich , ja k  k il im y ,  
tk a n in y , ga lan te ria , zab aw k i i  in .

Festiw al muzyczny w  Edynburgu w  hołdzie Chopinowi

Pragnąc złożyć h o łd  pam ięc i F ry d e ry k a  Chopina, o rgan iza to rzy  Fe
s tiw a lu  M u z y k i i  S z tuk i, odbyw ającego się w  E dynbu rgu , zo rgan izow a li 
w  setną rocznicę kon ce rtu  C hopina w  s to licy  S zkoc ji koncert, podczas 
k tó reg o  w y k o n a n y  został c a łk o w ity  p ro g ra m  k o n ce rtu  Chop ina sprzed 
100 la ty . Do p ro g ra m u  w łączono nad to  n ieśm ie rte ln ą  sonatę z marszem  
ża łobnym  op. 35. .

W ykonaw cą b y ł jeden z na jznakom itszych  chop in is tów , p ian is ta  
francusk i, A lfre d  C orto t.
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W ystawa polskiego m alarstwa współczesnego w  Czechosłowacji
W  Pradze o tw a rta  została w ys taw a  po lsk iego m a la rs tw a  współcze

snego, organ izow ana przez B iu ro  W spó łp racy z Zagran icą  w  po rozum ien iu  
ze Z w . Pol. A r ty s tó w  P las tyków .

W ystaw a o b e jm u je  ponad 30 prac, m . in. L . B ie ls k ie j-T w o rk o w s k ie j,  
J. B e tleya , M  Bogusza, J. B rosch -W łod a rsk ie j, M . Jarem y, A . R a fa łów ^ 
skiego, H . S tażewskiego, J. W o lffa , H . Z a rem b y-C yb isow e j i  in .

W ystaw a zostanie następn ie przew iez iona  do B u d z ie jow ic  i  ew en
tu a ln ie  do K a r lo v y c h  V arô w .

Poważny sukces „U licy G ranicznej“ na festiwalu w  W enecji
W  lo k a lu  N aczelne j D y re k c ji „F ilm u  P olsk iego“  od by ła  się w e  

w rze śn iu  kon fe ren c ja  prasowa, na k tó re j naczelny d y re k to r „F ilm u  P o l
sk iego“  inż. S. A lb re c h t o m ó w ił n o w y  Sukces k in e m a to g ra fii p o lsk ie j na 
M ię dzyn a rod ow ym  F e s tiw a lu  F ilm o w y m  w  W enecji, gdzie f i lm  „U lic a  
G ran iczna “  w  re żyse rii A le ksan d ra  F o rda  o trzym a ł nagrodę w łosk iego  
p re zyd iu m  R ady M in is tró w  (p ie rw szy m edal).

W ystawa sztuki francuskiej
W pa źdz ie rn iku  b r  o tw a rta  zostanie w  M uzeum  N a rod ow ym  w y 

staw a współczesnej sz tu k i fra n cu sk ie j. W ystaw a obe jm ie  m. in . ekspo
n a ty  z pokazu urządzonego w e W ro c ła w iu  z o k a z ji Kongresu In te le k tu 
a lis tów , zaw iera jącego p łó tn a  czo łow ych p la s ty k ó w  francu sk ich , w  te j 
liczb ie  Picassa, M atisse'a, Lege r'a  i  in . W ystaw iona  też zostanie ko lekc ja  
p ra c  ceram icznych Picassa, o fia ro w a n a  Polsce przez a rtys tę .

G raficy polscy nagrodzeni na międzynarodowej wystawie plakatów
w  W iedniu

W  obecności p rze d s ta w ic ie li m oca rs tw  okupacy jnych , rządu  au
s triack iego  i  ko rp u su  dyp lom atycznego nas tąp iło  uroczyste rozdan ie na
g ród  za na jlepsze p la k a ty  na m iędzynarodow e j w ys ta w ie  p la ka tó w  
w  W iedn iu .

G ra fic y  po lscy odn ieś li na w y s ta w ie  pow ażny sukces. K an c le rz  
A u s tr i i  dr. F ig i w  p rze m ów ien iu  sw o im  p o dkre ś lił, że Polska m im o  
Swych zniszczeń w o je n n ych  sp ra w iła  specja lną niespodziankę, do
s tarcza jąc na w ys ta w ę  szereg n ie z w y k łe j w a rto śc i p laka tó w . N agrody  
spośród P o lakó w  o t rz y m a li: . Tom aszewski, L ip iń s k i, K reczko w sk i, Chô
m iez, Ś liw iń ska , Jaku bo w sk i, S taw ińsk i, B oc ianow ski, B ia łos tock i, K a 
ro la k , G rochow ski, K aczm arczyk, Janko, P a w la k  i  Swoboda P la k a ty  
po lsk ie  z w ró c iły  powszechną uw agę sw ym  w y s o k im  poziom em  g ra fic z 
nym .

. •
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KRONIKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Rozwój życia świetlicowego wśród pracowników przemysłu chemicznego
W  bieżącym  ro k u  zaznaczyło się znaczne ożyw ien ie  życ ia  ś w ie tlico 

wego w śród  p ra co w n ikó w  p rzem ysłu  chemicznego. Podczas gdy w  stycz
n iu  b r. p rzy  zakładach  p rzem ys łu  chemicznego is tn ia ły  232 św ie tlice , 
obecnie liczba ich  w zrosła  o 56. ,

Równocześnie założono w  ty m  okresie  6 D om ow  K u ltu ry ,  a p rzy  
w ie lu  św ie tlica ch  p ra co w n ikó w  przem ysłu  chemicznego d z ia ła ją  zespoły 
sam okszta łceniowe. Zespoły artys tyczne  posiada 87 św ie tlic . Poza ty m  
p ra co w n icy  p rzem ys łu  chemicznego posiadają 50 o rk ie s tr, w  ty m  jedną 
zw iązkow ą o rk ie s trę  sym fon iczną w  K n u ro w ie  o cha rakte rze  reprezen
ta c y jn y m , liczącą 60 osób, 65 zespołów ba le tow ych  i  80 chó rów  w  stosun
k u  do 48 chó rów  w  s tyczn iu  b r. Szczególną uw agę pośw ięcają w ładze 
zw iązkow e p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  chem icznego zagadn ien iom  czy te l
n ic tw a . P rzy  250 św ie tlica ch  zos ta ły  ju ż  założone b ib lio te k i,  k tó re  posia
da ją  łącznie 56 tys ięcy  tom ów . Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Zawodowego 
C hem ików  w ya sygnow a ł w  m in io n y m  pó łroczu  2 m ilio n y  z ło tych  na za
k u p  ks iążek d la  św ie tlic .

Osiągnięcia w  pracy kulturalno-ośw iatow ej 
Zw . Pracowników Przemyślu Spożywczego

W ydz ia ł K u ltu ra ln o -O ś w ia to w y  p rz y  Zarządzie G łó w n y m  Z w ią zku  
P ra c o w n ik ó w  P rzem ysłu  Spożywczego w  Polsce ro z w in ą ł w  bieżącym  
ro k u  energ iczną akc ję  ku ltu ra ln o -o ś w ia to w ą . Z organ izow ano specja lne 
ku rsy , na k tó ry c h  przeszkolono 1 650 m ężów zau fan ia , 642 cz łonków  rad  
zak ładow ych , 142 a k ty w is tó w  m łodzieżow ych, 50 re fe re n te k  do sp raw  
kob iecych. N iezależnie od tego zorganizow ano k u rs y  fachowe, k tó re  prze
s z k o liły  142 p ra c o w n ik ó w  różnych  specja lności. Na te ren ie  w szys tk ich  
zak ład ów  p ra cy  przeprow adzono re je s tra c ję  ana lfabe tów , oraz u ru ch o 
m iono  szereg k u rs ó w  d la  ana lfabe tów , na k tó ry c h  przeszkolono 640 osob. 
Z organ izow ano 146 ś w ie tlic  osiągając w  ten  sposób ogólną liczbę 250. w e  
w szys tk ich  św ie tlica ch  Z w ią zku  urządzono szereg odczytów , akadem ii, 
p rzeds taw ień  itp . P rzy  każdej ś w ie tlic y  is tn ie ją  kom is je  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
tow e, w y łon ion e  z p rze d s ta w ic ie li ra d  zak ładow ych , k tó ry c h  zadaniem  
je s t p lanow an ie  i  p rzeprow adzan ie  prac św ie tlico w ych . L iczba  b ib lio te k  
w zros ła  do 93. Szczególnym  pow odzen iem  w śró d  c z y te ln ik ó w  Z w ią zku
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cieszą się b ib lio te k i ruchom e. W zw ią zku  z ty m  obok u tw o rzon ych  w  b ie 
żącym  ro k u  kosztem  jednego m ilio n a  z ło tych  50 b ib lio te k  postanow iono 
w  na jb liższe j przyszłośc i u ru cho m ić  dalsze 50.

Poza ty m  W yd z ia ł K u ltu ra ln o -O ś w ia to w y  Z w . Zaw . P raco w n ików  
P rzem ysłu  Spożywczego zo rgan izow a ł na te ren ie  k ra ju  —  17 o rk ie s tr  
sym fon icznych . Ilość zespołów a rtys tycznych  zw iększy ła  się do 42. L ic z 
ba zespołów  chó ra lnych  w  c iągu b r. w zros ła  z 17 do 34.

Biblio teki wysyłkowe Zw iązku Zawodowego Skarbowców
Z w ią zek  Z aw o do w y P racow n ików . S ka rbow ych  p ro w a dz i szeroko 

zakro joną  akcję- ku ltu ra ln o -o ś w ia to w ą . Poza siecią ś w ie tlic  zw iązkow ych  
do na jpow ażn ie jszych  osiągnięć na leży zorgan izow an ie  b ib lio te k  w y s y ł
kow ych . Już w  począ tkow ym  okresia- ka d e n c ji obecnego zarządu ru s z y ły  
w  te ren  do 120 oddz ia łów  ko m p le ty  b ib lio te k i w y s y łko w e j. Zaopatrzono 
w  n ie  przede w szys tk im  oddz ia ły  położone na te ren ie  Z iem  O dzyskanych. 
K o m p le ty  ob iega ją  w  sposób c ią g ły  w  okresach od 6 ty g o d n i do 2 m ies ię 
cy  w e d łu g  okreś lone j m arszru ty .”

Obecnie ob ję to  b ib lio te k ą  w y s y łk o w ą  35 od dz ia łó w  okręgu  w ro 
c ławskiego, 24 oddz ia ły  okręgu  szczecińskiego, 20 od dz ia łó w  okręgu  k a 
tow ick iego , 17 oddz ia łów  okręgu  olsztyńskiego, 14 oddz ia łów  okręgu 
gdańskiego, 12 od dz ia łó w  okrggu  poznańskiego o raz 12 oddz ia łów  okręgu 
warszawskiego.

Ilość oddz ia łów  obsłużonych b ib lio te k ą  w ysy łko w ą  łącznie z 4 ko m 
p le ta m i eksp e rym e n ta ln ym i w yp os i 131, tzn. p ra w ie  po łow ę  oddzia łów  

Z w iązku .
. Ż  w yd a tn ą  pom ocą w  zakresie-' zaspokojen ia po trzeb czy te ln ic tw a  

S karbow ców  przysz ła  S pó łd z ie ln ia  W ydaw n icza  „K s ią ż k a “ , k tó ra  za po
ś redn ic tw em  K C Z Z  o fia ro w a ła  bezp ła tn ie  4 b ib lio te k i w  sk ładz ie  200 to 
m ó w  każda. O trz y m a ły  je  św ie tlice  p rz y  oddzia łach w  G dańsku, O lsz ty 
nie, Szczecinie i  W roc ła w iu .

A kcja  biblioteczna Zw iązku Zawodowego Pracowników Samorządowych

Zarząd G łó w n y  Z w ią z k u  Zawodowego Prac. Sam orządu T e ry to r ia l
nego i  Użyteczności P ub liczne j z a k u p ił 42 b ib lio te k i za łączną sumę 
ł  200 000 z ło tych.

B ib lio te k i te  przeznaczone zosta ły  d la  n ie k tó ry c h  zarządów  .okręgo
w y c h  oraz d la  10 dom ów  w yp o czyn ko w ych  Z w ią zku . K s ięgozb io ry  zaw ie 
ra ją  dz ie ła  społeczno-sam orządowe, po lityczne , ekonóm iczne, b e le try s ty 
kę, ja k  rów n ie ż  m a te r ia ły  św ie tlicow e .

O gółem  Z w iązek  Z aw o do w y Prac. S am orządowych .posiada w  c h w ili 
obecnej 147 b ib lio te k . *

Międzyokręgowa w ym iana ku ltura lna w  Z w . Zaw . Prac. Samorządowych
Zarząd G łó w n y  Z w ią z k u  Zawodowego P ra c o w n ik ó w  Sam orządu 

T e ry to r ia ln e g o  i  U żyteczności P ub liczne j w p ro w a d z ił os ta tn io  m iędzy- 
okręgową_ w ym ianę  k u ltu ra ln ą

W  p ie rw szym  etap ie te j w y m ia n y  zespoły artys tyczne  okręgu ka to 
w ick iego  Zw . Zaw . Prac. S am orządowych przybędą do K rako w a , gdzie 
dadzą szereg ko n ce rtó w  i  p rzedstaw ień . W ystąp ią  m . in .:  chó ry , ba le t, o r 
k ie s tra  i  soliści zespołów  ś w ie tlico w ych  ka to w ick ie go  okręgu  Zw , Zaw. 
Prac. Sam orządowych.

Ze sw ej s tro n y  k ra k o w s k ie  zespoły a rtys tyczne  Zw . Zaw. Prac. Sa
m orządow ych udadzą się do K a to w ic .
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W  n a jb liższym  czasie w y m ia n a  ta k a  nas tąp i m iędzy  w szys tk im i 
ok rę ga m i Z w ią z k u  Zawodowego P ra co w n ikó w  Sam orządowych.

Współpraca samorządowców z TBS
Z w ią zek  Z aw o do w y P ra co w n ikó w  Sam orządu T e ry to ria ln e g o  i  U ży 

teczności P ub liczne j na w ią za ł ścisłą w spó łp racę z T ow a rzys tw em  B urs 
i  S typend iów .

W  ram ach te j w sp ó łp ra cy  Z w ią zek  Sam orządowców  pos tano w ił 
przeznaczyć z każdorocznego swego budżetu 1 000 000 zł na podstaw ow y 
Fundusz S type nd ia ln y , rozd z ie lan y  pom iędzy poszczególne okręg i 
Z w ią zku . ^

A k c ja  s typend ia lna  m a na ce lu  przede w s z y s tk im  u m o ż liw ie n ie  w y 
b itn ie  u zd o ln io nym  p ra co w n iko m  S am orządu T e ry to ria ln e g o  i  U żytecz
ności P ub liczne j da lszych s tu d ió w  oraz pomoc d la  na jb iedn ie jszych  cz łon
k ó w  zw iązku  w  kszta łcen iu  dzieci. Dzieci sam orządowców  kształcące się 
ja ko  stypendyści będą m ia ły  zapewnione pomieszczenie w  bursach TBS. 
T B S  służyć będzie rów n ie ż  pomocą p rz y  k w a lif ik o w a n iu  ew en tua lnych  
s typendystów .

Kurs dla kierow ników  i instruktorów  zespołów tanecznych
W yd z ia ł C horeogra ficzny  D z ia łu  K u l tu r y  i  O św ia ty  K C Z Z  zorgan i

zow a ł w e  w rześn iu  w  D ą brow ie  G órn icze j k u rs  przeszko len iow y d la  k ie 
ro w n ik ó w  i  in s tru k to ró w  zespołów tanecznych. N a w y k ła d o w c ó w  zaan
gażowano w y b itn e  s iły  w  dz iedz in ie  tańca ludowego.

Osiągnięcia kulturalno-ośw iatow e metalowców
Z w ią zek  Z aw o do w y P ra co w n ikó w  P rzem ys łu  M eta low ego p row adz i 

in te n syw n ą  akc ję  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  w  32 dom ach k u ltu ry ,  427 św ie t
licach, 226 b ib lio teka ch . Z w iązek  zorgan izow ał m . in . 140 o rk ie s tr  i  120, 
te a tra ln y c h  zespołów am ato rsk ich . W  ciągu ro k u  bieżącego zw iązek u ru 
c h o m ił 8 św ie tlic , 20 b ib lio te k , 8 o rk ie s tr, 8 chórów , 12 zespołów te a tra l
nych  7 k ó ł sam okszta łceniow ych , 4 zespoły taneczne i  19 ś w ie tlic  dz ie - 
cięcych.

W yd z ia ł k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  Z w ią zku  w ya sygn ow a ł 21 m ih o n o w  
z ło tych  su b w e nc ji na  ro zw ó j p ra cy  w  teren ie . U m o ż liw iło  to rów n ie ż  
przeszkolen ie  na 39 kursach, 2 238 k a n d yd a tó w  na  m ężów  zaufania, zor
ganizow anie 15 k u rs ó w  d la  an a lfa be tó w  oraz, 72 k u rs ó w  rep o lom zacy j- 
nych  d la  ludnośc i Ś ląska i  Z iem  O dzyskanych.

W  p lanach  p ra c y  na d ru gą  po łow ę b r. szczególny nac isk  zostanie 
po łożony na akc ję  p re le k c ji i  re fe ra tó w  w  zakładach p ra cy  oraz na ca ł- 
k o w ite  z lik w id o w a n ie  ana lfabe tyzm u.

Połączenie pokrewnych związków
W  zw iązku  z uch w a łą  czerwcowego p le n u m  K C Z Z , d z ia ł o rgan iza

c y jn y  K C Z Z  p o d ją ł prace wstepne, zm ierza jące do po łączenia n ie k tó rych  
m a łych  liczebn ie  zw iązków  zaw odow ych o p o k rew ne j dz ia ła lności. D ecy
z ja ' ta  uzasadniona je s t fak tem , że m ałe z w ią z k i zawodowe przew ażnie 
n ie  są w  stan ie  rozw inąć  w szechstronnej dz ia ła lności.

P rzew idyw an e  jest po łączenie w  jeden Z w iązek  Z aw odow y P racow 
n ik ó w  K u ltu r y  i  S z tu k i następu jących zw iązków : Zw . Zaw . Prac. P o l- 
skieg Radia Z w . Zaw . Prac. F ilm o w y c h , Zw . Zaw . M uzykó w , Zw . Zaw. 
A r ty s tó w  Scen P o lsk ich  i  Z  w. Zaw . Prac. T e a tra lno -W idow iskow ych .
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P raco w n icy  s toczn iow i p raw dopodobn ie  będą w łączen i do C e n tra l
nego Z w . Zaw . M eta low ców . Do Zw . Zaw . Prac. S łużby Z d ro w ia  lu b  też 
do Zw . Zaw . Prac. Sam orządu T e ry to r ia ln e g o  i  Użyteczności P ub liczne j 
w łączony zostanie Z w . Zaw . Prac. F ryz je rsk ich . P rzew idyw ane  jes t ró w 
n ież po łączenie Z w . Zaw . Prac. Ubezpieczeń Społecznych ze Zw . Zaw . 
Prac. S łużby Z d ro w ia , Z w . Zaw . Prac. S ka rbow ych  ze Z w. Zaw . Prac. 
B an kow ych  oraz W łączenie Zw . Zaw . D ozorców  D om ow ych do Z w  Z aw  
Prac. Sam orządu T e ry to ria ln e g o  i  Użyteczności P ub liczne j.

N ie k tó re  zarządy g łów ne poszczególnych zw iązków  p rz y s tą p iły  ju ż  
do rozm ow  w stępnych  d la  usta len ia  fo rm  po łączeniow ych oraz opraco
w an ia  now ych  fo rm  p ra cy  o rgan izacy jne j. N iezależnie od zm ian s ta tu to 
w ych  i  op racow an ia  no w ych  reg u lam in ów , p rz e w id u ie  się pow o łan ie  
w  poszczególnych zw iązkach  szeregu s e kc ji b ranżow ych  i  fachow ych.

K om itety współzawodnictwa pracy w  Zw iązku Zawodowym  Pracow ni
ków  Skarbowych

vV celu skoo rdynow an ia  i  op racow an ia  je d n o lity c h  zasad w spółza
w odn ic tw a, Zarząd G łów ny  Z w ią zku  Zawodowego P ra co w n ikó w  S karbo
w ych , zgodnie z po leceniem  K C Z Z , u tw o rz y ł k o m ite ty  w spó łzaw odn ic tw a 
p ra cy .

G łó w n y  K o m ite t W spó łzaw odn ic tw a p o w s ta ł p rz y  Zarządzie G łó w 
n y m  Z w ią zku , okręgow e k o m ite ty  p rzy  zarządach okręgow ych  oraz lo k a l
ne k o m ite ty  p rzy  oddzia łach. W  sk ład  ty c h  k o m ite tó w  w eszli działacze 
p a r t i i  po lityczn ych  i  a d m in is tra c ji.

W spó łzaw odn ic tw o w  skarbow ości polegać będzie m. in . na w y d a j
n ie jsze j p ra cy  jednostek i  zespołów, zastosowaniu oszczędności w e w szyst
k ic h  dziedzinach pracy, zw iększen iu  w p ły w ó w  do skarbu  Państwa, 
w zm ożonej odpow iedz ia lnośc i za pracę, lepszej o rg an izac ji p ra cy  i  l i k w i
d a c ji o b ja w ó w  b iu ro k ra c ji.

Ruch zawodowy popularyzuje akcję oszczędnościową
P rzedstaw ic ie le  K o m is ji C entra lnego Z w ią zku  Zawodowego o d b y li 

ko n fe re n c ję  z p rze ds taw ic ie lam i B an ku  G ospodarstw a Spółdzielczego. Na 
k o n fe re n c ji postanow iono naw iązać ścisłą w spó łp racę d la  popu la ryzow a
n ia  prow adzone j przez BGS a k c ji oszczędnościowej.

K o m is ja  C entr. Zw . Zaw . po lec iła  O K Z Z  i zarządom  g łó w n ym  
zw iązków , b y  w e zw a ły  podleg łe  sobie in s ty tu c je  zw iązkow e do udz ie lan ia  
■wojewódzkim  i te ren ow ym  p laców kom  BGS ja k  n a jd a le j idącego popar
c ia  po pu la ryzo w a n ia  a k c ji oszczędnościowej.

N a leży podkreś lić , że każdy sk łada jący  sw o je  oszczędności na ks ią 
żeczkę oszczędnościową BG S przyczyn ia  się do rozw o ju  spółdzielczości, 
B G S  bow iem  fin a n su je  in s ty tu c je  spółdzielcze. K ażd y  sk łada jący  sw oje 
oszczędności na książęczkę oszczędnościową B G S  m a ca łk o w itą  swobodę 
w  dysponow an iu  s w o im i w k łada m .

Spółdzielcy w  ruchu zawodowym
Z w ią zek  Z aw o do w y P ra c o w n ik ó w  Spó łdzie lczych p ro w a dz i szeroką 

akc ję  sam opom ocy ko leżeńskie j. D zia ła lność sam opom ocowa rozw inę ła  się 
d z ię k i zo rgan izow an iu  tzw . kasy przezorności. Kasa skup ia  50 000 cz łon
ków . Sum a w k ła d ó w  w yn os i oko ło  200 m ili. n ó w  z ło tych .

Z w iązek  Z aw o do w y P ra co w n ikó w  S pó łdzie lczych posiada obecnie 
150 000 cz ło nkó w  wobec ok. 100 000 cz ło nkó w  w  1947 r.

S pó łdz ie lcy  prow adzą szeroką akc ję  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  w  198 
św ie tlica ch  zw iązkow ych . Zorgan izow ano 152 b ib lio te k i.  A k c ję  w ych ow a
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nia fizycznego członków prowadzą 62 kluby sportowe. Spółdzielcy korzy
stają z^34 domów wypoczynkowych, położonych w  najpiękniejszych m iej-

SCOWZwfązekk ziw odow y Pracowników Spółdzielczych obchodzi w bieżą
cy m  roku 25 rocznicę swego istnienia.

Dorobek kulturalno-ośw iatow y Zw iązku  Samopomocy Chłopskiej
D z ia ł k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  Żarz. G łów nego ^S C h  p r o w a d a n a w s i  

akc ję  św ie tlico w ą  oraz im p rezow ą  i  w a lk ę  z ana lfabe tyzm em , upowszech 
rnprnp c z y te ln ic tw a  oraz prac© samokształcenie) w©. .

A k c ir fS o w a  ZSC h m a na ce lu  zorgan izow an ie  je dn e j po 
w szechne! ś w ie tlic y  w  grom adzie, k tó ra  będzie ośrodk iem  c e n tra liz u ją  
^ c a ł o ś ć  “ społecznego te j grom ady. Do d n ia  10 Hpca zorgan izow a
n o  1 114 św ie tlic . W  s tad ium  o rg an izac ji zn a jd u je  się obecnie ok. 500

ś w ie t lic . i zow ej opracow ano p ro g ra m y  a rtys tycznych  w ys tępów
d la  zespołów św ie thco w ych  ZSCh. Z n a jd u je  się w śród n ich  10 now oopra - 
cow anych  o ry g in a ln y c h  in scen izac ji d la  w o je w ó d zk ich  zespołów  ar y  
s tycznych ZSCh. P onadto ZSCh zorgan izow a ł 10-dm owe w ys tęp y  a r ty 
styczne zespołów ś w ie tlico w ych  na W ystaw ie  Z iem  O dzyskanyc w

Wr0CW a k c j l  zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u na w s i ZSCh P ro je k tu je  zo rg an i
zow an ie  po sezonie żn iw n y m  b r. ok. 3 500 k u rs ó w  ś w ie tlico w ych  d la  a n a l
fa b e tó w  1 W  c h w ili obecnej odbyw a  się ju z  re je s tra c ja  ana lfabe tów . Do 
ifp c a  b r. w  je d n ym  ty lk o  k u rs ie  d la  an a lfa be tó w  w  w o jew . w a rszaw sk im

b ra ł° l^a c e a nad U pow szechn ien iem  c z y te ln ic tw a  na w s i zm ie rza ją  do o r 
gan izow an ia  b ib lio tecze k  ś w ie tlico w ych  p rz y  w sp ó łp ra cy  g m in y  i  sam o- 
fz ą d u  Do d n ia  10 lip c a  zorgan izow ano 196 b ib lio teczek  p rz y  g m inn ych  
spó łdz ie ln iach, zaw ie ra ją cych  20 331 tom ow . P rz y  św ie tlica ch  zor0amzo 
w ano 263 b ib lio te c z k i obe jm u jące  18 000 książek.

Plany rozwoju sportu na wsi
W  celu upow szechn ien ia  spo rtu  w śró d  ludnośc i w ie js k ie j Z w ią zek  

Sam opom ocy C h łopsk ie j o rg an izu je  zespoły sportow e i  gm inne oś ro dk i 
k u l tu r y  fizyczne j, k tó re  będą m ia ły  na celu skup ien ia  w szys tk ich  zam te 
resow anych  sportem  oraz rozw in ię c ie  p ropagandy spo rtu  na w s i

W  g rom adzk ich  zespołach k u l tu r y  fizyczne j w ydz ie lone  będą d w ie  
'  g ru p v : g rupa  w ych ow a n ia  fizycznego i  g rupa  spo rtu  wyczynow ego. _ 

g m inn ych  ośrodkach k u l tu r y  fizyczn e j zorganizow ane zostaną sekcje, k tó 
re  szko lić  będą ludność w ie js k ą  w  zakresie le k k o a tle ty k i,  p i łk i  ręcznej, 
zapaśnictwa, p ły w a n ia  i  g im n a s tyk i. P onadto w  ośrodkach gm inn ych
prow adzone będą sekcje tu ry s ty k i.  . •

W  g m inn ych  sekcjach spo rtu  w yczynow ego zo rgan izow an i zostaną ci 
wszyscy, k tó rz y  w ykażą  się n a jle pszym i w y n ik a m i w  gm in ie .

A b y  opracować p la n  typow ego ośrodka, Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  
Sam opom ocy C h ło p s k ie j w spó ln ie  z G łó w n y m  U rzędem  W ychow an ia  F i
zycznego p rz y s tą p ił do zorgan izow an ia  p ierwszego ośrodka dośw iadcza l
nego N a podstaw ie  w y n ik ó w  p ra cy  ośrodka dośw iadczalnego do końca 
ro k u  bieżącego p la n u je  się u tw o rzen ie  1 ośrodka gm innego w  każdym  
w o jew ód z tw ie . O środk i m ieścić się będą w  dom ach lu do w ych , gdzie za in 
s ta lu je  się od po w ie d n i zespół p rzy rźą d ó w  i  u rzą dz i się bo isko sportowe.

Całością a k c ji u sp o rtow ien ia  w s i k ie ru je  W yd z ia ł K u l tu r y  F izycz
ne j Z arządu G łów nego ZSCh.

113



T U L  urucham ia w ytw órnie instrum entów muzycznych
W yd z ia ł M uzyczny Tow . U n iw . L u d . u ru ch a m ia  od d n ia  1 paździer

n ik a  br. w  W arszaw ie  w y tw ó rn ię  in s tru m e n tó w  sm yczkow ych.
W  p ie rw szym  okresie  p ra cy  p rze w id yw a n a  je s t p ro d u k c ja  skrzyp iec 

ba sę tli d la  zespołów  w ie jsk ich . W  da lszym  okres ie  —  w y tw ó rn ia  p ro 
dukow ać ¡będzie ró w n ie ż  a ltó w k i, w io loncze le, k la rn e ty  i  f le ty . W  n a jb liż 
szym  czasie zorgan izow any zostanie p rzy  w y tw ó rn i 3-m iesięczny k u rs  
d la  spec ja ln ie  zdo lnych  ch łopców  w ie js k ic h , w  ce lu  p rzyg o tow an ia  ic h  do 
ręczne j p ro d u k c ji in s tru m e n tó w  sm yczkow ych.

O twarcie największej w  Polsce szkoły R T P D
W  d n iu  3 w rześn ia  od b y ła  się u roczysta  in a u g u ra c ja  ro k u  szkolnego 

1948/49 w  na jw iększe j w  Polsce szkole Rob. Tow . P rz y ja c ió ł D ziec i w  P o
znan iu . W span ia ły , ca łko w ic ie  z rad io fo n izo w a ny  gm ach posiada 19 k la s  
no rm a ln ych , m uzeum  szkolne, salę rysunkow ą , f iz y k i i  chem ii, p rzy ro d y , 
ge og ra fii, m u z y k i i  śpiewu, p racow n ię  fizyczną , la b o ra to r iu m  chemiczne, 
św ie tlicę  d la  ch łopców  i  dziewcząt, w a rs z ta ty  ś lusarsk ie  i  s to la rsk ie , k u c h 
n ie  do n a u k i gospodarstw a dom owego, sale ro b ó t ręcznych  i  k ra w ie c -  
czyzny, ja d a ln ie  d la  d o żyw ia n ia  dz iec i niezam ożnych, ga b ine ty  lekarza , 
d e n tys tyczny  i  sale n a św ie tlań  la jnp ą  kw a rcow ą , salę b ib lio teczną  i  czy
te ln ię . A u la  na 800 osób posiada scenę z ga rde robam i d la  a rty s tó w  oraz 
kab in ę  do a p a ra tu ry  k in o w e j. D w ie  o lb rzy rń ie  sale g im nastyczne o po 
w ie rzch n i 230 m 2 każda, m a ją  w łasne szatn ie i  n a try s k i.

P ow ie rzchn ia  bo iska szkolnego w yn os i 2 200 m 2, tu ż  obok zna jd u ją  
się bo iska g im nastyczne, do s ia tk ó w k i i  do koszykó w k i, da le j b ieżn ia  na 
60 m, duży  ogród ow o co w o -w a rzyw n y  i  bo tan iczny.

W  gm achach szko lnych  zna jdą pom ieszczenie: szkoła podstawowa- 
(10 k las), lic e u m  ogólnokszta łcące (4 k la sy ) oraz lic e u m  pedagogiczne (5 
k las), w  k tó ry m  ksz ta łc ić  się będzie 700 dzieci i  młodzś«ży. P rzy  szkole 
m ieśc i się in te rn a t na 120 dzieci.

Obrady plenum Zarządu Głównego Towarzystwa  
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej

- W  d n iu  3 w rześn ia  odbyło  się p lena rne  posiedzenieI Zarządu G łó w 
nego T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j.

G łó w n y m  tem atem  obrad b y ły  sp ra w y  zw iązane z ,11 z jazdem  k ra 
jo w y m  T ow a rzys tw a  i  m iesiącem  P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j.

D ru g i z jazd k ra jo w y  T ow a rzys tw a  odbędzie się dn. 2— 3 pa źdz ie rn i
k a  b r  w e W ro c ła w iu . Na z jazd zaproszono szereg de legac ji podobnych 

\  to w a rzys tw , dz ia ła jących  w  in n ych  państw ach.
M iesiąc P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j rozpocznie się 7 pa źdz ie rn ika  

i  będzie t r w a ł do 7 lis topada. N ie m a l w szys tk ie  organ izacje  społeczne, 
m . in . z w ią zk i zaw odowe i  (Związek Sam opom ocy C h łop sk ie j, zg łos iły  ju ż  
czynn y  u d z ia ł w  różnych  akc jach , im prezach  i  uroczystościach. M ies iąc 
¡P rzy jaźn i P o lsko -R adz ieck ie j będzie skoo rdynow aną akc ją  całego społe
czeństwa polskiego.

Poszczególne okręgow e k o m is je  i  za rzą dy  g łów ne zw iązków  zaw o
do w ych  na w ią zu ją  łączność z w o j. od dz ia ła m i T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko -R adz ieck ie j. R uch zaw odow y p ro je k tu je  zorgan izow an ie  w  ty m  
okres ie  spec ja lne j a k c j i  odczy tow e j , o osiągnięciach naszego sąsiada —  
g łów nego rzeczn ika  p o ko ju  i  o b ro n y  g ra n ic  P o lsk i nad O drą i  Nysą. Ze
spo ły  św ie tlico w e  zw iązków  zaw odow ych w ys tą p ią  ze sp e c ja lnym i poka
zam i, w  k tó ry c h  p ro g ra m  w e jd ą  zb io row e recy tac je  ą l i te ra tu ry  radz iec
k ie j,  u tw o ry  m uzyczne, chóra lne p ieśn i ludow e, radz ieck ie  tańce lu d o 
w e itp .
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„Służba Polsce“ rejestruje i kw a lifik u je  kandydatów do szkól 
Przysposobienia Przemysłowego

Począwszy od ro k u  bieżącego re je s tra c ję  i  k w a lif ik a c ję  k a n d yd a tó w  
■do szkół P rzysposob ien ia  P rzem ysłow ego p row adzą  w y łączn ie  kom e nd y 
po w ia to w e  „S łu żba  Ęoisce“ .

Dotychczasowe w y n ik i p rac kom end p o w ia to w ych  SP na cerenie ca
łego k ra ju  w skazu ją , że w iększość k a n d y d a tó w  do SPP re k ru tu je  się z 
dz iec i m a ło ro ln ych  i  bezro lnych  chłopów .

S zko ły  Przysposob ien ia  P rzem ysłowego p rzyg o to w u ją  m łodzież do 
p ra cy  w  przem yśle  gó rn iczym , h u tn iczym , m e ta low ym , d rze w n ym , pa 
p ie rn iczym , e lek tro techn icznym , energetycznym  oraz m in e ra ln y m . Do 
p ra cy  w  przem yśle  w łó k ie n n ic z y m  szkolone będą dziewczęta, w  pozosta
ły c h  ga łęziach p ro d u k c ji m łodzież męska.

N auka  w  ¡Szkołach P rzysposob ien ia  P rzem ysłow ego p o trw a  12 m ie 
sięcy, w  czasie k tó ry c h  m łodzież obok p rze d m io tó w  zaw odow ych zdobę
dzie ró w n ie ż  w iadom ośc i ogólnokszta łcące oraz odbędzie p ra k ty k ę  w  ob
ra n y m  zawodzie.

Z  akcji szkoleniowej „Służba Polsce“
„S łużba  Polsce“  o rgan izu je  na te ren ie  całego k ra ju  k u rs y  szkolen ia 

m otorow ego i  lo tn iczego.
W  k u rs ie  sam ochodow o-m o tocyk low ym  w  P oznan iu b ie rze  u d z ia ł 

250 ju n a k ó w . W yszkolen ie  m oto row e m a szczególne znaczenie d la  m ło 
d z ie ży  w ie js k ie j,  k tó ra , zapoznaje się jednocześnie z te ch n iką  ob s łu g iw a
n ia  tra k to ró w . P ro jek tow ane  jes t zorgan izow an ie  podobnych k u rs ó w  ró w 
n ież w  ośrodkach po w ia to w ych  SP.

D u żym  za in teresow aniem  ju n a k ó w , cieszą się k u rs y  szybowcowe. W  
a k c ji szko len ia  szybowcowego poważne w y n ik i osiągnął ju n a k  H o łozu - 
biec, k tó r y  uzyska ł wysokość 1 200 m , u trz y m u ją c  się w  p o w ie trz u  1 godz. 
i  15 m in . Pod Częstochową zorgan izow ano p ie rw szy  w  Polsce k u rs  szy
bo w co w y d la  dz iew czą t-junaczek  SP.

Osiągnięcia młodzieży żeńskiej organizacji „Służba Polsce“ A
Poważne m ie jsce w  a k c ji szko len iow e j „S łużba  Polsce“  z a jm u je  

szko len ie  m łodz ieży żeńskie j.
W  ro k u  b ieżącym  w yszko lono ogółem  215 re fe re n te k  po w ia to w ych  

„S łu ż b y  Polsce“ , 480 kom endan tek  hu fców , 1 225 kom endan tek  i  in s tru k 
to re k  gm inn ych , 530 pom ocn iczych in s tru k to re k  w  hu fcach  oraz 110 
ś w ie tlic za re k  i  50 in s tru k to re k  ad m in is tra cy jn ych .

W  60 obozach spo łecznych w z ię ło  u d z ia ł 2 304 junaczek „S łu ż b y  
Polsce“ .

Nowe kadry instruktorek „Służba Polsce“ przystępują do pracy
_W G arczyn ie  na te ren ie  w o j. gdańskiego nas tąp iło  uroczyste  zakoń

czenie k u rs ó w  d la  in s tru k to re k  „S łużba  Polsce“ .
K u rs y  d la  junaczek prow adzone b y ły  w  okresie  le tn im  w  spec ja l

n ych  ośrodkach szko len iow ych , rozm ieszczonych w  c a ły m  k ra ju . Poza 
przysposobien iem  w o js k o w y m  i  w ych ow a n iem  fizyczn ym  ju n a c ż k i o trz y 
m a ły  p ra k tyczn e  przeszkolen ie  z zakresu p row adzen ia  ś w ie tlic , ż ło bkó w  
i  g rom adzk ich  p u n k tó w  san ita rnych .

A b s o lw e n tk i ty c h  k y rs ó w  p rz y s tą p iły  ju ż  w  bieżącym  tu rn u s ie  b ry 
gad „S łu żba  Polsce“  do p ra cy  ja ko  in s tru k to rk i p o w ia tow e  i  gm inne  SP.

K om enda G łów na  SP w y ró ż n iła  spośród abso lw en tek ku rs ó w  in 
s tru k to rs k ic h  55 junaczek, k tó re  w y k a z a ły  się szczególną p ilnośc ią  i  do
k ładnośc ią  w  p racy.
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C Z Ę Ś Ć  P I Ą T A

ODPOWIEDZI NA PYTANIA CZYTELNIKÓW
Kom isja Kulturalno-O św iatow a przy Państw. Zakł. Przem. Bawełn. __
Bogatynia.

1. N ie  je s t kon ieczne specja lne zezw olenie na  p row adzen ie  k u rsu  
d la  ana lfabe tów .

2. P rzy  inspe k to ra tach  szko lnych is tn ia ły  k u rs y  d la  w yk ła d o w có w  
na  kursach  d la  ana lfabe tów . Nauczać ró w n ie ż  m ogą osoby, k tó re  tych  
k u rs ó w  n ie  ukończy ły .

3. „U czm y czytać“  ju ż  w ysz ło  z  d ru ku , a w k ró tc e  w y jd z ie  rów n ie ż  
„S ta r t “  oraz „P rz e w o d n ik  d la  uczących w e d łu g  e lem entarza“ . A u to re m  
ty c h  książeczek je s t J. La nd y-B rzez iń ska , w ydaw cą  —  T ow arzys tw o  
U n iw e rs y te tó w  R obotn iczych, W arszawa, A l. Róż 7 i  tam  na leży ks ią żk i 
'te zam awiać.

4. Z w ią z k i zawodowe, in s p e k to ra t szko lny lu b  o rgan izac je  społecz
ne  n a jp e w n ie j zna jdą fundusze na  p o k ry c ie  kosz tów  prow adzen ia  k u rs u  
d la  ana lfabe tów .

5. Celem  uzyskan ia  porad m etodycznych  i  o rg an izacy jnych  ra d z im y  
naw iązać k o n ta k t z  P o ra dn ią  N auczania Początkowego p rz y  Zarządzie  
G łó w n y m  TU R , W arszawa, A l. Róż 7.

Ob. C. G ry f —  Katowice

A kad em ia  Sztabu G eneralnego im . gen. b ro n i K a ro la  Ś w ierczew 
skiego^ w  W arszaw ie jes t ucze ln ią  kszta łcącą w y łączn ie  zaw odow ych 
o fic e ró w  W ojska Polskiego. W a ru n k i p rz y ję c ia  do A k a d e m ii p rze w id u ją  
m ię dzy  in n y m i up rzedn ie  dowodzenie w  jednostce w o jsko w e j na ok re 
ś lo nym  szczeblu, k w a lif ik u ją c ą  op in ię  prze łożonych, złożenie egzam inu 
wstępnego itd .

Z a in te reso w an i o fice row ie  m ogą uzyskać w sze lk ie  po trzebne in fo r 
m ac je  w  dow ództw ach sw ych  jednostek.

K to  n ie  je s t o ficerem , n ie  m a w a ru n k ó w  do ub iegan ia  się o p rz y ję 
cie  do A k a d e rń ii Sztabu Generalnego.

Ob. K . M . —  G órki

C złonkow ie  PPS i  P P R  w in n i w  spraw ach szkolen ia po litycznego  
zw racać się do w y d z ia łó w  szko len iow ych  w  w o je w ó d zk ich  kom ite ta ch  
sw ych  p a r t i i.


